
NI ECH ŻYJE 
SOCJALIZM

Ni ECH ŻYJE 
P Z ĄD  ROBOTNICZY 
I W Ł O Ś C I A Ń S K I

C E N T R A L N Y  O  O  C  
O R Q A N  I  ‘ I  * O  ’

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J ®  W L A C I C l  E S i ę *

54 LATA w  SŁUŻBIE
I NI EP ODL EGŁ OŚ CI  
I S O C J A L I Z M U . !

W Y D A W C A  
iRADA N A C Z E L N A  : 

P. P. S .  i

Nr. 25 (1469) -  Rok 54 WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 26 STYCZNIA 1948 R. (A) Cena numeru 3 złote

W ęgrjj i  R u m u n ia  p o d p isa łjj  
u k ła d  o  w z a je m n e j  p o m o c p

BUDAPESZT (PAP) —  W  so b o tę  lob akcji sk ierow anej przeciw ko dru- 
p o d p isan o  w B udapeszcie  u k ład  p
P rzy jaźn i i w zajem n e j p om ocy  m iędzy
W ęg ram i a R um unią. Pocłpisy na d o ­
k u m en ta ch  z łoży li: w im ien iu  Rum u 
m i — p rem ier G roza, w im ien iu  W ę­
g ier — p rem ier D innyes-

U ro czy sto ść  zaw arc ia  so ju szu  o d b y .  
I® sie  w sali pa rlam en tu .

U kład zaw ierający  7 artykułów . 
Przew iduje, że oba państw a odbyw ać

giej stronie.

Prezydent Węgier o układzie

i

Dewaluacja franka postanowiona 
pomimo sprzeciwu W. Bretanii

BUDAPESZT (PAP) —- P rezy d en t 
W ęg ier T ildy  w y d a l p rz y ję c ie  na 
cześć ru m u ń sk ie j d e leg ac ji rządow ej, 
w czasie k tó reg o  w yg łosił p rzem ow ie-j 
nie. j

,,U kład  w ęg iersk o  -  rum uńsk i — !

Jubileusz „stareg

b ?dą w spólne narady  we w szy s tk ic h 'p o w ied z ia ł p re zy d e n t — o p iera  się  »a 
dotyczących je sp raw ach  o znaczę- j szczerym  p ra g n ien iu  p o ko ju  i zrozu-
hiu m i ę d z y n a r o d o w y m .  K ażda ze stron i m ien iu  idei w sp ó łp ra cy  w d z ie d z ij
zobow iązuje się udzielić d ru g ie j nie-; nach  p o lity czn e j g o sp o d arcze j, spo ; 
zw łocznej pom ocy w ojskow ej w w y -.Je cz n e j i k u ltu ra ln e j" . T ildy  ośw iad -l 
Padku zaatakow ania jej przez Niemcy rz y ł n a s tęp n ie  ,że W ęg ry  p o tra fiły : 
Htb jakiekolw iek inne p a ń s t w o ,  ż a d n a , w yciągnąć  w niosk i z b łędów  przeszło  ; 
7 Układających śię stron  nie w eźm ie ści i że podobne b łęd y  n ie  będą już  j 
udziału w jakimkolwiek przym ierzu, n igdy  m iały  n re jsc a .

Z a p o w ie d ź  k o n fe r e n c j i  s ie d m iu
p o  p r z e m ó w ie n iu  R e v in a  j.

PARYŻ (P A P ). Pism a paryskie do ­
noszą, iż w najbliższym  czasie zw o­
łana zostanie konferencja 7̂  państw  
zachodnio-europejsk ich . pośw ięcona 
zaw arciu  sojuszu , analog icznego  do 
układu francusko-angielskiego w D u n ­
k ierce . W  konferencji, która ma się 
odbyć w L ondynie lub w  P a ry żu  w ez­
m ą udział: W. B rytania, F ran c ja , Bel­
g ia, H olandia, L uksem burg , W iochy i 
Portuga lia .

PA RYŻ (PA P). K om entując p rze­
m ówienie R evina, p rasa  paryska pi-i zowego. W edług p r z e w i d y w a ń / p -o je k t '

r -  I n  -j raz-^źT- -  J •

w ram ach p ro jek tow anego  sojuszu 
5-ciu phństw  zachodniej 1 E urop  v 

L O N D Y N  (SAP). Radio m oskiew ­
skie, kom entu jąc  m owę Bevina s tw ie r­
dza, że jest ona zasłoną dym ną, m ają ­
cą osłonić u tw orzen ie  Bloku Z ach o d ­
niego.

m

N ie u d a n a  m is ja  C rip p sa  u j  P a rg żu
Pomimo sprzeciwu rządu brytyjskiego, rząd francuski 

zdecydował się na przeprowadzenie dewaluacji franka. 
Odnośny projekt ustawy przedłożony będzie w poniedzia­
łek Zgromadzeniu Narodowemu. Brytyjski minister skar­
bu Cripps, który specjalnie przybył do Paryża w celu 
skłonienia rządu francuskiego do zaniechania zamiaru de­
waluacji franka, odleciał do Londvnu no 24-podzinnvch 
bezowocnych rokowaniach.

PARYŻ (SAP) — R zecznik rządu  j ~  ' (----------- -L
(; an cu sk iepo , p o d se k re ta rz  s tan u  A be- i r a n c ia n *® ma innego  w y jśc ia  z  o- 
lin, o św iad czy ł po n a d zw y c z a jn y m '
posiedzen iu  rady  m in istrów  że w so 
b o tę  w nocy zo stan ie  ogłoszona o s ta ­
teczna decyzja  w  sp ra w ie  d e w alu ac ji 
franka fran cu sk 'eg o .

N a  zdj ęc iu:  p re z y d i u m  akademi i  T t j R - o w e j  zo r gan i zowane j  w 1932 ro ­
ku z  okaz j i  „Dnia  M ł o d z i e ż y  Robotni cze j" .  Po  środku s i ed zą  Ignacy  

D aszyńsk i  i S tani s ł aw Posner.

oecnef sy tu a c ji finansow ej.
W  dobrze  po in fo rm o w an y ch  k o ­

łach u trzy m u ją  że  F ra n c ja  u zy sk a ła  
zap ew n ien ie  am ery k ań sk ieg o  p o p a rc ia  
w M ięd o -n aro d o w y m  Funduszu  M o­
ne ta rn y m . Żaden z o fic ja ln y ch  p rz e d ­
s taw ic ie li F ran c ji n ie  ch c ia ł jed n a k  
p o tw ierd z ić  te j w fadom cści.

W  pon ied z ia łek  rząd w niesie  do 
p a rlam en tu  p ro je k t u s ta w y  m ające j 
na celu  zw oln ien ie  z ło ta  j dew iz z a ­
m rożonych  p rzez  rząd fran cu sk i w ob^ Cripps w Londynie 
cych k ra jach - Rzecznik dodał, że w 
b ry ty jsk o  . fran cu sk ich  rok o w an iach  
w sp raw ie  d ew alu ac ji franka  okaza ło  
się, że „kom prom is b y ł n iem ożliw y".

Nacjonalizacja przemysłu 
gazowego

L O N D Y N . O publikow ano tu p ro jek t 
u staw y o nacjonalizacji przem ysłu z a - 1 
zowego. W edług przew idyw ań, projek t’ 

s re  r dużą dozą scep tycy /m u  o p e r -1 napotka na silną opozycje w n a rla -I  
spek tyw ach  w spółpracy gospodarcze j ir.encie.

G reck a  A rm ia  L u d o ira  
z w y c ię ż a  u; g ó r a c h  M a c e d o n ii

BELGRAD (SAP) — R adio W o ln e j w y sad z iła
G recji donosi, i e  o d d z ia ły  A rm ii Lu­
dow ej z aa ta k o w a ły  garn izon  w ojsk  
rząd o w y ch  w Indom enii w zach o d n ie j 
M acedonii. Po c iężk ie j w a lce  m iasto  
?OPtało zdobyte . S tra ty  oddzia łów  rzą 
d ow veh  w y n io sły  40 zab ity ch  i r a n ­
nych.

G rupa d y w e rsy jn a  A rm ii Ludow ej

w po w ie trze  o d c in ek  Unii 
k o le jo w e j A h ra  - A rm isa. Tego sam e. 
go dnia o d d z ia ły  w o jsk  gen. M arkosa 
po zac ię te j w alce, zd o b y ły  trzy  w ioski 
na  od c in k u  V erije . Z dobyto  w iele 
m oździerzy  p ro d u k c ji a n g ie lsk ie j.

Czołoini działacze PPS 
re fe ru ją  w yniki XXVII K ongresu 

na zeb ran iach  aktyw ów

LONDYN (SAP). -^M inister  
Cripps przybył w sobotę po po­
łudniu na lotnisko Croydon, 
powracając z Paryża.

Po wyjściu z samolotu mini­
ster odmówił jakichkolw k in­
formacji. Natychmiast po przy- 
jeżdzie Cripps udał się do gma- 

' chu ministerstwa skarbu.

Czyżby możliwość 
kompromisu?

W czo ra j w  te a trz e  „ S c a la "  w  K r a ­
k o w ie  o d b y ło  się  p o s ied zen ie  w o je ­
w ó d zk ieg o  a k ty w u  P P S  łączn ie  z a k ­
ty w e m  sp ó łd z ie lczy m  p rz y  u d z ia le  
p rz ew o d n ic zą ce g o  R ad y  N acze ln e j 
P P S  tow . w ic e m a rsz a łk a  S ta n is ła w a  
S z w a lb e  o ra z  .s e k re ta rz  C K W  P P S  
tow . T a d e u sz a  Ć w ik a . N a p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  z n a laz ły  się  r e fe ra ty  s p ra -  

O d d z ia ły  d y w e rsy jn e  w ysad z iły  W |W ozdaw cze z X X V II K o n g re su  P P S . 
p o w ie trze  trzy  m osty  na  drodze  V e- d o ty czące  s y tu a c j i  p o lity c zn e j, m ię - 
r(je —. N ausa . I d z y n a ro d o w e j i wewnętrznej oraz

r e fe r a t  sp ra w o z d aw cz y  z K o n g re su  
Spó łd z ie lczeg o . S a la  w y p e łn io n a  po 
b rz e g i a k ty w is ta m i,  k tó rz y  p rz y b y li 
tu  w  liczb ie  p o n a d  ty s iąc , u rz ąd z iła  
g o rą c ą  o w a c ję  to w . S z w a lb e  i tow . 
Ć w ikow i.

P o s ie d z e n ie , a k ty w u  z ag a ił tow'. 
Z w e ffe r , po  czym  z a b ra ł  głos, w i ta ­
n y  o k la sk a m i, p rz ew o d n ic zą cy  R ad y  
N a cz e ln e j, tow . S zw S |be.

N ą w s tę p ie  sw eg o  r e fe ra tu  tow . 
w ic e m a rs z a łe k  S z w a lb e  z z ad o w o le ­
n iem  p o d k re ś lił  f a k t  u c z e s tn ic z e n ia  w  
o b ra d a c h  a k ty w u  spó łdz ie lczego .

O m a w ia ją c  n a s tę p n ie  sp ra w y  p o ­
l ity k i z a g ra n ic z n e j,  tow . w ic e m a rs z a ­
łe k  S z w a lb e  z a n a liz o w a ł szczegółow o 
w y g ło szo n y  n a  te n  te m a t  na  K o n ­
g re s ie  o b sz e rn y  r e f e r a t  tow . a m b a ­
sa d o ra  L an g e .

P a ń s tw o  p o lsk ie , a  w ięc  i P o lsk a

u sz n ic z a  Rada K o n tro li  uj B er lin ip  1 dsI na terenie Niemiecbe7-p°-!Partia Soc'1ahstycfna ~ stwierdził
“  U J  D C n m l e  ró w n a n ia  p o w ażn ie jsze . W czas ie  o- moW.Ca ~  ** w -v ty czn c  Po llt>’k i » -

k u p a c ji  w y w iez io n e  zo sta ło  n a  te re n y  § r a n i™  P rz y ję ła  z  je d n e j  s tro n y  
- 4 p o p ie ra n ie  w szy s tk ic h  s ił p o k o ju  i

p o s tę p u , z  d ru g ie j  zaś zw alczan ie  
w s te c z n ic tw a , m ię d z y n a ro d o w e j re -

P rzed  Polakam i z W estfalii 
o tw iera  się d roga do kraju

z d ec y d o w a n ą  k ry ty k ę , ja k o  k o n c e p -  | W A SZ Y N G T O N  (PAP) —  N ag ła  au- 
c je  w ro g ie , z a g ra ż a ją c e  p o lsk im  p a ń -  | die,n c ja  a m b a sa d o ra  b ry ty jsk ie g o  w
s tw o w y m  i so c ja lis ty cz n y y m  p o s tu la ' 
tom . In te re s y  P o lsk i i S o c ja lizm u , to  
in te re sy  p o k o ju  i d e m o k ra c ji.

W aszyngton ie —  Inverchapela u prez. 
T rum ana w y w o ła ła  w ielk ie  w rażen ie  
w tu tejszych  k ołach  politycznych. Pre

P rz e c h o d z ą c  do  z a g a d n ie ń  g o sp o - zy d en t b ra ł u d z ia ł w p o sied zen iu  ga- 
d a rc z v c h  tow . W icem arsza łek  S z w a l-  b inetu , k ie d y  zo sta ł p o w iad o m io n y  o 
be om ó w ił k i lk a  n a jw a ż n ie jsz y c h  k w e  [ p ro śb ie  a m b asad o ra  p rzep ro w ad zen ia

Soj
o d p o w ia d a  na  n o ty  p o ls k ie

Sp raw a repatriacji P o lak ów  z W estfa lii, która od dłuższego cza ­
su w y w o łu je  w  kraju zrozum iałe poruszenie, w k racza  na w łaśc iw e  
tory. Soju szn icze w ład ze  o k u p acyjn e  w  N iem czech  ośw iad czyły , że  
u stosu n k ow u ją  się  pozytyw n ie  do zaead n ien ia  pow rotu W estfa laków  
do P olsk i. B ryty jczycy  zob o w ią za li się  n ie  spraw iać trudności przy 
uw aln ianiu  P o la k ó w  z pracy.

i B E R L IN . (PA P). W o d p o w ied zi n a
j n o ty  p o lsk ie  w  sp ra w ie  re p a tr ia c ji '
i W e s tfa la k ó w  —  D y re k to r ia t  P o li-  . ,

„  . . „  , T,  A tta c h e  om o w ił d a le j  z ag a d n ie n ie
ty czn y  S o ju szn icze j R ad y  K o n tro li  z w ro tu  z to ta  , kosztow ności>  z ra b o _

M i n i s t e r s i u  o  Pracp
d b a  o  b e z p i e c z e ń s t w o
g ó r n i k ó l l ł  z ak o m u n ik o w a ł P o lsk ie j  M isji W oj-

Z a rz ą d  G łó w n y  Związku Zawodo- skowej w  B e rlin ie , że władze sójusz- 
Wego G órników^ o trz y m a ł z M im ste r-

b. R zeszy z n ac zn ie  w ięce j n iż  100 ty .  
sięcy  dzieci p o lsk ich . N ie s te ty  an g lo  
s a sk ie  w ła d ze  o k u p a c y jn e  u tru d n iły  
a k c ję  o d n a jd y w a n ia  ty ch  dzieci. P o ­
m im o  to  P o lsk a  M isja  W o jsk o w a  w 
B e rlin ie  z d ec y d o w a n a  je s t  k o n ty n u ­
o w ać  ro z p o cz ę tą  ak c ję .

Zwrot zrabowanego złola

ak c ji, o fe n sy w y  a m e ry k a ń s k ie g o  k a ­
p ita liz m u .

Granice zachonie gwarancją 
suwerenności

Je d n y m  z z a sad n icz y c h  p o s tu la -

z n u n  p iln e j k o n fe ren c ji.
P rzy  rozm ow ie  ob ecn i by li rów nież  

am e ry k ań sk i p o d se k re ta rz  s ta n u  Lo­
ve tt o raz  p rzed staw ic ie l B anku  B ry ­
ty jsk ieg o  — B olton, k tó ry  je s t e k sp e r 
iem  do sp ra w  finansow ych . 

A m b asad o r b ry ty jsk i m iał s ię  zw ró
,, . . . .  , . . .  , . cić do T ru m an a  i L ovetta  z p ro śb ą  op o d k re ś lił  k o n ieczn o ść  k o n ty n u o w a -  , , ., , , . . um ożliw ien ie o siągn ięcia  kompromi-m a  do t. ch czaso w e j p o lity k i g o sp o - . '! , . V

d a rc z e j o p a r te j  n a  k o n ę ep c ji g o s- * ? ?  o b ecn ie  rokow a-
p o d a rcz e j p a ń s tw a  lu d o w eg o , k ie r u -  j maCh w SpraW le d ew a ' u a D i franka-
ją c e g o  się  p lan o w o śc ią  w  sw y ch  p o - -— — —
czynaniach. Podstawą realizacji tej ivj r
k o n c e p c ji  je s t  w y k o n a n ie , w ła sn y m i lY o ir a  a f e r a ,  s z p i e g o w s k a
siłami, planu trzyletniego, realizacja jjj C z e c h o s l o u i a c i l
k tó re g o  m o żliw a  je s t  je d y n ie  p rzy

PR A G A  (P A P ). C zechosłow ackie1

stii, s ta n o w ią c y c h  p rz e d m io t o b ra d  
K o n g re s ’., i z a w a r ty c h  w  tez ac h  go­
sp o d a rcz y c h  r e fe r a tu  k o n g re so w e g o  
tow . m in . R a p ac k ie g o

Współzawodnictwo pracy
T ow . S z w a lb e  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  I 
id k re ś lił  k o n ie c z n  

n ia  do t. ch czaso w e j p o lity k i g o sp o - ]

p o w szech n y m  z ro zu m ie n iu  i d u ży m  
w y s iłk u  św ia ta  p racy . D latego też  
P P S .  ład zie  tak siln y  nacisk  na  
w sp ó łza w o d n ic tw o  pracy w e w szy s t­
kich  ga łęziach  naszego życia  g osp o­
darczego.

R e a s u m u ją c  sw o je  w y w o d y  tow . 
S z w a lb e  p o w ied z ia ł:

J a k o  so c ja liśc i z d a jem y  sob ie  do -

s tw a  P ra c y  i O p iek i Społecznej do 
tac ję  w  wysokoęci 5 -c iu  m iln. zł. na 
akcję b e zp iec z eń s tw a  i hig ien y  p ra -  
cv.

w  zw iązk u  z ty m  o dby ło  s ię  p ie rw  
S2e p o sie d ze n ie  k o m is ji  p o w o łan e j do

to w ą  w  p o s z c z e g ó l n y c h  z a k ła d a c h  zeli m e  są  om  z a tru d n ie n i  n a „ is to t-
  ̂ n y ch  o d c in k a ch  p ra c y " . W ład ze  b ry -

]> I ,  ,  , 1 ty js k ie  z o b o w iąza ły  się  in te r p r e te ­
r s  U t j l d o b y c i a  C o  w a ć  l ib e ra ln ie  p o jęc ie  „ is to tn y c h  od - 

u ’ k o p a l n i  „ K a t o u t i c e "  c in k ó w  p ra c y “.
w  I
p °P a ln ia  „K atow ice" osiągnęła w
IKu 1947 _  9 5 3  1 5 9  t0 n wydobycia Repatriacja tlzieci polskicłi

A ecL  i------ . tiai-

w a n y ch  o b y w a te lo m  p o lsk im  w  h i t l e -1 
ro w sk ic h  o b o zach  k o n c e n tra c y jn y c h , j

Ilość  z ra b o w a n e g o  z ło ta  o cen ia  s ię  1 
n a  100 ton . Z n a jd u je  się  ono w e l 
F ra n k fu rc ie  n /M en em  1

to w  P o lsk ie j P a r tu  b o c ia lis ty c z n e i i , ................................... J \ b rze  sp ra w ę  z w ie lk ie j  w ażn o śc i po-je s t  n iep o d leg ło ść  i su w ere n n o ść . , , . . . ... . , . ru sz o n y ch  n a  K o n g re s ie  zag a d n ie ń .
z a ro w n o  p o lity czn a , ja k  i go sp o - | p p s  f  . s o c ja l iz m  re a liz u ia c v  
d a rc z a  P o lsk i. S u w e re n n o ść  tę  g w a  , . ‘ , . . . ,w szy s tk ie  c o d z ien n e  p o s tu la ty  sw ia -

n icze  u s to su n k o w u ją  się  życz liw ie  
do sp ra w y 1 p o w ro tu  W es tfa la k ó w  
i w  m ia rę  m ożności u ła tw ią  im  sp e ł­
n ien ie  ich  ży c zeń ,

_ , . , Sprawa ekstradycji
 ______  D y re k to r ia t  P o lity c z n y  c y tu je  ró w  j zbrodniarzy

o p ra c o w a n ia  p la n u  n a jw ła śc iw szeg o  nocześn ie  z a s trz e ż e n ia  b ry ty js k ic h  i
wy d aU ^ow an ia  w sp o m n ia n e j sum y. w (a dz o k u p a c y jn y c h , k tó re  g o to w e ’ O m a w ia ją c  sp ra w ę  e k s t r a d y c j ’’ 
Postanowiono zo rg an izo w ać  sz e re g  zezw olić  na  ró  p 0.szczeaól • z b ro d n ia rz >’ w o je n n y c h  i ty ch  p rz e -  
k u rsó w  b e zp iec z eń s tw a  i h ig ie n y  p ra  W es tfa la k ó w  Hn o  . s tę p co w  k tó rz y  p o p e łn ili z b ro d n ie  w
CY o raz  p rz e p ro w a d z ić  a k c ję  odczy- , . . w  do O jczyzny , j e -  P o lsce , rz ec zn ik  M isji p rz e d s ta w ił n a

, ’ »i> " , o co ™ , — t j , _ . . . s tę p u ją c e  c y fry : W o k re s ie  do d n ia
1 l is to p a d a  1947 r. w y d a n o  P o lsce  o- 
gó łem  1602 osoby  p o d e jrz a n e  o p o ­
p e łn ie n ie  z b ro d n i w o je n n y c h . Z licz  
by  te j  o sąd zo n o  135 osób, z k tó ry c h , 
m im o  o g ro m u  z b ro d n i p o p e łn io n y c h  
p rz ez  h itle ro w c ó w  w  P o lsce , z a led w ie  
27 sk a z an o  n a  k a rę  śm ie rc i, 30 zaś 
u n iew in n io n o .

r a n tu ją  nasze  g ra n ic e  z ach o d n ie , 
o p a r te  n a  O d rze , N y sie  i B a łty k u , 
g ra n ic e  s ta n o w ią c e  jed n o c ze śn ie

m in iste rstw o  o b ro n y  n a ro d o w ej ; 
sp raw  w ew nętrznych  opublikow ały 
w spólny kom unikat o w ykryciu  nowej 
afery szpiegow skiej. A resztow ano 15 
osób, m. in. oficerów  armii. A re sz to ­
wani p rzekazyw ali inform acje, d o ty ­
czące czechosłow ackich sił zbro jnych  
i p rzedsięb io rstw  o  znaczeniu w o jen ­
nym, niem ieckiej organizacji szp ie­
gow skiej, p o zosta jące j pod k ierow ni­
ctw em  oficera w yw iadu jednego  z 
p ań stw  zachodnich. /

ta  p ra cy " .
P o  tow . S z w a lb e  p rz e m a w ia ł se k r. 1 _

. . .  , C K W  tow . Ć w ik . S tre sz cz en ie  p rz e - , e reil l ler Irakug w a ra n c je  p o k o ju  e u ro p e jsk ieg o , a l  . . . , ^  _
w ięc  i św ia to w eg o . j m ó w ie n ia  tow . Ć w ik a  p o d a m y  ju tro .  u j r a c a  d 0  B a g d a d u

Z d ru g ie j  s tro n y  g ra n ic e  te  tw o rz ą  R „ ^  d a  L O N D Y N  (P A P ). P r e m ,-  Iraku
z n aszeg o  k r a ju  p a ń s tw o  p rz y sz ło śc i,. ' •' D żab ir. k tóry  podpisał niedaw no no-
p a ń s tw o  w ie lk ic h  m ożliw ośc i, z ap o - j Ł\ja  zak o ń czen ie  z e b ra n ia  p rz y ję ta  \ wy so jusz  ang lo -irack i, uda) sie-w  so- 
c z ą tk o w a n y c h  p rz e p ro w a d z e n ie m  pod 7.0s ta ła  n a s tę p u ją c a  re z o lu c ja : bo tę  w po w ro tn ą  d ro g ę  do B agdadu
sta w o w y c h  re fo rm  sp o łeczn y ch  i g^i- - -    - —

8§ la kam iennego, co stanow i naj-
wyższ “ z y s k a n y  d o t y ch cz a- wynik B E R L IN . (PA P). W P o lsk ie j  M isji 
Produkcyjny  W o jsk o w ej w  B e rlin ie  o d b y ła  się  w

Podczas, gdy w roku 1945 wydoby- d n iu  23 bm . k o n fe re n c ja  p ra so w a , n* 
Cle le.i kopalni w yniosło 397.168 ton, te m a t sz e re g u  sp ra w  P o lsk i na te -  
w roku 1945 wysiłek załogi i p rze ‘ ' T
Prow adzone uspraw nienia  przyczyniły

dO

sp o d a rcz y c h  ro z w ija n y c h  w  ra m a c h  
g o sp o d a rk i p ian o w e j. I d la te g o  w  p o ­
lity c e  z a g ra n ic z n e j w ią za ć  m u sim y  
się  z n a ro d a m i, k tó re  s ta n o w ią  g w a ­
ra n c ję  n a szy ch  g ra n ic  i n a sze j s u ­
w e ren n o śc i. P o li ty k ę  n a sz ą  o p a rliśm y  
d la te g o  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  na  so­
ju sz u  z p o tęż n y m  Z w iązk iem  R a­
d z ieck im , na  p rz y ja ź n i z in n y m i p o ­
s tę p o w y m i n a ro d am i. „Z a ch o d n ie "  
k o n c ep c je  T ru m a n a  czy M a rsh a lla , 
m u szą  n a p o tk a ć  na  n asz  o p ó r  i naszą

do  podniesienia
773.841 ton.

produkrii

re n ie  N iem iec.

A tta c h e  p ra so w y  M isji p rz e d s ta w ił  ; 
sp ra w ę  r e p a t r ia c j i  d z iec i n ie m ie c -  S 
k ich  z P o lsk i w  z w ią z k u  z te n d e n c y j i 
ny in i k ła m s tw a m i n ie k tó ry c h  p ism  
n iem iec k ic h  n a  ten  te m a t. P ism a  te , | 
p o d a ły , ja k o b y  w ład ze  p o lsk ie  m ia ły  
o d m ó w .ć  w y d a n ia  d z ieci n iem iec ­

k ich , W isto c ie  p rz y g o to w a n y  zo sta ł 
ju ż  sp e c ja ln y  p o c ią g  z ty m r 'd z ie c m i, 
je d n a k ż e  n ie  u z y sk a n o  od w ła d z  o- 

cj: O dra szwedzki prom „D ro ttnm g  k u p a c y j n y ch w  s tre f ie  b ry ty js k ie j  
■' ictoria  i zabrał polskie w ag o m  to zezw o len ia  na_.w jazd tra n s p o r tu ,  

w arow e z weglem . eksportow anym  do . . .
Szwecji Bvło to pierw sze p ró b n e j W o d ró ż n ie n iu  od s fa łsz o w an y c h  
przycum ow anie prom u. Norm alny ruch ‘ w iadom ości n a  te m a t losów  dzieci 
T relleb o rg  iSzweoia) — Św inoujście n iem ieck ich  w  P o lsce , z ag a d n ie n ie  
rozpocznie od 20 lutego r.b. i dzieci p o lsk ich , p rz e b y w a ją c y c h  n a -

Pieruosza  p r ó b a  p i o u i u  
u ’ S t u i n o u j ś c i u

W  dniu 23 b. m. zawinął do Św ino­
ujścia na specjalne miejsce p rzy  sta-

D ziś T U R  ob ch odzi 
2 5 -le c ie  sinego  istn ien ia

Na uroczystej akad em ii u; sali 
T eairu  P o lsk iego  o godz. 10.30 
p rzem aw iać  ł»ędq touj. W. S o ­

korski i toui. A. K rygier

Na stronie 4 i 5 znajdą c zy te ln icy  artykuły  
omamiające dorobek Tomar ystrn i Unimersy  

letu Robotniczego

okazji

A k ty w  w o je w ó d zk i P P S  z e b ra -  , P rem ier w ystąpi w parlam encie w r - 
ny  w  K ra k o w ie  w  d n iu  24.1 1948 r. bronie podpisanego trak ta tu . Jak  v 
p ro te s tu je  p rz ec iw  w y s tą p ie n iu  B lu  cfomo. w B agdadzie na tym de d 
m a, k tó re  do Z iem  O d z y sk a n y ch  u d e  do krw aw ych  dem onstracji afltybr 
rz a  w  p o d s ta w o w e  in te re sy  L u d o - skich.
w e j P o lsk i, p o lsk ie j k la s y  ro b o tn i-  j -------------
czej i n a ro d u  p o lfk iego . W y stąp ię -  |
n ie  to  u ja w n iło  p o n o w n ie  u leg ło ść  B a c h  b ę d z i e  u tyd an y
p ra w ico w y c h  p rzy w ó d có w  fra n c u -  . . n n U L - i t« ,
sk ie j p a r t i i  so c ja lis ty cz n e j wmbec młaazOIll  p o l S h l D i  
im p e ria liz m u  d o la ro w eg o . | W p o n ied z iałek  w yjeżdża d o  Nie-

O b se rw u ją c  w sp ó ln ą  w a lk ę  ,so - “ 1!®c d y rek to r Główniej K om isji do 
c ja lis tó w  i k o m u n is tó w  w ło sk ich  z . B adania  Zbrodni N iem ieckich w poi- 
im p e ria liz m em  i r e a k c ją ,  je s te śm y  , scc ’ ub Gum kow ski. 
p ew ni, że i te n  p rz y k ła d  w p ły n ie  j 0 6 -  Gum koweki p rzep ro w ad ź 2 oze­
n a  d ro d z en ie  so c ja lizm u  f ra n c u -  1 rc£ k o a ie ren o ji z w ładzam . s lianck i- 
sk ieg o  w  o p a rc iu  o szczere, p ro le -  mi w celu jak n sjszybezegę  w -dania 
ta r ia c k ie ,  re w o lu c y jn e  i je d n o li to -  PoU ce generałów  niem ieck ich , -ch > 
f ro n to w e  e le m e n ty  f ra n c u s k ie j  p a r  zburzenia W arszaw y  z tfen
. . .  ■ i- a . T) i a 1 vu u  aemr-.- ^ ^  Dachem n a  czele,tii  so c ja lis ty c z n e j. W ierzy m y  w  
zw y c ię s tw o  s z ta n d a ro w e g o  h a s ła  
re w o lu c y jn e g o  so c ja lizm u  ś w ia to ­
w eg o  „ p ro le ta r iu sz e  w sz y s tk ic h  k ra
jó w  ł-cz c io  s ie “.

W ra m a c h  o g ó ln o k ra jo w e j ak c ji 
p o św ię c o n e j o m ó w ien iu  X X V II K on 
g re su  P P S  o d b y ła  s ię  d n ia  24 bm . w  
sa li M ie jsk ie j  R a d y  N aro d o w e  j w  Ło 
dzi k o n fe re n c ja  a k ty w u  P P S . W  ’k u n  
fe re n c ji  w z ią ł u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l  
w ła d z  c e n tra ln y c h  P a r t i i  tow . m in  
O só b k a  - M o ra w sk i, cz ło n ek  K om isji 
P o lity c z n e j.

(D okończenie na *tr. 3)

I )  ł  i Ś
w numerze

Cala strona powieści 
Egona Mostowskiego p. t.
W ukryciu" w tłumacze­

niu z czeskiego M. Erhr+rdi 
oraz streszczenie poprzed­
nich odcinków.
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Z u p & r u  c z f |
TT ZASADNIAJĄC „Plan Marshalla" przed Kongresem Stanów Zjedno­

czonych, amerykański Departament Stanu przedstawi! Izbie Reprezen­
tantów obszerny memoriał polityczny, w którym znalazło się m. In. następu­
jące zdanie: „Socjaliści europejscy stanowią jedną z najskuteczniejszych za­
pór przeciwko komunizmowi". W amerykańskiej, terminologii politycznej 
oznacza to, że socjaliści europejscy traktowani są tam obecnie, jako sojusz­
nik w walce z rewolucją społeczną i jako narzędzie kontr-ofensywy kapita­
listycznej. Tragedia socjalizmu europejskiego polega na tym, że w Europie 
zachodniej znajdą się niezawodnie partie, noszące nazwę socjalistycznych, 
które tę opinię amerykańskiego Departamentu Stanu uznają za najwyższą 
pochwalę. My uważamy ją za obelgę dla każdego uczciwego socjalisty. Nie­
mniej jednak, wydaje nam się, że zasługuje ona na bliższą uwagę.

Gdy Stany Zjednoczone rozpętały kampanię przeciwko radykalnym ru­
chom społecznym w Europie, proklamując t. zw. Doktrynę Trumana, szukały 
sojuszników przede wszystkim w obozie jawnej reakcji. Tak więc w Anglii 
stawiały na konserwatystów, we Francji na ruch katolicko-ludowy, w Niem­
czech i Austrii na chrześcijańskich de pokratów, we Włoszech na De Gaspe- i
ri‘ego, w Grecji na monarchistów i faszystów, w Polsce na Mikołajczyka, ,
na Węgrzech na Nagy‘ego. Obawa przed najlżejszym odcieniem radykalizmu j a.m.1 Pr°dukcy  nymi. Inaczej zrazu, 
społecznego była u Amerykanów tak silna, że padali często ofiarą mistyfi- i s *ń tk'  P is k ie j  rew olucji ob- 
kacji. Dość powiedzieć, że przez pewien czas urzędnicy amerykańskiego za­
rządu wojskowego w Niemczech lękali się partii Śchumache-a, uważając ją 
za stronnictwo spoleczpię-rądykalne. Wystarczyło słowo „sobjalizm" w nazwie.

Z tej „dziecięcej chorgfey" dyplomacja amerykańska wyleczyła się dość 
szybko. Niektóre partie socjalistyczne zachodu ułatwiły jej znakomicie kura­
cję. Polityka brytyjskiej Partii Pracy, francuskiej SFIO, socjalistów holen­

derskich, belgijskich czy duńskich nie pozostawiała żadnej wątpliwości. Na 
walorach Schumacherą poznałaby się, oczywiście, nawet dziecko. Wślad za 
postępami tej edukacji nastąpiła zmiana kursu polityki amerykańskiej wobec 
partii prawicy socjalistycznej. Owocem — ścisłe zbliżenie i cytowana przsz 
nas na wstępie opinia Departamentu Stanu.

Tam gdzie nie dotarła rewolucja
O demokratyczną pram orządność

Jest w  Polsce poważny wycinek  
życia państwowego, który dotąd, po­
mimo upływu przeszło trzech 1st od 
historycznych dni lipcowych — nie 
został objęty rewolucyjną świado­
mością. Tym doniosłym wycinkiem  
naszego życia państwowego, śmiem 
twierdzić, jest w ym iar spraw iedliw o­
ści.

Zmieniło się w iele w Polsce w ży ­
ciu robotnika? w  życiu chłopa, w  po­
zycji fabrykanta j obszarnika. W wy 
niku wstrząsu, spowodowanego po- 
ażiałem ziemi wśród bezrolnych lub 
m ałorolnych ,w skutek dopuszczenia 
robotników  do w spółgospodąrow an a 
fabrykam i i -warsztatami — w zrastała 
i pogłębiała się świadom ość rew olu­
cyjna tej olbrzym iej m asy narodu. 
Do proceąu tego w przęgnięci zostali 
inżynierowie, technicy, agronomi i 
część inteligencji, związana z procę-

j sząrnik i fabrykant- Ale zrozum iał 
[lub muei zrozumieć.-. D otarła świa-

N t a p i s a ł  Ł . E € 0 I V
W icem inister Sprawiedliwości

A trzeba pam iętać, że przedw ojen- j szkodnictwo gospodarcze. Chcą zw al. 
ne przepisy praw ne chroniły  in teres 1 czać bandytyzm polityczny. Dzisiaj 
kiąsy, k tó rą  polska rew olucja bezpo- nie mogą tego robić.

W tedy" procesowi norm alizacji i s ta  
bilizaeji dokonyw ającej się na drielu 
odcinkach naszego ,żyćia państw ow e­
go, — będzie tow arzyszył proces 
gruntow ania się dem okratycznej p ra­
worządności.

wrotnie pozbawiła władzy w Polsce.
N ależy pam iętać że narzędzia p racy 
(ustrój sądow y, procedura) były  do­
stosow ana do w arunków  liberalizmu

W  głośnej spraw ie o nadużycia po ­
pełnione w  1945 r- w  toku akcji o k a ­
zania pomocy ludności Kielecczyzny 
— obaj oskarżeni Łupiński i 2erań-

dorngść rew olucyjna do pracow nik* .zano ;m tylko częściowe zaufanie na 
adm inistracji państw ow ej. N ie tylko kredyt- N ie ulega wątpliwości, że nie 
dlatego, ża na stanow iskach mini- w szyscy na ten kredy t zaufania za­

służyli. Zostali w aparacie sądow nic­
twa i tąęy, którzy  w tym aparacie 
pozostać nie powinni, Ci w yjdą 
7.-tego aparatu. Zastąpią ich inni, któ 
rych pOstavza św iadczy o dobrej w o­
li, i którzy pragną tą postaw ą zado-

polityczpego i gospodarczego, prze- ski zostali skazani na najw yższy wy 
kreślonego manifestem lipcowym i 
trzyletnim  dorobkiem obozu polskiej 
demokracji.

Ludzie. Zostali ludzie, k tórzy  dużą 
część sw ej pracy zawodowej poświę­
cili w alce z ustrojem , budowanym 
dzisiaj olbrzymim w ysiłkiem  mas lu­
dowych

Specyficzny układ sił w momencie 
dokonyw ającej się rew olucji pozo- 
siaw ił tych ludzi przy prący. Zostając 
w sądow nictw ie Polski pow ojennej —
nie cieszyli się oni jednak pełnym zakończona prawomocnym
zaufaniem polskiej dem okracji; oka- niem po 2 — 3 miesiącach.

’ strów, wojewodów, starostów  i na­
czelników w ydziałów znaleźli się ro­
botnicy j chłopi. Dotarła dlatego też, 
że w p racy  sw ojej spotkali się * no ­
wymi formacjami sam orządu te ry ­
torialnego, opartego o rzeczywistą

TjTf JEDNYM fylko punkcie dyplomacja amerykańska zawiodła się. Oka­
zało się, bowiem, że są w Europie „socjaliści" i socjaliści. Pierwsze 

rozczarowanie w Europie Zachodniej nastąpiło we Włoszech. Partia socja­
listyczna Włoch oparła się kuszenui szatana i kroczy zdecydowanie po linii 
rewolucyjnego socjalizmu, w jednolitym froncie z partią komunistyczną. Nie 
dalej jak dwa dni temu kongres Włoskiej Parili Socjalistycznej uchwalił kon­
tynuowanie jednolitego frontu, wspóiną listę wyborczą z komunistami i urizhl 
parti w Ludowym Froncie Demokratycznym. Większością 709.00 głosów prze- 
ei.wko 4.000 partia odrzuciła SJIan Marshalla. Nie ulega wątpliwości, że po 
zgraniu karty Mikołajczyka i Nagy'ego Amerykanie zastanawiali się nad 
możliwością penetracji politycznej w szeregach socjalizmu środkowo 
I wschodnio-europejskiego. Obrachunek robiony był oczywiście bez gospo­
darza. Partie socjalistyczne krajów demokracji ludowej okazały się niedo­
stępne dla intryg, doktryn i planów z tamtej strony Atlantyku.
C  ZCZEGOI.N1E dobitną odpowiedzią byt tu wrocławski Kongres PPS,

który w jednomyślnie powziętych uchwałach wyznaczył miejsce Partii po
lewej stronie barykady. Aprobując uchwały październikowe CKW w spr.v ; 

wie polityki zagranicznej i uchwały Rady Naczelnej z czerwca ub. r. Kongres 
stwierdził, że PPS krctciy w jednolitym froncie * bratnią PPR ku Socializ- 
mnwi w Polsce, że dąży do urzeczywistnienia jednolitego frontu na skalę 
międzynarodową, że w pojedynku między obozem postępu i pokoju, * ob o ­
zem 'wojny hreakeji — PPS staje w szeregach obrońców pokoju, w potężnej 
koalicji, zgrupowanej wokół Związku Radzieckiego i krajów demokracji ( 
ludowej.

tJchwały najwyższych organów partyjnych 1 praktyka polityczna PPS L u d z i
są wyrazem głębokiego, rewolucyjnego przeświadczenia, że naczelnym obo­
wiązkiem rnebu socjalistycznego jest przeciwstawienie się kontr-ofensywie 
amerykańskiego kapitalizmu. I dlatego uważamy, że ci, których amerykański 
Departament Stanu traktuje jeko „najskuteczniejszą zaporę przec’wko ko­

munizmowi", zgubili socjalistyczne drogowskazy' I znajdują się na pochyłej 
drodze katastrofy politycznej. Prawica socjalistyczna stała się zaporą — myś­
my wybrali Soejalizm.

kontrolę społeczną w postaci rad na- jkum entow ać sw oje przyw iązanie 
rodowych, związ.ków zaw odowych i | współuczestnictw o w budowie Nowej
organizacyj społecznych. ! pgjgki.

Zmienią się pozycja kupca i rze-1 
m ieślnika w Polsce, k tórych d z ią łą l- , O  r e w o lu c j ę  w  s ą d z ie
ność gospodarczą jost podporządko

«

m iar kary  i 15 la t więzienia. Ale 
karę  dostali po dwóch latach od mo­
m entu popełnienia przestępstw a. I j 
sprawa nie jest prawomocnie osądzo 
na. Będzie apelacja, kasacja. Zakoń-j 
czy się ta spraw a praw dopo-!
dobnie w 1949 r ,  t  J. po 3 -  4 la- j  „ p o n i e m i e c k i  
tach. Oto skuteczność drogi sądow ej *  
w  zwalczaniu szkodnictw a gospodar­
czego. Ta sąraa spraw a w Komisji j 
Specjalnej bez. naruszenia podstaw o-j N ikt z nas, warszawiaków I war 
wych zasad praw orządności może być szawskich dziennikarzy ni* powinien

być podobny do Buddy, który *i*dzś 
w patrzony we w iosny pępek, w  prze- 
konaniu, i*  ta jest wiośnie środek  
świata. Dzieją się w naszej Warszawie

Gestapowskie
m igdałk i

Daszyński

orzecze-

137 dni i 3 dni >
N ajbłahsza spraw a o pędzenie bim | ?° prawda rzeczy ważne doniosłe, uzi*

’ kopomne, odbijając* się tysiącznym  
echem na cały kraj...

w ana interesom  zbiorowości, co nie 
przekreślą tch indyw idualnych upraw  
nień da w łasności. W arto ść ,ich  dzia­
łalności jest o ty le  pozytyw nie oce­
niana i tolerow ana, o tle  zaw iera eie 
m enty funkcji społecznej. Zaczynają 

[rozum ieć istotę dokonanych zmian w 
: Phi see p racow p 'cy  szkół i uniw ersy­

tetów, bo raury ich uczelni zapełniają

Ale trzeba im stw orzyć w arunki
dla um ożliw ienia okazania tej posta­
wy. Trzeba u łatw ić tym ludziom re- 
w olnovine rozez-anie. Trzeba w pro­
wadzić rew olucję do sądu, Trzeba im, 
dać dem okratyczne praw o j dem okra. 
tyczne narzędzia prsov- Nie można 
całego sadow nictw a określać mianem 
rcakcinnistów , a przecież usuw ając

się coraz częśriej nowym elem entem ,! " v reakcjcmr-tńw 7. *ą-
rzr.dko przed wojna spotykanym  -  ',M m ictw s w  ten
synami i córkami robotników , chjo- *m™Ab dem okratycznego
pów, inteligentów  pracuiących. Za- GMicra.
czynaią rozumieć ho zm ieniają «ią nw » ‘* 'ą tv c * a v  charak ter dzintal-
pregram y nauczania bo innej pro- nnsci S("dńw w ojskow ych t komisji

snecffdnci do w ąikt 7e szkodnictwem
gospodarC7->m nie tylko jest oparty 
na elem encie ludzkim który  tam pra 
011*0: M letiśmv nieiednokrotrrie moż­
ność zaobserwow ania, że „reakcyjny" 
sędzia. o*v prokurator 7. sadow nictw a 
noWŚżachnego, gdv  przechodził ffp 
Komisji Specjalne), czy Sądu W oj­
skowego.- pracow ał i p racuje tam jak 
szczery t uczciwy dem okrata. Sady 
powszełmą też chcą z całą surow o­
ścią praw a zw alczać nadużycia i

bru w sądzie powszechnym przy 
w yidealizow anych w arunkach pracy 
— musi trwać 137 dni. W  Ko­
misji Specjalnej może być zakończo­
na po 2 — 3 dniach.

Gdy M inister Przemysłu z trybuny 
sejm ow ej naw ołuje do szybkiej re ­
presji karnej dla spekulantów  — po­
w szechny w ym iar spraw iedliw ości 
może okazać tę  pomoc z realnym i 
skutkam i po 2-ch latach. B0 trzyin

Na prowincji natomiast dzieją się 
rzeczy... wesołe.

Przeczytałem  jedno bardzo miłe pi­
smo. bratnie, socjalistyczne pismo. Do­
starczyło mi ono olbrzym iej dozy we­
sołości, co prawda... z łezką.

Dowiedziałem się z niego, że Niem­
cy czcili Ignacego Daszyńskiego 1 to 
przez cały  czas /M inow ania hitleryz-

stancyjny proefes, bo procedura stw a- mu- Skąd to stwierdzenie? Bardzo po
prostu. D ziennik ów podaje do wiado­
mości fakt, zapisania przez urzędnika  
Urzędu Likwidacyjnego porlreta Da- 

skuteczności drogi sądowej- Demokra [ryńskiego, jako sprzętu poniemiec-
tyczny sąd -  to nie tylko d em okra-' k l°*°; M° f e ’ed" ak ’'af rawd'  " tę N,er”

rza przyw ileje dla oskarżonego i n ie 
sumiennego dłużnika — w kierunku 
przew lekania procesu i przekreślenia

blem atyki dom agają się ław y szkolne 
i uniw ersyteckie.

A w sądzie?

c s p iz ^ r l  w o jn y

Do sądu priyszll ci sami ludzie, 
którzy tam pracow ali przed wojną- 
Ci ludzie w zasadzie posługują sią 
przedw ojennym i przepisam i p raw ny­
mi. Ci ludzie posługują się przed­
w ojennym i narzędziami pracy.

a m ó>wvBemie społeczne
J t s n

Znaczenie społeczne wsze'kich ga- pasterzy, a setki m alarzy utrwala tę  rządku społecznego jeden ksiądz wy- piękno bohaterstw a walki, musi dzi- 
łęza sztuki nie ogranicza się jedynie modę dla przyszłych pokoleń, jako starczy za k ilkunastu  żandarm ów, tak  siaj sławić piękno bohaterstwa pracy, 
do bezpośredniej wartości propagan- sty l ow ej epoki. dzisiaj jeden film w ystarczy za wie- które 6tało 6ię w naszych warunkach,
dowej danego dzieła. Zarówno jeo- k t0£ n ;e widz} }acza(}$ci po", i0- bardzo wiele, drukow anej propa- w naszej epoce nie tylko najcenniej-
nostka tworząca, jak i jednostka ,,kon m iędzv trium falnym  pochodem  przez gandy- całe kom panie żandar- szym dobrem, ale i stylem  naszego ży 
sum ująca" satukę w ywiera pow ażny ^  >w naszej e r^  m aszyny , )oj ™ w  starego ustroju. A społeczeń- cia. 
wpływ na k ierunek rozwoju- Przy naśIadow an.:em poprzez kllbizm fu. stwo, chow ane w łaśnie w taki spo- 
całej bowiem niezależności, przy tu w maIarstwi(}, w literaturze, sób’ Przyzw yczaja się do zw racania Czyżby to było sztuczne zw ężanie
wszelkim rew olucjonizm ie sztuki, -     uwagi na kom endę na te zagadnienia, tem a,^ : narzucanie ciasnych ram dla
istn ieję  niezawodnie pew-ien meiK.au- n;e byj rzeczywistym  uro
ty lny  w pływ  społeczeństw a na to, co m aszyny, '
©ię tworzy, — tak ie  sobie, ired u -
kow ane i w y n a t u r z o n e  m o ż e ,  „ z a m ó -  W kroczenie na a r e n ę  dziejów świa 
w ienie społeczne". ta" n o w e j klasY ~  P r o l e t a r i a t u  -

biło się również zdecydow anie

władzy. Zm ieniając nasze pojęcia m oralne,
zm ieniając „byt, k tóry  określa świa- 

Takie m etody asenizacjj społecz- domość", zm ieniając, — a przynaj-
o'd_ nej, takie m etody kanalizow ania wro mniej bardzo sta ra jąc  się zmienić —
na dzonVch k ażdemu człowiekowi tęisk- styl życia, sanieniając jego sens dla

U jednolicen ie sądow nictw a

Interes tych prostych ludzi, interes 
naszego Państwa, dem okracji, w ym a­
ga, aby w yjątkow e formy spraw ow a­
nia w ym iaru spraw iedliw ości przez 
nadzw yczajne kom isje różnego typu, 

r*a przez sądy  w ojskowo w odniesieniu
zostały jak

najszybciej zlikwidowane. Aby postu­
la t naszego Sejmu, w yrażony w  art. 
25 *) uchw alonej konsty tucji — został 
jak  najszybciej zrealizowany.

O bserw ow ać mogliśmy tę rzeczy, tema'tyce sztuki, Tak nazyw ana lite- not za IePsze®. *a pięknem  i za... w ielom ilionow ych mas — mam y zu- 
atud iu jąc pew ną synchroniczność sty . rafura proletariacka, literatura, k tórej wT9oda oczywiście w ychow ują spe- pe łne prawo przew idyw ać, że na- 
lów  i tem atyki poszczególnych gałą- ideol(>gia tenefencja, a n ieraz i tem a- ciaUlY lTP człow ieka. W zór mamy reszcie z m gławic prób i w ahań wy- 
*i sztuki z panującym i ustrojam i. O b. tyka w ią7aiy sią z ’w alką proletaria- " otoWY: w-iaśtł;e w Ameryce. W ła- łoni się obraz rycerza dzisiejszych 
serw ow ać, aż do stw ierdzenia, że tu q wyzwolenie, sta ła  się bezwaględ ®.n!8 w ^ tanacb Zjednoczonych, gdzie czasów, obraz p iękna poryw u twór- 
sztuka służyła danem u ustrojow i, o- nie cennym  o rą i em ptopagandy  ide- QzU s:lą. tłamsi *ią v 3zalkie pró- czego. Jak  daw niej w yłaniał się o- 
czyw iście dzięki temu, ża w łaśnie a ,ów prze}Qmu społecznego, budziła by od2ry anla S19 jednostek tw ór- braz rycerza wojny- Jak  późn ie j,"—
taki „służący" gatunek dzieł sztuki świadomość, bunt p rzed w  krzywdzie, czyoh od narzucon#go schem atu. w okresie pozytywizm u — w yłaniał
m iał po-pyt, trafiał w te środowiska, z w r a c a j a  um ysły w stronę, w k tórą  C zvt można sob*e w yobrazić ordy- o b ra r rycerza... hąndlu 1 przemy- 
w k tórych mógł liczyć na zbyt i na dotąd ^  ^  „ ie ̂ â ą  s ^ ę  jak  J .  *)u'
konserw ację. zwalano i spoglądać „nie w ypadało". dawno oglądany  u nas film „Złote N ie stanie się to przez narzucanie

Średniow ieczna sztuka rycerstw a, (Czyż bowiem daw ne to czasy, Jnedy wrota",- W  filmie tym dzieją s ię  ró- twórcom tem atyki, jak zadania na 
pieśni sław iące wierność rycerza wo- u nas w Polsce k ry tycy  tw ierdzili, że ^  rzeczy osobistej natury, pod  ką- „klasówce*' w drugiej klasie. N ie sta  do ludności cyw ilne i 
■bec księcia, w ierność sługi wobec tem atem  książki mogą być jedynie jem wjdzenja w ielkiego szczęścia, ja- nie sję w  tym trybie, w  jakim  np, 
pana, w ierngść żony wobefc męża, ru- przeżycia „urodzonych ?). k jm ma być możność w kroczenia w usiłu jem y dziś stw orzyć w  dziedzinie
czającego na dalekie w ypraw y, w o- Zaobserw ować można jedno zjawi- 9 ran 'ca  raju, za którym  (nie w iado- filmu, koniecznie „przekrój", ko- 
praw ie gotyku, n iby drogow skazem  sko jm bardziej o rganizuje się spo- mo dlaczego) tęskni cała obsada. Ra- ni ocznie „pomnik", koniecznie „syn- 
bijącego w niebo, aby tam  polecić teezeństwo kulturalnie, im bardziej Jem hym m ają być Stany Zjednoczo- tezę" i „w ierne odbicie". Stanie się 
ludziom oczekiw ać nagrody za wy- sztuka jest masowa, — tym  w yraź- ne- to poprzez coraz szersze uświadom ie-
rzeczenia w imię tych  w łaśnie cnót n;ej s ta j0 6ią tendencyjna- Jakże w yraźnie odcina się od ta - nie najw iększych potrzeb naszego
poniesione — oto Jeden^ przykład. Nies}ychailie d ek aw a  jest obser. kiego filmu „Spotkanie" (film angle!- «Połecłeńslw a, stanie się to dzięki 
Sensualns sztuka Onrodzenia, rado- widzenia no- ski) — dzieje niew ielkich spraw, ma- zajm owaniu pm ez człow ieka pracy w
.n a  i zmysłowa, -  to w ykw it epoki, łych , powszednich ludzi, z których "ow ym  społeczeństw ie należnego mu
k.edy juz m e rycerz y ezspornym sztuJd _  s2tuk fnmowej. W  kraju , tw órcy potrafili wycisnąć sporo p ięk tm ejsca. Stanie się to przez podnie-
w ładcą ziemi, a le kupiec. Już m e u- aa}bardziej siQ rQzwinĘj a u le . na i sporo prawdy, a także i w cale i ™ o ś c i  tego czło-
ciechy silnych mięśni, ale uciechy ^  ^  JogranicJzeniom aieJ chanie  „ ie  rażący m oralizatorstw em  m orał w e k a  w  innych dziedzinach życia do
w ysubtedm onych zmysłów, by ły  tem a drobia w Tendencja filmów a- życiowy. poziomu w artości jego p racy  w  dzie­
łem  zarówno m alarstw a, jak  i pieśni. d ^n ie  gospodarczej,

N ajbardziej może jaskraw o w idać «}a . Moc i przem oc k las posiadają- *  *  ,, ych w arunkach oczywiście tru ­
to  w m alarstw ie holenderskim , gdzie cych, m ilionerskich kół, zaznaczona dno w ymagać, aby w szyscy twórcy
tem atyka rycersko . feudąlna znika je^it niesłychanie w yraźnie. Cnoty, . wybiegli daleko naprzód, przewidu-
całkow icie, gdzie natom iast poczciwe dzięiki którym  ktoś — jednostka — de .ty rozważań, na  tle stałe- jąc już dziś ową kształtu jącą się
życie mieszczańskie, jego 1. może zbliżyć się do n ich b y ć 'p rzy - go w ołania Pad adresem  naszych świadomość, określoną nowym by-
m yślne uroki i z a b a w , sta ją  się nie- ję ty  w k r„  „wielkich"', w yliczone i twórc6w w« elkich dz,edzin SŁtuki 0 tem ' Ale w iaśnie d  tylko zas}uz<ł
mal w yłącznym  tematem- pokazane są najdokładniej w świecie. “w^glęonianie „zam ówienia społecz- bie na laury  wieszczów i pionierów

„  , J . , , , . . . a  enntv te — to wszystko tv lko nie nego" ’ 004 ^ T b ija  się u nar, na pierw  nowej epoki twóreyej, którzy to zdo-
z w v ro d S e n i a rw to k ra  śm iała 'm yśl, duch buntu, nieposzano- szy Plan? N ie ty!ko reportażow a, hi- ła j ,  uczynić. W iększość tę drogę od*.

.rancusk aj, zw yroam enre arystu.,ra noteai złota. storyczna re jestrac ja  wielkich chwil, być musi etapam i, powoli. N ie w  ono
cji, znajduje w yraźne odbicia w  p ro .....................  ■ jafeie ’przeżywamy- N ie tylko uarty - Me społeczeństwa, — pic podobnego.
bach upodobnienia się do chłopów, w w  ten sposób rozryw ka niew inna, styczniona propaganda tego, o co Ale jednocześnie. I odbyw anie t«j
azukaniu dla swego zwiotczałego cia- rozrywka „masowego spożycia", sta- walczymy wszyscy. Ale w łaśnie to, drogi jednocześnie o krok naprzód
ła  przebrania, k tóre wniosłoby ułudą je się narzędziem  utrzym ania poTząd- co cechuje naszą epokę, musi ana- przed masami—to jest pierw szy punkt,
tężyzny, świeżości. I oto tysiące zfola. ku społecznego- Tak jak  kiedyż mó- leźć odbicie w sztuce. Literatura, pia. zam ówienia społecznego naszych cza­
row anych markizów przebiera «ią za wiono, że w  dziele utrzym ania po- styka,, k tó ra  w iele w ieków  .Jaw iła sów.

ce nie byiy  takie zie“, jeśli rzeczywi­
ście wisiał u nich tu i ówdzie port zet 
Daszyńskiego. T ylko  drobne zastrzeż*- 
pię. Jeśli by się okazało, że Niemcy 
JE D N A K  byli źli to jednocześni* 
bardzo zły  musi być ów urzędnik Urzę 
du Likwidacyjnego.

Pisze dalej ten sam autor o łakd*  
znalezienia gdzie indziej niesłychanie 
cennych nut w  ośrodku opieki spo­
łecznej, gdzie używano ich do... pod­
kładania pod nocniczki dzieci, czysto­
ści gwoli. Przytaczając nazwy słyn ­
nych utworów zauważa: „szukałem ich 
nadaremni* w Paryżu u największego  
wydawcy, Duranda i nie znalazłem. 
Znalazłem je wreszcie pod n o cn ik iem \ 

O dwóch w yżej przytoczonych fak­
tach dziennik donosił z  ironią, nieco 
zaprawioną goryczą. Ale już zupełni* 
na serio podaje wiadomość o odrocze­
niu przez sąd w G dyni sprawy nieja­
kiego Paulina. Co zawinił Raulin, łe  go 
chcą w G dyni sądzić? Dziennik  
stwierdza: był przed wojną członkiem  
wywiadu niemieckiego, podczas okupa­
cji natomiast podpisał uolkslistę nr t  
i wstąpił na służbę do Gestapo.

Prokurator zarzuca mu w akcie o- 
skarżenia należenie do hitlerowskiej 
organizacji Gestapo, chodzenie w  m un­
durze z trupią główką, znęcanie się 
nad Polakami, selekcjonowanie więź­
niów do Plaśnicy. Rejestr „zasług? 
Raulina jest, jak widać, wcale spory.

Ponieważ ufam y, ż* prokurator ni1 

trudził się nad sporządzeniem aktu  
oskarżenia na podstawi* p lotek i, i*  
dochodzenie musiało dać mu pcurne 
m ateriały  —  zapytać bierze ochota, 
gdzie ten Raulin siedzi obecnie i jaki 
to nieporządek administracji w ięzien­
nej sprawił, ie  nie został dostarczony  
na rozprawę w sądzie gdyńskim , która  
to rozprawa właśnie dla braku oskar­
żonego nie odbyła się.

Nie było, C zytelnicy, żadnego niepo­
rządku w więzieniu. Bo Raulin w wię­
zieniu nie śiedzi. Raulin siedzi nato­
miast w Katowicach i stam tąd przy­
syła  zaświadczenie lekarza, ie  ma... 
chore m igdałki, ie  jest ogólnie wy­
czerpany i nie będzie mógł przybyć na 
rozprawę.

Co robi Raulin w Katowicach? Czym  
się gestapowiec Raulin w Katowicach 
zajm uje? Na to odpowiedzi nie znaj­
dujemy i sądzimy, że żadna odpowiedź 
nie byłaby dla nas zadawalająca.

Zasady postępowania karnego uczą 
nas, że stosuje się areszt prew encyjny  
ty wyjsadku obawy uchylenia się od 
wymiaru sprawiedliwości, obawy wpły- 

'. wania na świadków. Raulin na sprawę 
*) Art, 25 U staw y K onstytucyjnej z już się nie stawił, a jeden ze św'-ad- 

dn. 19 lutego 1947 r- pow iada; „Usta- oskarżenia stwierdził, i* grożono
Wy określają  ustrój i zakres w łaści- mu śmiercią, jeśli będzie zeznawał dla  
wości 6ądów oraz sposób przejęcia R a u lh a  niekorzystnie.

tyczny sędzia — to także dem okra­
tyczne prawo, dem okratyczny ustrój 
sądow y i dem okratyczna procedur*. 
Tego nam brak w sądow nictw ie pow ­
szechnym,

W czasie sesji budżetow ej w Sej­
mie; jeszcze w czerwcu ubiegłego ro­
ku w swoim expose Prem ier Rządu— 
Cyrankiew icz ośw iadczył m. in-: 
„M inisterstwo (Sprawiedliwości) opra 
cowuja reformę ustro ju  sądow nictw a 
dla dostosow ania przestarzałych form 
ustrojow ych i proceduralnych — do 
nowych w aru rków  budow y naszego 
bytu państw ow ego na zasadach uspo­
łecznionej i p lanow ej gospodarki". 
W  praktyce oznacza to; nadanie są­
downictwu w alorów : wysokiego po­
ziomu pracy, szybkości i skuteczno­
ści drogi sądowo)- T b nndstaw ow e e* 
lem entv m w na osiągnąć p riez  skró­
cenie toku instancvj sądow ych w 
snraw ach cyw ilnych i karnych  do 
dwóch, ujednolicenie i podniesienie 
poziomu urzekania pierwszej instan­
cji, przekształcenie Sądu N ajw yższe­
go z. kasacvineoo na k asacy jro  - re 
w izyjny i dostosow anie tąk procedu­
ry  karnej, jak i cyw ilnej, do wyżej 
ustalonych wymogów (uniemożliw ie­
nie przew lekania procesu t pozbawie­
nie jej zbytniej formalistyki),

Spraw a ta  dotąd spoczyw a wyłącz­
nie w rękach prawników.

W ydaje  mi się, że spraw a ta nie 
jest spraw ą w yłącznie prawników- 
Głos winni zabrać politycy, społecz­
nicy, zw ykli prości ludzie. Ta spraw a 
żyw otnie in teresu je  prostych ludzi. 
Prosty człow iek w Polsce pragnie, aby 
karząca ręka szybko dosięgnęła speku 
lantą, lichwiarza, złodzieja i szkodni­
ka. Prosty człowiek chce, aby jego ży ­
wotne inferesy sporne o krowę, o nde 
szkanie, o należność za pracę, o wyna 
grodzunie szkód wyizadzonych, o roz­
wód — były  szybko i tanio rozstrzy­
gane przez sądy.

przez sądow nictw o pow szechne ca­
łego w ym iaru spraw iedliw ości’’.

Uwaga Ked.

Co gestapowiec Raulin z G dyni robi 
w Katowicach?

(G RU D A)

Granice Wasze są ustalone44
C hester Boiules o odb u doiu ie Polski

>5

W  piątek, dmia 23 bm. opuścił Pol­
skę po trzydniow ym  pobycie w  W ar­
szawie Prezes M iędzynarodowego Ko. 
m itetu Doradczego Apelu Dżiecięcegó 
N arodów  Zjednoczonych, p. Chester 
Bowles.

W  czasie krótkiego pobytu  w W ar­
szawie p. C hester Bowles złożył wi­
zytę oficjalną ministrowi Spraw Za­
granicznych, tow. M odzelewskiem u i 
m inistrowi Pracy 1 Opieki Społecznej, 
tow. Rusinkowi.

przeprowadził rozmowę z p. Chester 
Bowles, tuż przed jego w yjazdem  * 
Polski. W  czasie rozmowy p. Bowies 
oświadczył: „Opuszczam Polskę pełen 
entuzjazm u i podziwu dla jej osią­
gnięć. W  moim przekonaniu tylko de. 
m okracja ludow a mogła Polskę odbu­
dować.

Zdaniem moim — granice zachodni* 
Polski sa  nienaruszalne. N iem cy mu- 
dować. Zdaniem moim — granice za­
chodnia Polaki są  nienaruszalna,
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PRZEGUB
XXV LAT TUR

Na 25-lecie „starego" TUR-uj 
ukazał się „Biuletyn Oświato-, 
wy Zarządu Głównego TUR": 
w zwiększonym rozmiarze. W ( 
„Biuletynie" znajdujemy arty­
kuł Przewodniczącego Zarządu 
Gł. TUR, tow. W ło d z im ie rz a  
Sokorskiego, który p.t. „Wy­
chowujemy nowego człowie­
ka", pisze między innymi:

W spólna lista mjjborcza
socjalistom i komunistów włoskich KRAJU
Uchwały nadzwyczajnego kongresu  
W łoskiej Partii Socjalistycznej

. Na końcowym posiedzeniu kongresu Włoskiej Partii 
Socjalistycznej postanowiono wystawić wspólną listę z 
Partią Komunistyczną w najbliższych wvborach parla­
mentarnych, które odbędą się w kwietniu r. b . Uchwała ta 
zapadła znaczną większością głosów. Uchwalono również 
t ezolucję, aprobującą politykę obecnego kierownictwa 
partii.

; Włoskiej Partii Socjalistycznej, który , ni* partii w dziedzinie polityki wew- 
zebrał się na sesję nadzwyczajną, aby j nętrznej i zagranicznej.

Idea tes wychowawczym ~      '----- j Wedtug komunikatu Radia Rzym-
towców - socjalistów |eg* EliSOOrl S D O il l tD C Z n  P o ls k i  Skieg0> kon^rM socjalistyczny w Rzy-
samodzieloie jjoniszający *ią r | “  * »  °  mie postanowi! utrzymać iedno!lty
osiągnięć nauki,, w oparciw o Pn ’? |  t iT j jK f e s te  6 0  m ! m . d o f a r ó u ;
swojoną mu metodą widzenia W®"; _ .
czywistości w Jej istotnym. .w M *  z * 80 milionów dolarów wyeks-
zachodzącym procesie wiecznego ] .w A w arów  rol-
rnch ' niczo -  spożywczych. Na pierwszym

Ideałem wychowawczym oczywiście cukier,
towcńw f jta l łs tó w  Jest więc nie którego w 1947 r. dostarczyliśmy za 
S l k  h ^ I  l ^ r  człowiek nau- tyle co przed wojną. Pro-
fcowet myśli w n a j s k r o m n ie j s z y m !  ektu ê s”? również eksport dużej 

rodzienne-, ńości cukierków i miodu sztuczne-* swojego codzie® ( go NastQpna po2ycją eksportu ^
go tycia.

Ideałem wychowawczym oświa­
towców -  socjalistów Je»t więc
człowiek walki, codziennej uporczy­
wej walki, walki narzuconej nam 
przez świat odchodzący, walki nie­
ubłaganej Jak śmierć kapitalizmu, 
walki nieuchronnej S3* powstanie 
nowego świata, który będzie epoką 
triumfu humanizmu, humanizmu a© 
cjalistycznego.
Wiceprzewodniczący Z. Gł.,

tow. Stanisław Dobrowolski 
drukuje artykuł o ćwierćwie­
czu pracy oświatowej, a gen. 
sekr. tow. Wojciechowski po­
święca swoje rozważania nowe­
mu okresowi pracy.

Wspomnienia o przedwojen-

nowią ziemniaki-sadzeniaki. Wyśle­
my również pewne ilości warzyw, 
przetworów w arzywnych oraz owo­
cowych, grzybów leśnych i Jagód.

W dziale produktów  zwierzęcych 
na pierwszym miejscu projektow a­
nego eksportu stoi drób bity i ja ja  
(w roku ubiegłym wywieźliśmy 50 
min. sztuk. Przew iduje się także 
wysyłkę niedużej ilości bekonów i 
innych przetworów mięsnych. Z  a r­
tykułów ubocznych wywieziemy pie­
rze, puch i szczecinę. Poza tym  bę­
dziemy kontynuować wywóz ryb  i 
dziczyzny.

postanowi! utrzymać jednolity 
front z komunistami, w czasie wybo­
rów i po wyborach, 525.332 glosami 
przeciwko 257.099 (każdy z delegatów 
kongresowych reprezentuje pewną Ilość 
członków partii).

Rezolucja polityczna

wypowiedzieć się w sprawie sytuacji 
politycznej w kraju oraz w sprawie 
zbliżających się wyborów.

Niemal wszyscy członkowie partii, 
bo 99,43*/« delegatów, zaakceptowali 
rezolucję, która stwierdza, ie  Front 
Demokratyczno-Ludowy jest najwsi 
niejszym narzędziem walki, zmierza­
jącej do obalenia rządu chrześcijań­
skich demokratów, republikanów i aa- 
ragatowców. Walkę tę Front zamierza 
prowadzić nie tylko ns platformie po­
litycznej, lecz rówwieź i gospodarczej.

Jak zaznaczył b. minister przemysłu 
R. Morandi, reformy przemysłowe i 
rolne stanowią najskuteczniejszy śro­
dek, aby „zadać cios ustrojowi kapita- 

i listycznemu. Walka o reformy struk- 
j turalne jest walką o tycie i dlatego nie 

może być prowadzona za pomocą pół-

ZATWIERDZENIE WYROKU 
NA BECKMANA

RZYM (PAP). W piątek wieczorem środków", 
zakończy! swe obrady XXVI Kongres I Rezolucja formułuje następnie zada-i

Zjazd uważa za konieczne utworze-' . . .
nie prawdziwie demokratycznego rzą-! v IzBa Karna Sądu Najwyższego w 
du, który mógłby zapewnić obroną in- 1 Krak10 ,/ e stwierdzała wyrok śtmend 
teresów narodu, przeprowadzenie me-: »iynnego z okrucieństwa b. d y n * ,
odzownych reform ces z poprawę by-j ^ ‘ ^ r y k .  żyletek w Podgórzu,^Adfl*. 
tu mas pracuiących fa B*ckman». który w czarne okupacji

W dziedzinie polityki zagranicznej! ***** ai* aad ^ n o ś c i ,  polską a w 
rząd taki winien ustrzec kraj przed szczególność, nad pracownikami k r  
opanowaniem go przez kapitał zagra-i brykl‘ . . . -  . x. . .
niczny, przyczyniać ai, do u tra y m in i.L  J e*°* f ? *  Sf  Najwyia^r zatwte* 
pokoju powszechnego, bronić jedności i i**’’ oddaJ aJ«c kasację, wyrok, śmier- 
poDtycznej i gospodarczej Europy om z!cd ?a Boł!dana Kulczyckiego oraz 
zwalczać podżegaczy wojennych. I Neudeka.

Rezolucja stwierdza dalej, iż t. zw.' 
pomoc amerykańska wykorzystywana' POPULARYZACJA PRAWA
jest we Włoszech przez reakcję d la’ Na zje£dzie prawników i urzędników
° nTVH . . .  , i resortu wymiaru sprawiedliwości w

, . ł l /l . Minister spcswiedli- saji Sądu Apelacyjnego w Poznani*,
wośd, Urassi, oświadczył, że wybory omówiono dotychczasowe osiągnięcia 
do parlamentu od.,ędą się, jak ustało-: w akcji popularyzacji prawa w Wicft- 
no uprzednio, w kwietniu, prawdopo- kopolsce i na Ziemi Lubuskiei. 
dobnie 18-go.

W  przemyśle inwestujemy najwięcej
Noiue fabryki sprzętu elektrotechnicznego  

powstaną w  b ieżącym  roku

Wykład tout. Szaalbe  
o spółdzielczości

l

Prace Komisji Planu Gospodarczego nad projektem planu Inwe­
stycyjnego posuwają się naprzód. Wczoraj Komisja omówiła kilka 
działów Planu Inwestycyjnego, dotyczących inwestycji w przemyśle 
elektrycznym, węglowym, energetycznym 1 hutniczym. W roku bie­
żącym powstanie szereg nowych fabryk sprzętu elektrotechniczne­
go, istniejące fabryki zostaną rozbudowane. W dyskusji wiele uw a­
gi poświęcono kwestii mieszkań dla górników i hutników. Plan prze 
widuje duże sumy na ten cel.

Komisja zagraniczna na Jednym z najbliższych posiedzeń omówi 
obecną m iędzynarodową sytuację polityczną.
Największy udział w naszym planie

nych pracach TUR zamieszcza'
ia „slarzv TUR-owcy starego; " ,'T  . _
TUR-a" low. prof. Zygmunt; m u p t y m k  Towarzystwa
Szy manowski i Iow. poseł Kry- j ■7y,'ŁC1°5 Studium Spółdzielczego,
gier oraz tow. tow. Miriams ki i którego jest prezesem, wykład aa t«-
i Woj eński. Tow. Szymanowski !mał nowei struktury spółdzielczości
pisze: I polskiej.

Przyjazd Czapińskiego, Posmera, Prelegent omówił dzieje spółdziel- 
Próchnika lub Kneslawsldego-j ^  w okresi<; międzywojcanym, a 
Cynarskiego by! istnym świeiem r o ! „  . , . . .  , 7WD)®“u5’m-
hutniczym dla Kielc, Zawiercia lub i ęp” pod a analizie obecne jej 
Częstochowy, Im mniejsza miejsco. ; Przemiany etrukiuraloe, kładąc szczc- 
wość, tym tłok by! większy, Tema- i Źólny nacisk na rolę spółdzielczości 
ty były różne, przeważnie alttual- j wiejskiej.
no . polityczne. Nie brakło jednak) .......
i naukowych. 2 akcją odczytową by j 
ła połączona wizytacja oddziałów i U d z i& ł  P P S  
miejscowych, które pracowały, Jak 1 5
mogły. Tu była biblioteka, tam Ja W  . - A j ł g o d ł l l U  
kiś kurs albo wykłady, systematycz | I o U ł f l l id g l  W o j e n n e g o *  
nie prowadzone siłami miejscowy- 
mi. Wszystko,

inwestycyjnym ma przemysł. W dnru 
Wicemamzałok Sejmu tow. Szwalfce wcecwajezym zewtały omówioce tylko

albo całkiem bez 
pieniędzy, albo za jakieś znikome 
grosze. O tajemnicach finansowych 
TUR-u, a właściwie o braku finan­
sów wiedział tylko tow. Krygier, 
przez długie lata skarbnik naszej 
czcigodnej instytucji.

niektóre działy pozycji oznaczonej: 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu. Re- 
ferefitęm był pos. Czechowicz fSD), 
który podał m. in następujące dane:

Na energetykę będziemy inwestowa­
li w 48 roku blieko 9 miliardów i 300 
mim. zł., ©o wynosi 5 proc. ogółu 'n- 
westycyj. Przyznanie tak wielkich 
sum jest uzasadnione, ponieważ roz­
wój energetyki zezwala na wykonanie 
planów produkcyjnych w innych dzia­
łach przemysłu. W 48 reku zelektry­
fikujemy 1217 gromad wiejskich 
wobec 50 rocznie przed wojną.

Na inwestycje w przemyśle węglo­
wym  plan przeznacza ok. 13.300 min. 
zł., co stanowj 6,9 procent wszystkich

iliwia produkcję tomaayny. Rozwią­
zanie ąpraw planu generalnego będzie 
możliwe poprzez et warzenie regional­
nych delegatur CUP. Po wypowiedz: 
kolejnego przedstawiciela CUP dyr. 
Kowalewskiego posiedzenie zostało 
zamknięte.

W dniu 29 stycznia tow. poseł Żu­
kowski (PPS) będzie referował na Ko­
misji plan inwestycyjny Ministerstwa 
Komunikacji

D a lsz e  Komisje
Prócz Komisji Planu Gospodarcze­

go obradowały wczoraj ł przedwczoraj 
Komisja Oświatowa, Spraw Zagranicz­
nych i Przemysłowa.

Komisja Oświatowa zwróciła się do 
tow. Premiera o spowodowanie wyda-

Jtk  wynika ze sprawozdań, komisja
popularyzacji prawa wykasują dużą 
ruchliwość. Ogółem wygloazono prza- 
szło 2 tys. odczytów i pogadanek. Te- 
matem odczytów były aktualns zagad- 
Bieai* prawnicze.

NOWE ZŁ02A  RUDY CYNKOWEJ

Zapasy rudy cynkowo-otowianej w
t. zw. niecce bytomskiej coraz bar- 

tarzyćci tow. Kłuezyńska (PPS) i po- j dziej się wyczerpują. Fachowcy obtt-
czają, że w ciągu najbliższych 25 lat 
złoża niecki bytomskiej zostaną całko­
wicie wyeksploatowane. W związku 
i  tym Zjednoczenie Przemysłu Metali 
Nieżelaznych prowadzi energiczne po­
szukiwania nowych złóż w innych str»< 
nach kraju, a szczególnie w rejonie Ol- 

- Bolesław i Chrzanów — Szcza- 
Poszukiwania te zostały nwień- 

cione powodzeniem. Opracowuje 
już konkretne projekty budowy nowej 
kopalni rudy i huty tlenku cynku w. 
pobliżu Bolesławia.

set Kiernik (PSL) wyrazili radość s 
powodu realizacji przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej.

e
Lepsze rozprowadzenie nawozów po­

zwoli na wzrost produkcji przetworów 
eukrowych i owocowych — do tego 
wniosku doszli posłowie Komisji Prze- ' kusi 
myślowej tia ostatni® posiedzeniu, j kowa 
Tow. poseł Obrączka (PPS) zgłosił 
na tymże posiedzeniu przyjętą przez 
Komisję rezolucję, apelującą do mi­
nistra Przemysłu o pomoc dla cakół 
Ministerstwa Kultury.

Kto chce otrzymać kartą m tąpa  m  
posiedzenie Sejmu w dniu 28 stycz­
nia, winien zgłosić się do komendan­
ta S traty Marszałkowskiej (Dom Po- jają się członkowie OM TUR: tok*. 
selski, pokój 96) w dniu 27.1 od 8-ej 
do łS-ej lub to dniu plenum od rana.

MŁODZI REKORDZIŚCI PRACY

Spośród młodych robotników Pań­
stwowych Zakładów Lotniczych w 
Rzeszowie na pierwsze miejsce wybł-

z rokiem 1947) Duże kredyty prze­
znaczone są ca budownictwo miesrka-

W związku z „Tygodniem Inwalidy 
Wojennego", Stołeczny Komitet PPS 
wzywa wszystkich, podległych sobie ’ niow« dla górników 
organizacyjnie członków Partii, do Przemysł hutniczy otrzyma inweety- 
wzięcia w nim czynnego udziału. K aż -,cyj za 8.794  mil. zł. Przewiduj® się 

y pepesowiec winien okazać najda-) b u d o w ę  i modernizację s z e r e g u  wa/1- 
lej idącą pomoc we wszystkich impre-1 OGwnii hut t jonku ; kopaiń. \ tutaj 

Numer „Biuletynu "  z a w ie ra  j , a cl ,c 't' oraz pierwszy złożyć : przewidziane są kwoty *ia budownic-
poza tym poezje i działy: Prace' wojennego™ 0 °W* 82 te iBW#,idyj tw« mieszkaniowe dla hutników. 
b i« « c e  TUR w  terenie M . m i ,  *  m  wpl. c,« . .

B iu le ty n  je s t  e s te ty c z n ie  w y - szkolenie zawodowe Inwalidy Wojen-! cławiu wyi>udujcmy fabrykę wielkich

imwestycyj. Planujemy wydobycie wę- nia rozporządzenia wykooawczego do 
gla w w ysokości 67 i pół tys. ton j dekretu o gospodarce lokalami szkoi- 
jwza-ost o 11,3 procent w porównaniu

dany i bogato ilustrowany. *>e£° z! 500°-

Kam pania pokongresom a  
iu ośrodkach uiojemódzldch PPS

(Dokończenie *e str. 1)

Po zagajeniu zebrania przez prze- ( 
woćnicząccgo WK PPS tow. D um a-i
ka dłuższy referat polityczny* na te- , 
m at przebiegu i uchwał K ongresu 
Wrocławskiego w ygłosi! tow. Osoc 
ka - M oraw ski.

..Zadaniem  K ongresu PPS — roz­
począł tow . O sóbka — było rn m. «o 
k ładne określen ie  pozycji P P S  w wa^ 
ce sil rew o luc ji i kontrrew olucji. 
CKW jeszcze przed Kongresem o k t. 
^ł.ł swoje stanowisko wobec sy u 
®cji m iędzynarodow ej.

PPS odrodzona i oczyszczona- o„- 
aiem  w alk i podziem nej, z
tvych, reform-stycznych nalec.alo .
Piłsudzzyzny i e lem entów  an tyradz-c 
'"kich mogia na dw udziestym  siód- 
® ym K ongresie  tylko pótw tońŁC 
^ 'O ją  jedno iito fron tow ą postaw ę, po 
staw ę sojuszu z ZSRR i dem okracia-

nymi. Brak tego roaparządzenia uni«- 
moiliwi* objęci* przez szkoły budyn­
ków szkolnych.

Pracownicy administracji szkół wyż­
szych — s t w i e r d z i ł a  Komisia — winni 
otrzymać wyrównania deputatowe.

Jedno z  najbliższych posiedzeń Ko­
misji Zagranicznej będzie poświęcone 
generalnej debacie nad obecną sytu­
acją międzynarodową. Na ostatnim po­
siedzeniu wyznaczono referentów w 
sprawi* ratyfikacji umów polsko-cze­
chosłowackich, Długoletni p&rlameo-

me zapomaij o pudrzelll Ełyszctdic® od 
I>otu twars i iw;«cący ooc, oi« w bią mi­
łego wrażania. DoakooaJy pudei ,,Ao:d«", 
ffubŁeilny w barwi* 1 Mpacfvu <xM» d  
nieoceniome pxzy*higi.

W ysubtelai twoją
Nada jej odcień mostowy 

A łącznie z kremem matowym irAo4ća" 
v zywróci po-żądaoą świeżodć, kryjąc ślady 
rraęcrenie

skali międzynarodowej. Nie zrezyg 
nujemy ze znalezienia wspóLnego 
języka z socjalistami państw  za- j

maszyn elektrycznych, odbudujemy 
Warszawie fabryki aparatów elektrycs-, 
nych wysokiego napięci* 4 sprzętu O- j 
świetleniowego i elektrotechniki samo­
chodowej w Warszawie, fabryki w 
Toruniu, Stanołęce, Wehnowcu. Poaa 
tym w Warszawie powstanie fabryk* 
central automatycznych, « fabryka 
Philipsa {żarówki i  lampy radiowe) 
zostanie odbudowana.

Poseł referent wnosi o zatwierdz*-

rze — tow. Szczurek, który w ostat­
nim okresie sprawozdawczym oiiągnął 
230V» normy oraz tow. Szudek — 
226*/» normy.

SZCZECIN POTRZEBUJE 
j FACHOWCÓWj
! W związku 1 wielką akcją odbudo-i 
i wy Szczecina obliczono, iż do samych 
i prac budowlanych potrzeba będzie 

4400 ludzi. Ponieważ na miejscu jest 
zaledwie 2 .200, resztę trzeba będzie 
sprowadzić z Polski centralnej.

ZAKŁAD PRACY DLA 
OCIEMNIAŁYCH

Na Wybrzeżu w miejscowości So- 
buszowo powstaje zakład dla ociem­
niałych. Zakład wyposażony zostania 
w odpowiednie warsztaty pracy i przyj­
mować będzie ociemniałych z całej 
Polski. Pensjonariusze będą mieli za­
pewnione całkowite utrzymanie, za 
które płacić będą swą praęą.

chodnich. Nie wątpimy, że współ- ; ni® preliminarza placu omawianych

Demobil za miliard dolarów 
dostarczą USA Bizonii

Ostre zarządzenia żyw nościow e  
w ydała Rada Gospodarcza

St. Zjednoczone postanowiły dostarczyć Niemcom sprzę­
tu z demobilu wartości 1 miliarda dolarów. Niemcy maią 
uiścić należność za te dostawy z przyszłego eksportu, któ­
rego perspektywy są jeszcze bardzo mgliste.* Nowy krok 
USA jest jeszcze jednym przykładem stałego faworyzowa­
nia Bizonii przez kapitał amerykański.

FRANKFURT (PAP).
Pomiędzy amerykańskim komisarzem

ny Język m as socjalistycznych i ko o działów wraz z wniesionymi przez nie- 
rnunistycznych jest możliwy i m u ) go poprawkami, 
si się znaleźć dla wspólnego d o b ra } Z kolei posłowie zadają pytania, na 
Socjalizmu Do pokongresowych które odpowiadają przedstawiciele Mi- 
zadań PPS należeć będzie praca 1 nisteretwa Przemysłu i Handlu, m. in. 
walka o pokój międzynarodowy , tow. wicemin. Salęewicz. 
i coraz głębiej realizowany jedno- j W dyskusji poseł Zduńczyk (PPR) 
lity fron t w  Polsce i w skali mię- } wypowiedział się za budową trwałych 
dzynarodowej i w ielki wyścig pre obiektów zamiast domków fińskich, 
cy dla najszybszej odbudowy k ra - ) poseł Lityński (SP) proponował zwięk-
ju. Polska P artia  Socjalistyczna uzeciie rum przeznaczonych na in we- * likwidacyjnym a Radą Gospodarczą
m arksistowska, odrodzona według stycje energetyczne, poseł Cieślak (SL) Bizonii podpisano umowę, na mocy
najlepszych swych lewicowych wzo zreasumował wyniki wycieczki człon-1 której około 850 tysięcy ton nadwyż-
rów niewątpliwie te  w ielkie zada- ■ ków Komisji na Śląsk, poseł Z a łęsk i; ki sprzętu armii USA zostanie przeka-
nia dobrze wypełni — zakończył i (PSL) podoióeł konieczność wykurzy- j zane Bizonii. Wartość tego sprzętu
tow .Osóbka Morawski. | etywania tomasyny (produktu ubocz j oszacowano na miliard dolarów.
Również w  dniu wczorajszym od- nego przy produkowaniu stali, służą- i Jak podaje agencja Reutera, umowa

*hl ludowymi postawę dz'ęki której był się w  Szczecinie Zjazd aktyw u , oego jako sztuczny nawóz), poseł Ją-1 nie obejmuje uzbrojenia wojskowego.
odrodzon”a p p s  zmierza do Socjali- PPS. Na obrady przybył m inister Że drychowskt (PPR) podkreślił kooiccz-1 Rozliczenia będą dokonane z przyszie-
zrriu glugi tow. Rapacki w  towarzystw ie eiość i-egionalncgo plancwani* i roa- : go eksportu z połączonych stref anglo-

Mówr* notwiecii dłuższy ustęp - członka CKW PPS tow. B aranów -gran iczen ia rodzajów prac Łnwestycyj- ’ saskich.
Przemów n a analizie przyczyn woj ! skiego. Tow. min. Rapacki omówił I nych. j Nowe niesłychane posunięcie władz
'»y św T tm le i gdv skłócony p ro le - ! wyniki XXVII Kongresu PPS, cha-! Przedstawiciel CUP prezes Zalew- amerykańskich raz jeszcze dobitnie 
tariat p m n n / n 'e  potrafił prze- rakteryzując osiągnięcia partii w o- skt w odpowiedzą pocłowi ZałęekWmu świadczy o całkowitym uprzywfli ejo- 
ciwstaw ó ie i m D e r l a l i z m o w i  kapi- ; statnim  okresie czasu. Mówiąc o sy- oświadczył, i* nowa huta stali urno- wańiu Bizonii w polityce Waszyngto-
taliaty«m»mu i n-e dopuścić do woj tuacji międzynarodowej i ofensywie!    --------------------------- ------- -------- --------- --
ny N- ten ia wielka fala rewolucji ; dolarowe,-, m inister podkreśli!, że naj
robotni 4 c h  które najwyżej wznio- 1 charakterystyczm ejszym  prze jaw em ; JSld StlOIlie
sła sic w Rosji gdzie wyrwała jedną ; antypolskiego charak teru  tej ofensy
szóstą św iata z ucisku kapitahstycz- ; ^ b y l o  zerwan.e konferencji lon-
Ręffo 1

\A7„K , , , „rrtinv światowej! W dalszym ciągu mówca podkre-
z J f  , , drUS. L m  cza M niejszą ! ślił, że jednolity fron t klasy robot- 
dz-eki0 aS?; 7 3 RR I smutnym do j niczej w  Polsce i na świecie jest je- 
świnri • Ui międzywojennych. 1 dynym gw arantem  zabezpieczenia po
O fensyw a"kw :S  spowodowała kontr koju i sprawiedliwości społecznej.

ywa icw.cy sp . walczy Imperializm kapitalistyczny atakuje 
ensywę kapitai .zmu, * • 2wiązek Radziecki, Polskę i k raje  de

ze wszystkim co jest p .1 , 2 tzw. mokracji ludowej właśnie dlatego,
J L ^ j Z T Z r Z l r Ć Z ' ! * * ,  « ■  » .o i ,  demokratyzacji, ,«
Jest zespołem * • » < *  koocepc,, p r a .mawl>, „

a le  prądu lewicy socjalistycznej w ranowskL

nu wobec państw Europy Zachodniej.
FRANKFURT (SAP). Rada Gospo­

darcza Bizonii uchwaliła ust^irę o re­
jestracji i przymusowej konfiskacie za­
pasów żywności w strefach zachodnich. _ _

Ustawa przewiduje: I) inwentaryza- czech. Dziennikarze mieli spoaobnosć
wszelkich zapasów żywności w I stwierdzić, że w przeciwieństwie do

dzom, ulegną one przymusowej konfi­
skacie.

Każde gospodarstwo domowe może 
pozostawić niezbędną żywność na «► 
kres 28 dni. Reszta ulega konfiskacie.

BERLIN (PAP). Premier bawarski 
Ehardt wygłosił przemówienie prze* 
radio, w którym wystąpił z ostrą kry­
tyką ustawy. Ehardt oświadczył, że 
kryzys żywnościowy pogłębił się obec­
nie do tego stopnia. Iż nie d* się go 
przezwyciężyć najbardziej ostrymi za­
rządzeniami.

LIPSK (SAP). Grupa dziennikarzy 
zagranicznych zwiedzała ostatnio ra­
dziecką strefę okupacyjną w N’em-

cje
każdej rodzinie: 2 ) premie dla chło­
pów, którzy przekroczą produkcję ar- 

! tykuiów żywnościowych, przy czym 
w wypadku nieoddania takowych wła-

stosunków w strefach zachodn eh, lud­
ność miejska otrzymuje należne przy- 
dtiaiy żywności, a rolnicy dostarcza­
ją wyznaczone kontyngenty.

W  nagrodę
Gdzie się ofiarna polska krew nie lała!... 
Czy szła na Wiedeń turecka nawała, 
czy lud francuski bronił praw człowieka, 
czy Włochom zbrzydła cesarska opieka, 
czy się wyzwalał naród Waszyngtona
Gdziekolwiek wolność była zagrożona__
za cudze sprawy wszędzie Folak ginął... 
Tu Samosiera, tam Monte Cassino...
I póty służył krwią całemu światu, 
aż zdobył sławę narodu wariatów.

BENEDYKT HERTZ

Dalsi ujspółpracoumicjj Boleiuskiego  
skazani na tuięzienie

Przed Rejonowym Sądem W ojsko­
wym w Łodzi toczyła się rozprawa 
przeciwko dalszym współuczestnikom 
afery Dolewskiego, Zygmuntowi Grunt 
ke — dyrektorowi handlowemu • Fa­
bryki Papieru w Fordonie i Henryko

poniósł straty w wysokości około 
2.500000 zł.- 

Obaj oskarżeni przyznali się do za­
rzucanych im przestępstw,, stwierdza­
jąc jednak, że działali pod naciskiem 
Rozmanita, który — zeznając jako

wi Zachariasowi — kierownikowi wy- j świadek — utrzymuje, że działalność 
działu zbytu tej fabryki. Akt oskar- jego byia obu oskarżonym doskonale 
żenią zarzuca obu przestępcom to, że znana.
działalnością swą utrudniali prawidło Po naradzie, Sąd, uznając winę obu 
wą pracę Centralnego Zarządu Prze- oskarżonych za udowodnioną, skazał
tnysłu Papierniczego. Gruntkemu udo. 
wodnicno m. in-, iż świadomie ukry­
wał fakty-czną produkcję papteru.

Z powodu działalności obu oskar­
żonych łącznie ze skazanym już u- 
przednio Rozmanilem, Skarb Państwa j

Gruntkego na 8  lat więzienia i po­
zbawienie praw na okres lat 4-ch, Za. 
chariasa ca 6 lat więzienia 1 utratą 
praw obywatelskich j honorowych nu 
okres lat 3-ch. Obu skazanym da­
rowano połowę kary pobytu w więzi*, 
niu na zasadzie amnestii-
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Dwadzieścia pięć lał pracy 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego

T o w a rz y s k o  U niw ersytetu Ro-1 
boftniczego pracow ało  w ciężkich ' 
w arunkach  politycznych i gospodar­
czych od pierw szych la t swego is t­
nienia aż po rok  1909.
- Je s t to zrozum iałe. Były to  cz asy , 

u stro ju  kapitalistycznego, w dru- spraw ie, m ądrych  i odważnych ro- cjalistycznej postaw ił 21 grudnia 
grni zaś okresie -  rządów  grupy ; botników : ,1932 r. n astępu jący  wniosek:
Piłsudskiego, spokrew nionych z ta -, , J e s te ś m y  in sty tuc ją  robotniczą „Pragnąc w alkę  o w yzw olen ie kia
szyzmetn. j njp ty lko  w  ty m  znaczeniu, że pra- . sy  pracującej przeniknąć świado-

N a p i s a ł ------------ ---------
Dr Kazimierz W ojciechowski

Sekre ta rz G eneralny Zarządu G łównego TUR.

! W yższa Sżkoła N auk Społecznych 
TUR. Praw dziw y renesans p rac  ■ 
kulturalno-ośw iatow ych w  wolnej j 
dem okratycznej Polsce! D o d a jm y ! 
do tego odczyty, ku rsy  korespon -! 
dencyjne z 5.000 uczniów, dw a te- j 
a try  zawodowe, wzorowo prowadzo-i 
ny  m iesięcznik popularno-naukow y j 
„Wiedza i Zycie", B iuletyn O śwta j 
towy, dział w ydaw nictw a książek l j  
nu t, odczyty, koła czytelnicze i sa- j 
m okształcenia, w łasną księgarn ię , a j

D latego to podziw ogarn ia  czło-1 cu jem y dla robotników  i ch łopów ,' mościa je j praw  i obowiązków , aby
w ieka, gdy czyta w y d a w n i c t w a j dla m as pracujących, lecz także  w  wyzw olić robotników  z ciem noty.
TUR z owych czasów’, gdy przeglą- ty m  sensie, że sam i robotnicy k ie -1 te j siostrzycy słabości i niewoli du- będziemy m ieli obraz niezwykłego j
da daw ne spraw ozdania i bada wy ru ją  m iejscow ą organizacją ośvńa- ; chow ej, Rada Naczelna PPS posta - ro55v/° iu  p rac ośw iatow ych instytu-
ni-ki p rac kulturalno-ośw iatow ych tow ą i to  często z en tu zja zm em !“— i nawia założyć w  n a jk ró tszym  cza- robotniczej po wojnie. 
Tow arzystw a. M łodych i s ta rych  czytam y w  jednym  ze spraw ozdań i  sie un iw ersy te t robotniczy, którego  . . . . .
łączyła wola zwycięstwa, upór w  , TUR. \ głów na siedziba m a ty/ć w  stolicy, ■ ° w a ż n y  b i la n s  25-leci;
p racy W eowo-oświatewej i en tu- j  Podobny duch entuzjazm u, p racy  j o filie  zakładane w  całej Polsce w  Dwudziestopieciolecie swei pracy
zjazm , szlachetny zapał w alczące-! i odw agi 'p anow ał w śród młodzie- i m iastach i na wsi. W szys tk ie  insty- TUR zam yka t>oważnvm b ilan sem  i

jży . Je s t zasługą i dowodem rozum u I tucje  robotnicze o celach zbliżonych  W okresie bieżącym szczególne' sta-' 
pedagogicznego TUR, iż wycho- j do TUR uńńny się zlać w  jedną ca- 
w yw ał pod sw ym  czerw onym  sztan- łość z  in sty tuc ją  U niw ersytetu  Ko­

go p ro le taria tu .
Oto k ilka zdań ze spraw ozdania 

K azim ierza Czapińskiego, zasłużo 
isego sek re ta rza  TUR:

ramia kładzie się w  pogłębianie

Jesteśmy ściśle zespoleni 
£ ruchem  robotniczym

darem  również młodzież. Jego  dzie­
łem  była najm łodsza la to rośl w o r­
ganizacji robotniczej, m ianow icie 
Czerw one H arcerstw o  TUR.

Jeden  z m łodych przywódców,

bótniczego",
Już w drugim  roku  istn ien ia To­

w arzystw o posiada 42 oddziały i 
3.785 członków. Pom im o w z ra d a ją ­
cych przeciw ieństw  politycznych

ideologii socjalistycznej, w rozbudo­
wę szkół p racy  społecznej i un iw er­
sytetów  robotniczych, w  w alkę z 
analfabetyzm em  1 w poradnictw o 
oświatowe. TUR s ta ra  się poprzez 
działalność ośw iatow ą w iązać na-

W yklad w szkole TUR-m dla pracowników Związków
w Warszawie

W arunki polityczne uniem ożliw ia- tov^n£?7e  ̂ D eptuła, przypom ina w  i re j>rf>s ji insty  tucja rodnie. W roku ród z nową Polską. P ragn ie  potna
ly  wielu spośród inteligencji postę 
pow ej i socja listycznej ja w n y  udział 
w  pracach TUR-owych. N iejeden  
w ykła d  zosta ł zakazany. Szereg od­
działów  zostało zam kn iętych  bez 
uzasadnionych podstaw... /  oto w  
tych  w łaśnie w arunkach  gospodar­
czych  i politycznych pracujem y, ro- I 
śn iem y, ro zw ijam y się! Ja k  to  jest

t . 1936 w  swym artykule, jak  to , 1 9 3 9  j j ^ y  209 oddziałów i 8.041 gać w tw orzeniu k u ltu ry  m as pra- 
„•m in ister ośunaty C zerw iński po- j ęzłohków. TUR obsługuje również cujących, szerzy realizm  w  m yśle­

niu i roztacza perspektyw y lepszej
1stauńl ku  radości całej reakcji z a - 1 pod względem  ośw iatow ym  P artię  

rzu t ze Czerw one H arcerstw o je s t { pom aga związkom  zawodowym.
— klinem  wbijanym, w  podstaw y
państw a. Otóż, n iew ątp liw ie  — do-i Przewodniczył T ow arzystw u przez 
daje  — C zerw one H arcerstw o c h c e ; łńgie la ta  Ignacy  Daszyński, na- 
być klinem,, rozsadzającym, 'panowa- Uępnip K azim ierz Czapiński. Sefere- 
nie szlach ty  i bogaczy w  Polsce, ta rzam i generalnym i byli: dT.

m ożliw e t  ~ Coraz gęściej nap ływ ają  jednocześnie pragnie w szelki- i * 0ipdńsk1, lek arz  z
zgłoszenia  now ych oddziałów  — na- siłam i, z zapałem  współpraco
w e t w iejskich  — i Zarząd G łów ny przv tvxrrzeniu Polski robotni
m usi raczej ham ow ać pow staw anie  * chłopów", 
now ych  placów ek, badając dokład- ■
nie każdorazow o w arunki pracy  i Entuzjazm pionierów 
rozw oju. j

Oto duch organizacji

zaś i p rak ty k i w spa­
niały oświatowiec, o raz Zygm unt 
P iotrow ski, dobry  organizator, rów ­
nież całym sercem  oddany oświacie. 

W pracy  i w alce k sz ta łtow ała  się 
■ ideologia. TUR zaw sze staw ał w  o 

v; św ie tle ! b ronie wolności sum ienia i nauki,
niezależnej szkoły 1 nauczyciela.t0 ; ^ s łk °  dlatego, typowych wypowiedzi s ta rych  i

V  ZevSV° lem  2  ^ m ł o d y c h  oddanych Tow arzystw u!
, , '  ”  ruchu robotniczego, je- U niw ersytetu  Robotniczego w mi- M o b P iz a r la  D ro le fa rH łii  n a  e teśm y  jego w yrazem  jego cząst- ni h Ton £  ^  : 1o” k  z a c 1?  p r o le t a n a f . .  n a

ką, jego potrzebę. R ośn iem y razem  2adań j entuzjazm  dla s-pra ! 0<!clnku  o ś w ia to w y m
e m m . W zrost tego ruchu w osta t­
nich dwu latach wy robotniczej wnieśli pierw si pio- 

je s t zarazem  na- n je r z y  Tow arzystw a, w śród których 
1T ! 1 ( ^ a w o z tk m ie  za  w yróżnIał się nest0,r  socjalizm u poi- 1

skiego, Bolesław  L im anow ski, try-la ta  19SJ,,S6)
N ajlepsza część in teligencji pol­

skiej niosła pomoc Tow arzystw u. 
N ajlepsza, bo-m yśląca krytycznie i 
odważnie. G łęboka myśl i zapał ce­
chuje ówczesne w ydaw nictw a TUR. 
W ystarczy w spom nieć pism a A da­
m a  P róchnika, Leona Kruczków, 
skiego, W ładysławy Weychert-Szy- 
m anow skiej. A obok tego oddanych

przyszłości gospodarczej i kulttrral- i 
nej, do czego dojść m ożna jedynie 
przez pracę. j

TUR m a sw oje tradycje, k tó rym  ; 
się nie sprzeniew ierza. K ończąc . 
k ró tM  rys działalności 7. m inionego 
ćwierćwiecza, m ożem y przypom- i 
nieć część rezolucji uchw alonej na j 
zjeżdzie T ow arzystw a w  r. 1936: j

„Na gruzach rozkładającej się 
ku ltu ry  starego św iata  rodzi się 
ku ltu ra  nowego, wyzwolonego, w ol­
nego człouAeka, ku ltu ra  socjaliz­
m u". W dobie bieżącej TU R pragnie  
walnie się przyczyniać do budowy  
te j  ku ltu ry , by się stała, fa k tem  
rzeczyw is tym  i pow szechnym .

V.

Lekc ja  kujawiaka  1* św ietlicy w Radom ia

bun ludu, Ignacy  D aszyński i czło 
w iek o szlachetnym  sercu, S tan i­
sław  Posner. Do g ro n a  założycieli 
TUR należeli najw ybitn iejsi przed­
staw iciele lewicy, klasow ego ruchu 
zawodowego, spółdzielczości, nauki, 
lite ra tu ry  i sztuki. In ic ja to rem  był 
Daszyński. On to n a  posiedzeniu 
R ady N aczelnej Polskiej P artii So

Czym sq 
poradni©

i jak pomagaja  
ośw iatow e TUR

W spraw ozdaniu  z r. 1936 Z arząd
podaje:

„TUR pod w zględem  organizacyj­
n ym  je st in sty tuc ją  bezpartyjną , i 
za jm u je  się krzew ien iem  ośuńa ty \ 
wśród ludu pracującego m iast i i  
wsi, sto i na gruncie soc ja listyczne j 
go poglądu na św iat. M obilizuje i TUR jest instytucją, k tórej wskaż- radzimy, podajemy przykłady, w»- 
proletariat na odcinku ośuńato- ;n |kiem  działania są przede wszyst- wiązujem y z nim serdeczny i krze- 
1 cym,, dąży do złam ania  ośuńatow e - 1 kim  Pot-rzeby życia bieżącego, kształ- piący go w pracy kon tak t. 
go m onopolu klas posiadających ‘ 1 vuiacego się po linii rozwoju i prze- Kierownikowi świetlicy robotnl-
do przysw ojenia  sobie z leultury na  ! l” “1owy społecznej na drodze do so- czej pomagamy ópracować roczny
rodow ej i ogólnoludzkie j e lem en  -ializmu. Zapotrzebowanie społecz- plan pracy, innemu radzimy, jak 
tów  w artościow ych, przetw arzania  powoduje konieczność rozbudo- zorganizować wieczornicę czy ob- 
ich, a g łów nie stw orzenia  now ych , Vr irLiR lub inicjowania prac zasjx>- chód. Nauczycielce, przygotowującej 
w yższych  w artości ku ltura lnych  «e kajających je, oraz regulujących kie- referat na konferencję rejonową, po- 
duchu w ym agań  św ia ta  pracy  1 J "
przyszłe j Polski socjalistycznej... . .
TUR, jednocząc w  sobie oświatoioo- *‘e czasu- Odbudowa 
ku ltu ra lne  i wuckoux/.wcze e lem en - ' państwa idzie równolegle z m oralną 
ty  1solskiego ruchu so c ja lis ty c zn e . ' hatelektualną przebudową człowie- 
go, przygotow uje lud pracujący do j Działalność społeczno -  wycho- 
w ielkiej, tw órczej roli w  P aństw ie , I waw“ « w dziale oświaty i ku ltu - 
na now ych podstaw ach zbudowa- *r< iest narzędziem tej przebudowy.

Rozwijając się w  szybkim tempie 
wszerz, wymaga stałej opieki i po-

runek i poziom działalności szczegół- syłamy potrzebne m ateriały  pomoc­
nie rozwijającej się w danym  okre- n icze. Instruktorom  oświatowym 

gospodarcza układam y program y kursów , wska-

Wspólna akcja TUR i OKZZ 
przeciw ciem nocie

„Czego Jaś się nie nauczyi, tego Jan 1 Jednocześnie w całym kraju są już 
nie będzie umiał' ? Czy to jest aby czynne zespoły nauczania początkowe- 
prawda? Niel Całkowicie z tym nie go, organizowane przez TUR, OKZZ 
możemy s-ę zgodzić! j lub wspólnie przez te dwie organiza-

Tak się u nas nieszczęśliwie od wie- ' c!e S1 to jeszcze liczbowo prace zni-
ków składało, że wielu „Jasiów" m e ! ^ ™  w stosunku do ogromu zadania. _____    „  ___________ ____________ _ ______ _
przeszło przez szkołę powszechną, wie-! iaczej ła'!°  eksperyment, ja-1 ćwieć-wiec-za przy pomocy ró żn y c h ' mocy utrzym ania je j wysokiego radni. Wskazujemy mu drogi samo
lu z powodu złych życiowych warun- j materiał do planowania lej akcji j form . Z dziedziny kształcen ia u rny -'
ió w  zapomniało, czego się przed la.yi na T?k nastePnY- j słowęgo zasługu ją  na szczególną
nauczyło. Skutkiem tego i teraz po 1 -!uz dziś możemy stwierdzić, że tyl-1 pam ięć dwie placówki TUR u-tirzy-
długicj, wyniszczającej hitlerowsk ej ko taln akcja zyska na masowości j m yw ane n a  wysokim poziomie By- stanćh obok w ykwalifikowanych 
okupacji duża liczba „Janćw“ nie unre ‘ skuteczności, gdzie współpraca j ło to  S tudium  Społeczne w W arsza ] oświatowców, ludzie o dużym wyro- 
ani czy tać ani pisać. Czy wobec tego pK Z Z  i 1 UR układa się zgodnie i i wie prow adzone przez K az im ie rza! bieniu społecznym, nie m ający jed­

nym ’
TUR pracow ał w  ciągu swego

żujemy prelegentów, pomagamy wy­
brać i dostarczyć m ateriał do ćwi­
czeń.

Samoukowi s miasteczka, pozba­
wionego dobrej biblioteki, wypoży­
czamy książkę, której szukał od daw­
na i znalazł ją  dopiero w naszej Po-

poziomu.
Do pracy nad organizacją oświaty 

i życia kulturalnego społeczeństwa

muszą oni już na zawsze zrezygnować, łlar"i°nijnie, gdzie decydują względy— j Czapińskiego oraz Szkoła N a u k nak odpowiedniego przygotowania, 
z tej umiejętności? Wprost przeciwnie.! nie k * 0 *°bi’ ale i * k robi> gdzie i Społecznych w  K rakow ie. W z a k ła - ' s t 3d wyniki są często niewspółmier- 
Tym gorliwiej, tym intensywniej trze-; Przede wszr s,|dm dobro sprawy leży ; dach tych

kształcenia, ułatw iam y korzystanie 
m ateriałów  pomocniczych.

Insty tucji społecznej, organizują­
cej akcję biblioteczną na swoim te­
renie, zestawiamy wykazy kom ple­
tów książek, poewalające na jak

najbardziej celowe zakupy. W skazu­
jemy sposoby organizacji czytelnic­
twa. Inform ujem y w nej szerszym za­
kresie o wydawnictwach, pomocach 
i nowych osiągnięciach w dziedzinie 
pracy oświatowej.

Rejestr prae naszych jeat długi. 
Nie chodzi tu  jednak u wyliczenie. 
Ważne jeat to, aby społeczeństwu 
wiedziało, że jesteśm y zawsze na 
jego u sług i 2 e  niezależnie ad 
wszystkich trudności, gotowi Je­
steśmy odpowiedzieć na każde w e­
zwanie e pomoc 1 poradę oświato­
wą. Poradnictwo oświatowe TUK 
działa nie tylko centralnie pray 
Zarządzie Głównym, organizuje 
ono również swoje filie terenowe. 
Pomaga poradniom  organizow a­
nym przez inne instytucje, w myśl 
zasady, że należy wykorzystać 
wszystkie dostępne środki, prow a­
dzące do odbudowy kulturalnej 
Polski Ludowej.

MARIA KO WALCZYKÓW A.

wśród swoich członków?
1) rejestrację analfabetów
2) zachęcanie do nauki.

ba ich uczyć, by w ynagrodzi mi1- na sercu-
krzywdę, usunąć upośledzenie, które1 Co P°winny dawać związki zawodo-
jak kaleciwo zaciążyło nad ich życiern.j w* ^  akcj|j zwalczania analfabetyzmu

Dlatego obok walki na froncie go-! 
spodarczyih, na ironcie odbudowy kra-; 
ju, my, „turowcy", stwo,zyl-śmy front' 
oświatowy do walki z analfabe.yzmem.’
Hasło przez nas rzucone: „światły o-| 
by watt-i w woioej demokra ycznej Pol-! 
sce“ rozlega się dźwięcznym echem! 
po całym kraju.

Hasło to realizuje TUR już od wrze­
śnia ub. r., mobilizując oświatowe siły' 
społeczne, organizując zespoły naucza-1 
cia początkowego, dostarczając po-j 
dręczników, programów’, instrukcji/
Przedstawicie! Zarządu Glówn TUK i 
wchodzi w skład Rady Społecznej do ; 
walki z analfabetyzmem przy- Mini 
strze Oświaty.

pogłębiano an aj om ość 
i n auk  socjalistycznych m etodą sem i­
n ary jn ą . '

W ojna przerw ała p racę  T ow arzy­
stw a ,lecz już we w rześniu 1944 r. 
w  Lublinie TUR w znaw ia działa l­
ność przy poparciu  obu p artii robo t-

3) lokale świetlicowe na nauczanie,! rriczych — iPIPS i IPIPR. W śród nau
4) opłacanie nauczycieli,
5) zakup pomocy szkolnych.

A co ze swej strony robi TUR?
1) organizuje i pifcwadzi zespoły 

początkowego nauczania wszę­
dzie, gdzie to jest potrzebne i mo­
żliwe,

czycieli i w e w ładzach w idzim y ró ­
wnież. członków S tronnictw a D em o­
kratycznego  i Ludowego obok bez­
party jnych  dem okratów . Dziś TUR 
liczy ok. 300 kó ł i oddziałów  z 
23.000 członków. W  szkołach śred ­
nich, un iw ersy te tach  powszech­

na zapotrzebowanie innych orgt- 
nizadi, 

eUkal

t

Rozmiary taj akcji przechodzą s?ły 
T możliwości jednej instytucji, dlatego 
TUR nawołuje do pcspolitzgo ruszenia 
wszystkie zainteresowane organizacje, 
związki zawodowe, partie polityczne, 
organizacje społeczne i młodzieżowe, 
instytucje oświatowe.

Przeprowadzenie tej akcli jest trud­
niejsze, niżby się na pozór zdawało. 
Nie chodzi tu bowiem tylko o środki 
finansowe i zapewnienie dostatecznej 
ilości nauczycieli, lokali, podręczni­
ków'. Chodzi tu przede wszystkim o 
stworzenie takiej atmosfery, takiego 
nastroju w społeczeństwie, aby" niepi­
śmienni nie wstydzi' się zgłaszać do 
nauki, aby odczuli potrzebę przysw o­
jenia sobie umiejętności czytania i pi­
sania, aby zdobyli się na konieczny 
wysiłek w tym kierunku.

Na terenie robotniczym rejestracja 
analfabetów i raenęcanic ich do nauki 
należy bezwzględnie do związków za­
wodowych Jest to ważna i pilna ak­
cja przygotowawcza, która jest już w 
toku.

3) prze&kala kandydatów aa nau­
czycieli całych zespołów lub po- i 
jedyńczego nauczania,

4) pokrywa koszty nauczania tam, 
gdzie nie łożą na to związki lub 
iune organizacje (Rady Narodo­
we, Mmorządy, kuratoria),

5) dostarcza podręczników dla ucz-

kieruje odpowiednich nauczycieli' ny°b’ jm acy sipołecanej, na
• - ku rsach  zawodowych, repolaniza-

cyjnych i pow szechnych uczy się 
22.840 dorosłych ludsi pracy. N a 
107 k u rsach  ksz ta łcą  się an a lfa  be- 
cd, a  w  placów kach ówietliccwo-ar- 
tystycznych, w  te a tra c h  ochotni­
czych, chórach  i o rk iestrach  TUR 
bierze udział ok. 50 tys. robotników  
1 chłopów. B iblioteki s ta łe  i w ę­
drownie cafeowkde zniszczone po- 

, przez, w ojnę licząf dztś w  TUR 
mów oraz instrukcji, programów. tanl6w  w  K raiio-rte działa
wskazówek dydaKtycznycii dla 
aauczycieU.

Przy Zarządzie Głównym TUR czyn­
na jest Poradnia Nauczania Początko­
wego (Al. Róż 7, I piętro, pok. 2 Ib, 
tel. 85-095, wewn. 81 , która udziela po­
rad metodycznych i organizacyjnych! 
ustnie i piśmiennie, opracowuje mate-j 
rialy instrukcyjne i propagandowe doi 
walki z analfabetyzmem, zakupuje po-, 
irzebne podręczniki dla słuchaczy 1 

prace metodyczne dla nauczycieli, któ-j 
rzy mogą korzystać z podręcznej bi­
blioteczki instruktorskiej. Poradnia ta: 
ma za zadanie służyć nie tylko pla­
cówkom „turowym", ale wszystkim 
instytucjom i osobom, które biorą u- 
dział w walce na froncie’ oświatowym, 
w walce o „światłego obywatela w 
wolnej demokratycznej Polsce".

JOANNA LANDY-BRZEZiNSKA

Gdy jesteśm y samotne.
Gdy przyjm ujem y sośel.
Gdy czekają nas rozrywki.
Gdy mamy kłopoty. 
Najpożyteczniejszym doradcą

f najwierniejszą przyjaciółką . 
każdej kobiety — jest,

„Moda i Życie 
Praktyczne"

ne do włożonego wysiłku i celów, do 
których dążymy. Towarzystwo Uni­
w ersytetu Robotniczego, zdając »o- 
bie spraw ę z istniejącego stanu rze­
czy, zorganizowało pomoc dla p ra­
cowników oświatowych.

Poradnictwo oświatowe TUR po­
stawiło sobie za zadanie dostarcze­
nie placówkom i pracownikom 
oświatowym oraz wszystkim tym, 
którzy pracują nad w łasnym  rozwo­
jem, fachowej porady, pomocy in- 
strukcyjnej, wskazówek dotyczących 
źródeł i m ateriałów , ułatwiających 
realizowanie prac kulturalno-ośw ia­
towych. Czynne już od dłuższego cza­
su i przejaw iające żywą i owocną 
działalność Poradnie TUR: św ie tli­
cowa, Samokształceniowa, Biblio­
teczna, Początkowego Nauczania itd., 
poprzez stałe kontakty  z placówka­
mi oświatowymi na terenie całego 
kraju , dążą do upowszechnienia na j­
bardziej celowych treści, form  i me­
tod pracy ©światowo-kulturalnej, dla 
j>odniesiema jej poziomu. Siedząc 
przejaw y i stale dokonywając© się 
przem iany i rozwój tego typu dzia­
łalności społecznej, odpowiednio ar- , 
ganizują swoją pomoc, wpływając 
tym  samym na k ierunek i poziom 
przebudowy kulturalnej narodu.

Zgłaszania zapotrzebowania z te re­
nu całej Polsk i zmuszają do orga­
nizowania poradnictw a oświatowego 
nie tylko na użytek  robotników, ale 
i wszelkiego typu  organ izacy j spo­
łecznych i państw ow ych . Z w racają  
się  do nas po pom oc i po radę  ludzie 
z całej Polski. Stosy listów przynosi 
nam  poczta. Cierpliwie, wnikliwie i 
najsum ienniej staram y się pomóc 
każdemu.

Towarzyszowi, organizującem u dom 
kultury  czy świetlicę w dalekim 
miasteczku na krańcach Ziem Za­
chodnich, zm agającemu się z tru d ­
nościami, ale pełnemu entuzjazm u, 
przesyłamy potrzebne wydawnictwa,

Poważne zn a czen ie  i zadania  
51 gimnazjów i l iceów  TUR

Mimo, że gimnazja i licea ogólno­
kształcące TUR dla dorosłych, bądź 
kurey w tym zakresie, znajdują się 
na t. zw. bocznym torze akcji oświa­
towej TUR, zajmują one w tej chwi­
li zarówno pod względem ilości czyn. 
nych oddziałów (klas semestralnych),

1

gólnokształcących dla dorosłydu 
bądź kursów w tym zakresie, liczą­
ce 34 klasy, 152 .nauczycieli, 911 
uczniów. Łącznie więc szkolnictwo 
TUR tego typu obejmuje 51 placówek 
(z tego 18 na Ziemiach Odzyska­
nych), 225 klas (w tym 11 oddziel- 

! nych dla WP, UB, MO i Straży Wią- 
■ jiennej), 616 nauczycieli i 7610 ucz- 
! niów. Zestawiając te ostatnie liczby 
i z tymi samymi pozycjami w r. szk- 

!946/'47i stwierdzamy wzrost o prze- 
j szło 100 proc., przy czym największą 
j dynamikę w tym kierunku wykazują 
j Ziemie Odzyskane, w szczególności 
! woj. szczecińskie.
j Podobnie jak i inne placówki szkoi 

ne TUR —gimnazja i licea ogólne " 
I kształcące dia dorosłych przeznaczo­
ne są w pierwszym rzędzie dla ludzi 

j pracy- Blisko 70 proc. naszych słucha- 
| c-ey pracuje zawodowo, 39 proc. po- 
I chodzi z klasy robotniczej, 24 proc. 
I  ze środowisk chłopskich, 18 proc- * 
| warstwy rzemieślniczej, 14 proc. * in 

teligencji pracującej, tylko 5 proc. 
podaje inne pochodzenie społeczne.

| Należy podkreślić, że w ostatnich 
J dwóch latach obserwuje się coraz 
i większy na-pły w robotników fizycz­
nych, zwłaszcza do klas wyrównaw-

7.adanie m atem atyczne
w G im nazjum  i L iceum  T U R

przy ul. Odrowąża  w W arszaw i- .
j czych i pierwszych. Ponad jedna trze-

zatrudnionych nauczycieli jak i U 'jJ naszych, słuchaczy stanowią akty-
kształcących się słuchaczy czołow e' ,v>śo j członkowie stronnictw  i orga-
m iejsce w rzędzie innych uczelni TUR. | n zacyj młodzieżowych demokratycz-

W 35. subw encjonow anych przez ’
Zarząd Główny TUR, szkołach śred­
nich- ogólnokształcących dla doro­
słych o ustro ju  sem estralnym  istnie­
je 191 klas. p racu je  464 nauczycieli 
i pobiela naukę 6699 słuchaczy. O- 
bok tych szkół oddziały terenow e u- 
ruchomiły 16 gimnazjów i liceów o-

* nych,- a miano wice PPR — U proc., 
PPS — 10 proc., OMTUR — 7 proc., 
ZWM — 5 proc. pozostałe 2 proc- 
P iłowa słuchaczy naszych gim nazjów 
i liceó<» ogólnokształcących dla do­
rosłych bierze udział w pracach miej­
scowych oddziałów TUR.

(dokończenie na str. 5)

-
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Zygmunt Szymanowski
Przewodniczący Woj. Zarz. TUR w Łodzi

Z przeszłości TUR-u
J ż  IEDY przebiegam myślą ten wielki szmat czasu, który mnie dzieli od 

chwili, gdy stanąłem do pracy partyjnej po przyjeździe z zagranicy, okres, 
wynoszący prawie pół wieku, to dopiero widzę te olbrzymie różnice przy ­
gotowania umysłowego masy robotniczej wtedy i dziś.

Wówczas K ongresówka nie miała żadnych szkół. P raca partyjna łączyła 
s<ę ściśle z elementarnym kształceniem. I jedno i drugie — i uświadomienie 
Polityczno-społeczne i wiedzę podstawową należało zdobywać nielegalnie. 
Na kółkach robotniczych mówiono o Marksie i o astronomii, o związkach za­
wodowych i o Mickiewiczu. Ale też człowiek, zetknąwszy się z wiedzą, 
chłonął ją jak gąbka, pracował sam. Zdolniejsi i wytrwalsi dochodzili do po­
ważnych rezultatów. Prawdziwym  jednak uniwersytetem było dopiero wię 
zienie lub zesłanie. Niejednego potem w robocie nielegalnej nie można by 
jo odróżnić od inteligenta. To ścisłe zespolenie propagandy i oświaty 
było potrzebą czasu. Stało się ono prawem zwyczajowym na długo przed 
tym, zanim pojawiły się program y i statuty. Socjalizm otw ierał drogę do 
Wiedzy — wiedza była fundamentem socjalizmu.

Z rozrostem organizacji zaczęła się specjalizacja pracy, Pierwszymi 
oświatowcami byli młodzi studenci, stawiający nieraz pierwsze kroki w ży­
ciu partyjnym. Ołód oświaty żłobił sobie drogi w masie robotniczej. Zjawiały 
się wydawnictwa popularne, rozmaite kursy, jako surogat systematycznego 
kształcenia. Rok 1905 był okresem gwałtownego wybuchu potrzeby wie- 
zy nie tylko w W arszawie, ale w całej Kongresówce. Radykalne nauczy­

cielstwo obficie zas.iilo szeregi partyjne. W walce o szkoię polską PPS za- 
a czynne stanowisko.

Masy robotnicze pragną wiedzy
J^E P R E S JE  porewolucyjne osłabiły tętno życia partyjnego, ale nie stłumiły 
. , potrzeby wiedzy. M asa robotnicza korzystała ze wszystkich możliwości 
I«j zdobywania. Było to jednak kroplą w morzu. Nie mogło być mowy o za­
spokojeniu rozbudzonej potrzeby, a ty u bardziej o  istotnym podniesieniu wie- 
d2y i kultury szerokich mas.

W ojna i zdobycie niepodległości radykalnie zmieniły sytuację. Szkoła 
Powszechna stała się w zasadzie udziałem całego narodu. Pottiimo wszystkich 
braków była ona wielkim krokiem naprzód. Wprawdzie plany rządu ludowe­
go urzeczywistniły się zaledwie w bardzo drobnej części, ale nie trzeba już 
było nielegalnie zdobywać wiedzy elementarnej.

Przed zjednoczoną PPS na terenie całej Polski stanął taki ogrom zadań 
politycznych i organizacyjnych, że pochłonęły one całkowicie energię partii, 
odsuwając na dalszy plan zagadnienie oświatowe. Ale zaciekła walką o w ła­
da?, rozpętana przez endeków, ujawniła przerażającą bezbronność szerokich 
mas wobec najbardziej absurdalnych poczynań demagogii. Entuzjazm dla 
Paderew skiego za obiecaną mąkę, nabożeństwa w całym kraju w dzień świę­
ta rew olucji francuskiej, jako symbol przywiązania do Komitetu Paryskiego, 
który się przeciwstawiał rządowi — to małe tylko próbki. Punktem kulmina­
cyjnym stały się brutalne burdy uliczne, połączone ze znieważeniem posłów 
i senatorów, w dniu, gdy zgromadzenie narodowe miało wybierać pierwszego 
prezydenta. Potem przyszło zabójstwo Narutowicza. Bezbrzeżna ciemnota 
szerokich mas wołała o ratunek. Wtedy z inicjatywy Ignacego Daszyńskiego 
PPS powołała do życia Tow arzystw a Uniwersytetu Robotniczego. Akcja 
Oświatowa partii otrzymała trwałą podstawę organizacyjną.

Skromniutkie były środki materialne, ale jakże szeroki zasięg działania. 
Z arząd Główny w W arszawie rozwinął gorączkową działalność. M ając p re­
legentów w śród posłów i senatorów partii, TUR rozpoczął odczyty publiczne 
w całym kraju. TUR bowiem działalnością swą chciał objąć najszersze masy 
ludowe. Nazwiska takie, jak. Czapiński, Posner, Próchnik, Krzes!awski-Cy- 
narski przyciągały tłumy. Organizacją odczytów zajmowały się oddziały 
miejscowe, które poza tym w miarę sil i środków prowadziły akcję ośw iato­
wą w związkach zawodowych i organizacjach partyjnych, urządzając w y­
kłady, kursy, prowadząc biblioteczki itp

Biblioteki TUR dbaja 
głów nie o jakość książek

f f p f i

Bi

Kursy Korespondencyjne 
TUR-u

Jedną z form pracy którą ,=owadzl 
Zarząd Główny TUR na odcinku o- 
św iaty dorosłych jest działalność Kur 
sów Korespondencyjnych.

Kursy te przeznaczone są w pierw ­
szym rzędzie dla ludzi pracy, którzy 
pragną uzupełni! swą wiedzę na po­
ziomie szkoły średniej. Dla tych 
przede wszystkim, którzy, uzysku,ąc 
awans społeczny, pragną aw ansu kul­
turalnego. N ie mogą oni korzystać ze

C zy te ln ia  w  W  ars z  a wie p r z y  A l.  R ó ż

li'ozime jak w Bibliotece Głównej, 
oraz księgozbiór płynny, dila obsługi 
placówek terenowych danego woje­
wództwa. Central a Wojewódzka spe ł­
niła rolę Biblioteki Miejskiej j tereno­
wej równocześnie.

Dzięki zastosowaniu przez na6 or­
ganizacji Wojewódzkich central z księ­
gozbiorem płynnym, książki nasze, p o . ' szkół/w ieczorow ych dla dorosłych, 
mimo niedużych zasobów, docierają do bądź dlatego, że w m iastach i ce.e-
wezystkich ognisk pracy oświatowej Tmch, w których m ieszkają j pracują 
TUR, stanowiąc konieczne jej uzupeł- SŁkół takich nie ma. bądź też dlatego, 
nienie Specjalny nacisk kładziemy na ze na przeszkodzie sto: im praca za- 
obsłużenie Szkół TUR-owych, które, wodowa- K ształcenie m etodą koięs- 
za wyjątkiem 13 Szkół Pracy Społeoz pondercy jną, dz ęki temu że nie 
gej, otrzym ują komplety wymienne z wymaga ściśle wyznaczonych godzin 
Central. | lekcyjnych, oraz nie jest ograniczone

) Przepływając, jak rzeka, za pośred- terminem rozpoczęcia nauki, pozw ala 
nictwem Central przez szereg p u n k -. na korzystanie z niej każdemu prag- 

I tów na terenie województwa i zatrzy- j nącemu uzupełnić swą wiedzę, 
roując się na dowolny okres czasu, ,  . , . < . , . . , . - , , . 1 N auka oparta jest w zasadzie na

i rzed 25 laty  Towarzystwo U niw er-’ gan wykonawczy powołano W ydział dowolnej ilości tomow (w zależności podręcznikach szkolnych dla przed- 
I sy tetu  Robotniczego rozpoczęło erga- Bibliotek, który  bezwłocznie przystą- °ó potrzeb danego^ środowiska), księgo- j mi0tów zaś do których n e ma odipo- 
ja izao ję  swoich pierwszych bibliotek w p ił do szkolenia pracowników, uważa- z W  Pty™iy posiada warunki n a jle p - , w iednich podręczników na rynku ksi-, 
j Polsce i we Francji. Chociaż oparte jąc rozwiązanie tego zagadnienia za ®zeŹ<> . i  najtańszego wykorzystania j garskirr opracow ał e 'są sk ryp ty  Rc- 
przeważnie na bezpłatnym personelu i punkt wyjściowy całej akcji. 1 zachowaniu jednolitości w dobo- ,n _
baz należytych stałych podstaw finau- Na kursach przeszkolono 80 osób, z 1'ze_ i fachowym opracowaniu. P rzy j- 
eowych biblioteki te odegrały w ielką których część zatrudniono w bibliote-1 muiac centralizację zakupu i o p ra w  
rolę, jako jedna z form pracy oświa- kach własnych, a część w pokrewnych j wa” !a książek przy Ito en tra lizac ji czy ( . ,
towej naezej organizacji. Zwłaszcza organizacjach. W programie prac W y-i teinie twa, osiągnęliśmy cel, k tóry przy- i U onczY' siedem klas szkoły powszech 
chlubną tradycję zyskała sobie dobrze działu przewidziano również dalsze i świecał nam u podstaw  pracy: n a j l e p - 0 preeslam u kierow nictw a

lę nauczyciela spełniają odpow iedn.e 
kom entarze do podręczników.

Z kursu korzystać może każdy, kto

wyposażona, licząca 24.000 tom ów , szkolenie b i b l i o t e k a r z y .  i

wzorowa biblioteka Oddziału TUR w i W wy,Mlku realizacji planu po dwu- 
ra> o-wiic . ■ leiniim okresie pracy posiadamy, W y-ł

I W łaśnie Biblioteki TUR jafc kiedyś dzja} Bibliotek z referatam i:' staty- W łasne składnice i księgarnię  
tak  t dzis wciągają ludzi pracy w krąg stycznym, instrukcyjno-szkoleniowym,

. wiedzy. Wiemy jaka ,ret rnoc książki składnicę druków, księgarnię Sieć bi- 
i jak często zetknięcie się z m ą zmie- błiotek przedstaw ia się następująco:

sze zbliżenie dobrej książki do czytel­
nika.

Zaopatrywanie bibliotek w druk i i 
pomoce biblioteczne odbywa się

nią bieg życia. Poprzez książkę wtą- B i b l i o t e k a  G ł ó w n a  w W am s z a  w ieH 13 . w łasną składnicę druków,
« et n . ud  Tila ffl t-#f t*r „ « tivr , . ■ . .   I 1. , n nil - i _____zali się -udzie z Organizacją. Wojewódzkich Central Bibliotecznych,

W ojna zniszczyła niemal ca łk o w ic i obsługujących 257 punktów kompleta- 
. kilkunastoletni dorobek m aterialny. m; wymiennymi. 21 Bibliotek Oddzia-

książki — przez dobrze zorganizó-

kursów  w ypełnionej deklaracji (którą 
kandydat otrzym uje na skutek pisem ­
nego zgłoszenia) i uiszczeniu odpo­
wiedniej opłaty, dostaje on m ateriał 
naukow y w postać, skryptów  i ko ­
m entarzy. M ateriał ten należy opano­
wać i na podstaw ie zdobytych wia­
domości napisać prace miesięczne. 
Prace te przesyłane są  kierow nictw a

wyrażający ełę w roku 1938 liczbą \b^  Powiatowych, 13 Bibliotek Szkół wŁoiny<* przez nasze placówki, przej-

waną księgarnię TUR w W a r s z a w ie  kureów Po popraw ieniu ich prze* 
(A l. R óż Nr. 7) W ykazy książek z a m ó - ‘l naucz>'cieU *Pacjalistów. o ra z  zaopa-

90.000 tom ów . P o  o d z y s k a n iu  n ie p o d -  p ra<.y S p o łe c z n e ; T U R . C a ło ść  księ - rza rle  P rzez  w ydz>ał i zaaprobowane, 
ległości z d o ła n o  z e b ra ć  z  dawnej Bt- g o zb io ró w  w ynosi 85.000 tomów w  P d . i  -Przesyła s ię  k sięga ,m i do w y k o n a -  
b lio teik j T U R  w  K ra k o w ie  o k o ło  3.000

Biblioteka Główna

trzeniu we wskazówki j uwagi, uczeń 
ma możność poznania swych błędów  
i skorygow ania ich. Poza tym ucx- 
niowie mogą korzystać z porad indy-, see oraz 15.000 tomów we Francji. j ****• W  poczuciu odpowiedzialności za

tomów, które dały zaczątek obecnej ' '  ’ J •
: Wojewódzkiej Centrali Bibliotecznej " T 1*?.16** VJ1° w.na w w arszaw ie nikom niewyrobionym oraz za f in ań -. w ei Zarządu Głównego TUR. 
1 oraz około 500 tomów w Lublinie, któ- 3 |e* ł . " f .  k« ^ o z b io rz e  stałym , SKe o rg a n iz a c ji  —  przeprowadzamy se-/
:r e  zapoczątkowały Bibliotekę Główną KtóTy ^ e c n ie  bezy 8.000 tomow z ró ż -, le,k0j«>. Dewiza nnem  -  - i - 'c i

TUR w Warszawi®. | ny°b dziedzin wiedzy ze specjalnym  r/ość książek.

N auka na kursie trw a trzy lata, w  
ągu k tórych uczeń może przerobić 

m ateriał sześciu sem estrów , odpow ia.
N p w y  s c h e m a t  o r ^ l z a o y f n y  ! IHyfeaJ e k o n o m i a V ^ d ^ tY, lko 4°. człan’ 1 da» cych cxterem klasom gimnazjał-

i  uwag 1 ędnUnitem nau/k społecznych (po* |

tfn fdryał-in ntri i i  j  • t t «ow iiae-zej or^am zac)ł; czytelnia i p o -! nym i dwu licealnym.
Wyłoniona z początkiem 1946 roku f  ! R ,, . ‘ ■ <*cyklopcdie, informa- j radnie two dostępne sa dla wszystkich w  chwili „h«-n»i v ■

Komisja Biblioteczna zaplanowała no- ^ Y l 3 działy  pra którzy pragną dobrej' k ^ ż k i  Wypo- ’ ci u ^ i ó w  W T  H JW obec dużej 
zgłoszeń prze-

| z schematem ogólnym TUR, Jako  pod- ^  a r6wsrfei w nJ AZ A ,  . . .  .  | siników kursu do 10.000. By t ,  ilość

Szeroka akcja  w ychow aw czaW1X5. działem pracy, zarówno w centrum jak na prowincji, było or­
ganizowanie młodzieży, która tw orzyła swe własne koła, zajmowała się 

sportem, prowadziła chóry i  orkiestry, urządzała zabawy, ale jednocześnie 
była ogniskiem myśli socjalistycznej w śród młodego pokolenia. Ubóstwianym 
wodzem był Stanisław Dubois. Praca wśród najmłodszych w  Czerwonym 
Harcerstwie opierała się także o  TUR i miała doniosłe znaczenie wycho­
wawcze.

Duże znaczenie miały kursy o charakterze wychowawczym. Jedne z nich, 
połączone s internatem, prowadzone przez tow. Markowską, dały solidną 
podbudowy Ideologiczną niejednemu z dzisiejszych działaczy. Inne prow a­
dza tow. Czapiński, zapoznając młodzież robotniczą z naukrnwymi zasadami 
•ocjalizmu.

Czapiński był również kierownikiem akcji krajoznawczo-wycieczkowej, 
która w sezonie letnim gromadziła liczne zastępy młodzieży. Wycieczki nie 
tylko po kraju, ale i za granicą, zapoznawały uczestników z „Czerwonym 
Wiedniem", z demokratyczną Szwecją, Danią i Finlandią. Wybitną r d f  w ak- 
CJ[ TUR-owej odegrała młodzież, zrzeszona w Związku Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej. Wywodzi się z niej dzisiaj wielu czołowych działaczy, 
którzy wyszli cało z  program u hitlerowskiego. Wielką zasługą Zarządu 
Głównego TUR-n było zorganizowanie teatru „Ateneum" w W arszawie, 
który dzięki kierownictwu Jaracza stał się pierwszorzędną sceną polską, 
A reszcie wspomnieć należy •  działalności wydawniczej, która, zwłaszcza 
W ostatnich latach, rozwinęła się bardzo szeroko.

Tę wielostronną działalność TUR prowadził przy pomocy niezmiernie 
skromnych środków. Cały Sztab Zarządu Głównego stanowił sekretarz ge­
neralny (tow. Kopciński, potem tow. Piotrowski) i jego sekretarka (tow. Ra- 
P*cka) z pomocą maszynistki i gońca. Biuro mieściło się na IV piętrze 
w gmachu „Ateneum" w 2 pokoikach jednookiennych. Łączność z terenem 
otrzymywali prelegenci, będący jednocześnie wizytatorami oddziałów. Wielki 
rozmach roboty ł jej w artość społeczna były w rażącej dysproporcji do środ­
ków materialnych. W okresie sanacji w obliczu narastającej fali faszyzmu 
*aczęlo się ograniczanie pracy TUR-t i prześladowanie członków oraz sym­
patyków. Tym większe jest znaczenie TUR jako jedynej niemal placówki, bu- 

z?ccj świadomość szerokich mas, wobec zbliżającego się niebezpieczeńslwa 
w°jny. (

Nową pracę powojenną rozpoczął TUR w innych warunkach i z innymi 
•możliwościami.

Po szkole  świetlica

Vgvnriy.ui 1 O XV. ^aiKO DOO' . . , . . ‘
! stawę akcji przyjęto: Bibliotekę Głów- j "  T  ę W ź° dzlnach
U *  w przedpołudniowych.

in n e

j w W arszawie, W o } e w ódzik ie Cen--
! tra le  Bi-blioteczne, Biblioteki Sflkół o j i  • i
: Pracy Społecznej. Kierownictwo Biblio 1 1 P ty

tdc postanowiono powierzyć fachowym Na całość 'każdej W ojewódzkiej Cen
G,5jo m  j  —  •. -i., s.-.-*---. —i «. ■»-»•« .• . .

; lńymi (dostarczonym i'punktom  biblio- gbzbiory: sta ły  —  który obsługuje czy-r?"!
, teoznynr przez Contr. W e;ew.), powie- telrików  indywidualnych w swoich 1

Jako  o r - i czytelniach i wypożyczalniach, analo-

 . w oitrv.eazKie v^eni 0,15 WKP<!>loego irstruk toratn . szkolenia
i. O p ie k ę  n a d  k o m p le ta m i ru ch o - tk a li B i f e l k d e ^ j ^ ^ a d l T ą  X T k *4 r  ^ a.c<>w’n ’ików  b ib lio te c z n y c h  o ra z  ! ^ “g ó w  
x ( d o s ta r c z o n y m i1,ju ń k to m  b ib lio - ^ z b i o r y ;  s t a ły - —  k tó ry  o b s łu d n ie  ^ . ^ l e w o d z k i d t  c e n t r a l  M b lio tecz -  re o o  zad

Proiektow ana bcisła współpraca TUR ( uczniów należycie obsłużyć, w ram ach,1 . , ,  , ,  I u u ic L jv tC  UkWlUóyu, w lo in ia u n
ze związkam, zawodowymi na odewku Sekcjj Kursów K orespondencyjnych 
bibliotecznym przybierze w najbi.ż- przy Zarządzie Głównym TUR zorga- 
szvm czasie ream c kształty. Dotyczy j nizow any jest specjalny  aparat Wa­

rzyć członkom organizacji. DR ZO FIA  TRFJ.ŁTNA 
K ier. Wydz. B 'b lio tek  TUR

Dorobek i zamierzenia
TUR w  stolicy -  wczoraj i dziś

W tych  dniach obchodzi T ow arzy- 
! stw o U niw ersy te tu  Robotniczego 
1 25-lecie sw ego istn ien ia . R ów nież i 
’ O ddział Stołeczny TUR, jako  jeden  
i z n a js ta rszych  w Polsce, uczestniczy 
• czynnie w  tych  uroczystościach, k tó - 
! re  połączone z k ró tk im  spojrzeniem  

w stecz — stanow ią s ta r t do dalszej 
rozbudow y now ocześnie po jętej akcji 
ku ltu ra lno -ośw ia tow ej.

W Polsce dow rześniow ej, sanacy j­
nej, TUR był ostro  zw alczany, a 
działacze jego  p rześladow ani i często 
w ięzieni za rzekom ą działalność „an ­
typaństw ow ą".

O ddział W arszaw ski TUR gnie­
ździł się „kątem " w  m ałym  lokalu  
złożonym  z 4 pokoików , na  Solcu, w 
D omu K ole jarza  Z.Z.K., ko rzysta jąc  
z gościny, udzielonej m u przez Z a­
rząd  G łów ny TUR, A jed n ak  ten  
skrom ny  lokal był kuźn ią  m yśli po­
stępow ej, m yśli socjalistycznej 1 jed - 
no lito fron tow ej.

N azw iska n ieżyjących już działa-

•A y :.: • *

1

eów na teren ie  S tolicy w dn iu  1 m a­
ja  i 22 lipca ub. r. zasiliły  pow aż­
n ie  fundusz ośw iatow y.

Z arząd  S tołeczny TUR nie og ra­
niczał się w  sw ej działalności do a k ­
cji odczytow ej, k tó rą  p row adzono w  
okresie zim owym , w iosennym  i je ­
siennym , konsekw entn ie  i celowo. 
Poprzez k u rsy  ry tm ik i i tańca , k u r­
sy szkolenia m arksistow skiego, chó­
ry  i o rk iestry , ośrodki ksz tałcen ia  
muzycznego, seanse  firnowe, po­
przedzane pouczającym i pogadanka­
m i — s ta ra ł się nasz  O ddział zaspo­
koić różnorodne za in teresow an ia  1 
potrzeby k u ltu ra ln e  członków  i sym ­
patyków  TU R -u. S tałe, system atycz­
ne kształcen ie  w oparciu  o ideologię 
TU R -ow ą, rea lizu ją  różnorodne 
uczelnie i kursy .

Z arząd  Stołeczny TUR zorganizo­
w ał na teren ie  W arszaw y 2 szkoły 
P racy  Społecznej o 3 -le tn łm  kursie  
nauczan ia  na stopniu  licealnym  (P ra­
ga i Wola). P rzygotow ują one przy-

j rowniczy, sk ładający  się z g rona pe- 
oraz apara t techniczny, k tó . 

rego zadaniem jest w ydaw anie m ate- 
riśłów  naukow ych i dostarczanie ich 
uczniom, rozsianym po różnych naj­
bardziej naw et odległych zakątkach 
kraju.

Przy k ierow nictw ie kursów  utw o­
rzone są  dwa referaty : nauk hum a­
nistycznych j nauk ścisłych. R eferaty 
te zajm ują się przygotowyw aniem  

; skryptów  i kom entarzy, bacząc, by by 
j ły one opracow ane zgodnie * ideolo- 

idei T U R -ow ej, przede w szystk im  na ! £ ą J rU * ‘U M
krańcach  naszej Stolicy. Od w przęg-
r t  i  o o  i «  i» V >  J  t   _______  i

kiem, w postaci broszur-
nięcia ich w codzienny ry tm  p racy  
i p ragn ień  k lasy  p racu jące j zależy 
w  dużej m ierze zasięg i skuteczność 
oddziaływ ania m yśli TU R -ow ej.

O ddział Stołeczny w nosi na  p ro ­
gu now ego ćw ierćw iecza p racy  swój 
skrom ny dorobek i k o nk re tne  za­
m ierzen ia  na  bliższą i dalszą p rzy ­
szłość, k tó re  zam ierza realizow ać 
konsekw entn ie  dla dobra całej k la ­
sy pracu jącej.
PRO F. TADEUSZ J. DOBROW OLSKI

Przew odniczący Zarz. Stoi. TUK

W  dalszym etapia pracy Zarząd 
Główny TUR przew iduje utw orzenia 
kursów korespondencyjnych poszcze­
gólnych dziedzin w iedzy jak  np nauk 
ekonomicznych, socjologii itp.
Ambicją TUR-u jest, by ja k  najlicz­

niejszym rzesz,-m ludzi pracy dać nia 
tylko rzetelną wiedzę, ale ppbudzić 
ich qo sam odzielnej p racy  sam okształ­
ceniowej, a tym samym ułatw ić im 
awans społeczny.

T. KORNECKI

Gim nazja i licea TUR
(DOKOŃCZENIE ZE STR 4)

N a odcinku rekrutacji sił nauczy­
cielskich sy tuacja  przedstaw ia się 
niepom yślnie, ponieważ zmuszeni je-

uw zględnia się postu laty  ideologiczne 
TUR- Pod tym kątem  widzenia opra­
cowano instrukcję w ychowawczą i w-

czy socjalistycznych 1 T U R -cw y ch :; sztych działaczy ośw iatow ych, spół- 
Tgnącego D aszyńskiego, K azim ierza j dzielczych i politycznych. Osoby do- 
C zapińsk ego, Z ygm unta  P io tro w - rosIe. p racu jące, p ragnące  zaspokoić

W Świetlicach T U R -u  m lo d z ie ż  odrabia  lekcją

] ADOŚt /VQA ODMA|DU)t WWAUDA W O ^ W  iyiKO W PRAC*! 
POMCSW S/KOUNIU INWALIDÓW WOILNNVCH t [ _ r

sklego, d r  S te fan a  K opcińskiego, S ta ­
n isław a D ubois i d r  A dam a P ró ch ­
nika, k tó re  znalazły  zaszczytne m ie j­
sce n a  k a rta ch  h is to rii ru ch u  ro b o t­
niczego 1 ośw iatow ego, zapisane są 
rów nież p łom iennym i zgłoskam i i na  
odcinku w arszaw skiego  TU R -u.

O ddział Stołeczny TUR urucho­
m iony został po w ojn ie  stosunkow o 
późno, bo dopiero z początkiem  sty­
cznia 1*47 r.

Na odcinku tego krótk iego, bo 
rocznego okresu  pracy, zdołał S to­
łeczny TUR zdobyć sobie zaufan ie  
m as pracu jących  W arszawy. M aso­
wy udział św iata  p rący  w  festyn ie  
ludow ym  w P a rk u  P aderew skiego

sw ój głód w iedzy i rów nocześnie 
przysposobić się do stud iów  w yż­
szych, uczęszczają do trzech  g im na­
zjów  i liceów  T U R -ow ych typu  ogól­
nokształcącego (M yśliw iecka, G ro tt­
gera, Bródno).

Z początkiem  bieżącego roku  u ru ­
chom iony został na  Żoliborzu inny 
typ  uczelni: U n iw ersy te t Pow szech­
ny TUR, um ożliw iający  ludziom p ra ­
cy dalsze uzupełnianie swego w y­
kształcen ia  ogólnego.

Z akres p rac  ośw iatow ych naszego 
O ddziału w ykazuje  silną tendenc ję  
do dalszego rozrostu. Zapokojenie 
w szystkich zam ów ień społecznych na 
odcinku ośw iatow ym  ham ują jednak

steśm y angażować de naszych gim- j wagi do programów szkolnych, w tym 
nazjów  j liceów ogólnokształcących j duchu przeprowadza eię eakolenie 
dla dorosłych — przemęczonych, nad j kadr nauczycielskich. Znaczne usługi 
mierną Ilością zajęć zawodowych, na- ; oddają w tym względzie organizacje 
uczycieli szkół państw ow ych i sam o- j ideowo -  wychowawcze słuchaczy, 
rządowych. Znacznie mniej groźnym głównie koła szkolne TUR, które p ro . 
jest fakt, że większość naszych nau wadzą akcję sam okształceniową, świ* 
czyrieli nie jsceiada pełnych kwali- tiioową i biblioteczną, czynnie uczeef 
fikacji do nauczenia w szkołach nicząc w rozbudowie poziomu idee

(9.8.47 r.), w akadem iach, pośw ięcę- często skrom ne m ożliwości finanso-
nych 30-leciu W ielkiej R ew olucji 
Październ ikow ej, czy też w  akade­
m iach z okazji 25-letn iej rocznicy 
założenia TUR są w ym ow nym  do­
wodem  sym patii i p rzyw iązania, ja ­
ką  darzy k lasa p racu jąca  sw oją or­
gan izację ośw iatow ą. Z biórki ulicz­
ne, p rzeprow adzone przez T U R -ow -

we. K ursy dla analfabetów , pow sta­
jące ostatn io  pod opieką TUR w 
W arszaw ie, zw iększają w ydatn ie  za­
k res odpow iedzialności i program
działania.

Nasze oddziały D zielnicow e (Zoli- 
borz M okotów  Wola, P raga , B ród­
no, Śródm ieście), są  krzew icielam i

w ego i naukowego sw ej uczelni 8 
często róvmi®a 1 naiejocowogo śród*, 
wiaka.

średnich. Praktyk* bowiem wykaz*-' 
la, i e  nauczyciele o niepełnych kw a­
lifikacjach, zwłaszcza zaś nauczyciele 
szkół powszechnych z ukończonym W.
K.  N. czy Instytutem stanowią war 
U jśc iow ych  j rz e te ln y c h  pracowników , 
pedagogicznych. Trzeba wreszcie p o d -; ak€c  ośw iatowej 
kreślić duży wysiłek i ofiarność na- n i  L vw' l><ycznY™ 
szych nauczycieli — działaczy s tro n ­
nictw- dem okratycznych, na których 
w pierw sym  rzędzie spoczyw a odpo­
wiedzialność za osiągnięcie należyte­
go poziomu ideowego i pedagogicz­
nego szkoły. 41 proc. naszych nauczy j nr>kształc^c« Dorcsi .•
n e li należy do Bloku Demokratvcz ; °P dr« u  o zapał ludzi n 

(PPS 25 proc., PPR — g proc., ' '
— 5 proc;, SL — 3 p ro c ;.

Gimnazja i licea ogólnokształcące 
dla dorosłych TUR realizują obowia- 
żujące program y M inisterstw a Oświa 
y z tą zmianą, że w organizacji i 

w prak tyce w ychow ania i nauczania *

Podane wyżej tnferm acje '‘mówi* 
nie świadczą dostatecznie

TUR fówmie* 
torze Dzieje taą 

to w w arunkach dużych i ludności' '.--r. 
ganizacyjnych, p e d a g o g ik a c h  «* 
nansow ych. Dotychczasowe wynik 
pracy upow ażniają do w yraze;. :•.< 
dziei ie  j G im nazja i ’ncea > •

ki, pośw ięcenie nauczyci 
kraty i postępow ą almos- • 
wniosą realny w kład w dzn 
tow am a zdobyczy demokracji 
i skrócenia polskiej diog do 
lizmu.

NIKODEM  JA RUG A

Z IO Ł A  » C H 0 L E K IN A Z A «  H. Niemojewskiego stosu  e się p rzy  chorobach w ątro b y , kam ien iach  żółciowych, k a ta rze  
żołądka i k iszek, uporczyw ych zap arc iach  złej przem ianie  m aterii 
i  a rtre tyzm ie . Sprzed, w  apt. i skł. ap t. Labor. F izjol.-C hem . „C holekinaza" 

W arszaw a, M okotow ska 50
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C O S P O M S S Z E

W  Ż a r a c h  ź l e  s i ę  d z i e g e

Ktoś musi ocaiic cenne m aszy n y
W ojew ództwo w rocław skie w nosi ce“ p racu je  dotychczas, d ruga zaś szynam i też n ie jes t lepiej. Co p raw - 

RZED kilkoma miesiącami rząd  Pow ażny w kład  do ogólnokrajow ej I „Wanda*' — spaliła się. Dlaczego? da p rzedstaw ia ją  one jeszcze dzisiaj 
egipski zdecydował się na budowę Pr °dukcji przem ysłow ej. Szczególnie Czytam y w  p rasie  m iejscow ej, że „po w artość w ielu  m ilionów  złotych, ale 

nowoczesnych zakładów  metalurgicz• w  ostatn im  okresie, k iedy o d b u d o w a! zbadan ia sp raw y  prze* W ładze Bez- z dnia n a  dzień coraz bardziej upa- 
nych, które mają być zaczątkiem  ciąż- zniszczonych przez N iem ców  obiek- pieezeństw a stw ierdzono, że fab ryka dabniać się będą do złom u, bo nie

Ż Y C I E  P A R T I I
P PPS w Nowej Rudsie dobrze pracuje

W pforwssyeh miesiącach istnie W yspiańskiego. W idowiska te były praw­
ni a — .iui w roku 1C15, MK-FPS w No- dziwo atrakcję vr tycia  kult oralnym Ne*

- .  ̂ x--------  - *- , ,  , r ,  -**—* —  ---------- z ~~ ----- wej ROilKfe * prezesem tow. E. Mierni- we.f Rady.
kiego przemysłu w Egipcie, W  chwili tow  w ytw órczych ruszyła z  m artw e- sp łonęła przez n iedbalstw o, w skn - 1 zostały zabezpieczone i s to ją  w  rozbi ■kie.pl czele, podji?i ożywiona dziale!- w  słoty jesieni i mrozy objeżdżał 
obecnej, kosztem  220.000 funtów, po- ®> P unk tu , da je  się zauw ażyć coraz tek  b rak u  n w in tebędn ie jsrych  n rzą- tych  budynkach . N aw et kłopotu  r n i  l ! * " ^  
w staje pod. Kairem wielka stalownią, w iększy udział Dojnego Ś ląska w  dzoń przeciw pożarow ych, jak : k u b -j mi n ie  m a, bo pocóż niszczyć je  spec i Odzyskanych
której produkcja ma cyc oparta o złom  Pr °cesie norm alizacji stosunków  na łów, w ody łtp ," j jalnie. W oda i m róz zrobią to  lepiej ‘ zawodowych**3* gdy *een teatrów

i oklaskiwany.
A efekt finansowy

wfto-
te j  pracy? okoł®

■słowo, a pionierzy pozbawleri 
iryw sk kulturalnych, powstał Zespół Tea

znajdujący sig w kraju. ry n k u  produkcyjnym . Ale, obok P ożar tk a ln i „W anda" ukoronow ał i bez specjalnego nak ładu  kosztów
W  w yniku minionej w ojny Egipt sia ł zagospodarow anych i dosko- dotychczasow a, n ieodpow iedz ialną ' , ,  . - , . , , ._ _  . . . -. ~  - ••-- ,  „

się krajem posiadającym duże zapasy nale  Prow adzonych fab ryk  dolnoślą- po litykę  dy rekcji PZ.7.PL 13, k tó ra  n a  b °k - C hcielibyśm y do -  ?,ov.^ Rndrlc. Śryitko zo-'zanDnwnny
złom u, którego brak odczuwają inne skich, istn ieją, a  raczej w ege tu ją  po- n ie  ty lko n ie  po tra fiła  u ru c h o m i W:0°~ e i  ..to  jes t odpow  edzi,liny i dsieinie pyswadtony p « «  tow. h. p»- *•*»
państwa. Egipt był w  latach w ojny  w ażne zak łady  pracy. N ieu ru ch o m io -; w szystkich tk a ln i lnu  znajdu jących  ! °  T *  u r/c czy ' , , , l cy' k  ,
w ielkim  magazynem zaopatrzenia w  n e  dotychczas, lub  zan iedbane i n ie - 1 się w  Ż arach, ale dopuściła do spa- ! ^  , y .  U _na8._W \
m ateriał w ojenny całego Bliskiego i eksp loatow ane fab ryk i rzuca ją  w ie l- len ia  już czynnego zak ład  
Środkowego Wschodu. W ielkie Ilości cleA n 8  dotychczasow ą p iękną po- !

nie ro ilee iiło ' się polskie *}• z « środków tych uruchomi*
pozbawieni byli r oz - w tlnin 1 ma jo 1Ó-1S t .  bibliotekę  _________  IJcayto

ona wtedy 200 kaiąłek..., ale była ja to *  
“ pierwszych na I). Slaskn, Idedy 

I tu jeszcze yłód ksfijżld. D ziś '
  90 dziel oprawionych.

k tó -  i pielą już ód r. 1915 pracoić, jako pionier Trwl działaczy TPS nie poszedł r u t  ,
polskoSci nr. Zachodzie. ne- Biblioteka jest wynikiem w ysiłków .

Korzystaj* z niej starsi i miodzie* ‘ '

żego sprzętu pozostały i przeznaczono  regionu.
je  na złom. Znacznych jego ilości do­
starczy również egipski przem ysł prze- „ S ło ń c u  0 i „W  ą n d a "

R a tu j m y  c e n n e  m a s z y n y

... , , . . świetn* oreani»»t,i», poziomem sry »-
m li naszą znajom ość te j całe j sp ra - motorów (M. Mlsaklewicz), doborem I -,l r « Holi.™ -  -
w y szczegółam i zaobserw ow anym ; i wst» ia ,ta“ * biblioteki i n < » .  iw-poły
na m iejscu, su g eru ją  że w łaściw ą i r - D o ln e ^  s , ^ .  te.tratoe, to Nuw, Bada sto™ ,!, £ 3 Z

A oto repertuar: ..Snb’oliatorka” , „Sta- być dnmna, to  na pierwsza Polak* Bi- r DkwojI.” , ..Balotv na kwa.tArv.ft** ..Rn?- blintrtt# Pnhlinino lrł/.M - - Ł *i s ta n c ją  b y ła b y  tu ta j d y r e k c la  P Z Z P L  *7 0!W ™  • „z a'otx na kwaterze” . ..Bor- b liotokł Pabliczno, która ta  nalpie
rnHolrn nowr i ,  r ■ ” rol®,sora Pytle.” !tp. Na akademii powstała, wytrwale składał zapracowano
SWłSKO p e w  l poSwięeoHM I. tlroz-de&iemp dano frojr- swa era ałotówW jeden i  pierwszych na

( i , , , ! dn ia  3 październ ika  ub. r. tj. do dn ia  nego dy rek to ra , zw anego popu larn ie  ; “ ®«<ty e „Nocy iw ;opadowej” i „Wesela” » . si*ska — Zespół t eaten Bobotńśczer*.
twórczy, którego park maszynowy nic w  w ojew ództw ie w rocław skim  ko pożaru  w  „W andzie", p rzeniesieni zo; przez n ich „profesorem ", k tó ry  p o -I  *   —

W szyscy robotnicy  za trudn ien i do 13. W ym ieniają  n aw et nazw isko pew  i po*więc

pod.egał przez 8 lat renowacji, (k . w .) j0  żeg an ia  znajdu je  się m iejscow ość
.  Żary, o k tó re j w arto  trochę pom ó-

SE3PCRT CUKRU 1 V f'.SU L
RBZE2 SZCZECIN

W  reku bież. w pierwszej dekadzie 
•tycznia do portu  szczeonielciejio 65 
•tatków  przywiozło 797 ton drobnicy. 
W  tym  «ajnym czaeie ek&portowano 
29,640,5 ton węgla, 1.441 icn  bunkru 
i 2.035,9 ton cukru. Ogółem obrót wy- 
aińsi 33.915 ton.

PRODUKCJA 
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

stali do ocala łej tk a ln i „S łońce" ,: krzyżow ał rozsądne p lany załogi, u -  l Z E B R A N IA  
gdzie p racu ją  dotychczas, ehoć obie-! sunął bez pow odu część fachow ców '

w ić z tjw agi n a  to, że stanow i ona cyw ano im , że na  Boże N aro d zen ie , i po spłonięciu fab ry k i p rzen ies io n y ,®  BAnY% s k -ipfs

cewicza S). odbędzie etę wykład szkoleni* 
socjalistycznego dla V grupy, do której 
należę, ttow. z K ół: ..Paged” , Fundacja 
Dom. Akad., Zenit, Centr. WiK, PPRK . 
Zaktarly Kamieniarskie. Szpital Okręgo-

pow ażny ośrodek przem ysłow y. S ie- w rócą do sw ej daw nej fab ryk i. D b ’ został na podobne stanow isko do j w  dnia s* bm. fpęniedżir.tek) o godz. 12 wyT^śamopomoo1 Chłopska.1 
dem  tk a ln i lnu , to w ielk ie  bogactw o dzisiaj ,n 'e  w rócili. T y m c z a s e m  m a -  Tom aszow a. iw„.!o,ja.,u s k -p p s  Bfokotoxvski., 24, n  p.i
tego m ałego m iasta  na  D olnym  Ś lą - ; szyny tka ln i „W anda" potłuczono na i
sku. N iestety , u ruchom iono ty lko  U łom , w ychodząc w idocznie z  założe- 
dwie. Je d n a  z tych  dw óch — „Słoń- nia, że stać  has na  to. Z  innym i m a - ' Ż a r y  t r z e b a  u r u c h o m ić

1 odbędzie się wibrcnl# Frezydinn' 
Gospodarczej SK-BPS.

Bady GWIAZDKA DT.A DZIECI 
PPS-owców WARSZAW'Y

ZEBRANIE KOMISJI
REWIZYJNEJ SK-PPS

S Z A C H Y

Staraniem Stołecznego Komitetu PPS  
odbędzie się w  dniu 36 bm. o godz 13.J0 

. w  lokalu Dzielnicy PPS Pow iśle ful
<1 K , ^  °  *°ST‘' Tamka 18) gwiazdka dla dzieci najbied-

W  Ż arach  było Siedem tk a ln i, k tó  j  U t a S L  wizyjne niejszych p PS-owców z terenu W arszawy,
re  przy  stosunkow o m ałych inw esty - i s k -p p s . ........................... „  Dzn5ŁNICA TAKOÓWlac

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU „ROBOTNIKA” 

ZA GRUDZIEŃ P. UB.

, WS5 (1_. W h l. 2. G e5+ , K 3.

| ejaoh m ożna było uruchom ić. Nie 
zrob 'ono  tego. O becn 'e  jes t rześć, w  

c§ ; ły m  jedna  czynna. Czy m c m y czc
i t. d.) 2. c 6 (ale nie 2- h5? Wh5. 3 .! k ać  aż m aszyny stanow iące w yposa-

trn POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEJ Sekretariat D zielnicy P PS  Targówsk
KOMISJI REWIZYJNEJ zawiadamia towarzyszki i towarzyszy, to

Sekcja Dramatyczna D zielnicy przyjnńuja 
W dniu 27 bm. (wtorek) a godz 15 w zapisy w  sekretariacie od godz. 9 do 1*. 

lokalu przy ni. l  wowskiej S, odbrdzie się
W f7  i ż e n ie  p o z o s ta ły c h  fa b r y k  z n isz c z e ją  Posiedzenie W ejewódzkiej Komisji Be- ZNM S

,6 .  KbS, W h7- 7. c7, W:hO -f- i  t u r u c h o m ie n ie  p ^ I C S i ^ w . S Z ' ™  S ł r e w y -----------------
W sz y s tk ie  p r a w ie  (z w y ją tk ie m  nr. W :hS . 3 c7, W h 4 +  (3.-.. W hS? 4 . - - / — —  V ------------ — --------- . T ' *  P olitechnik , W arszawska. ■ O sU teem g

termin weryfikacyjny upływa_z_dniem
6. GdSil W:d8-!-. (Znana pozycja Sea.

i Gf4, W h4. 4. cQ, W :r6 . 5. Kb5.Zjenfaioczone Zakłady Przem ysłu Mu 
sy sn e g o , eatrudwią.jące 75 •pec ja li-j u i i u i i ł i ł a  n .  U B . ; 6_ j>b6j W h 7 . 7 / c7 \ v ;h5 4- i  t a ) | zttpełnte? Dzisir.
stów, wyremositowały od czasu sw ego; W szystkie p raw ie  (z w y ją tk iem  nr. V/:h5. ’ 3 c7 , W h 4 +  (3.-. WT3? 4 .1 c?u nieczynnych jeszcze zak ładów  bą 
powstania, tj. od końca l-pca ub. ro- 42 ) nadania grudniow e stanow iły  d la  G e5-f) 4, Kb5, V/fc5-f- 5. KbS.łV/hO-h. ^ Z]e kosztow ać, rzecz jasna, o w iele 
ku. ~  I®0. pK oki i fortepianów. (w iększości rozw iązujących przeszko Q, GdSJI W:d5-!-. (Znana nnr».-i» S r a . ' w - ' ce’ A le m im o to, nic w olno m y-

Kierowaictwo zakładów  dąży do od- gę n je <j0 pokonania. S oecja ln le  od- '. edry) 7 KbSI V/-15+  3 Kbf* V /3 4 -! • n! e wo1po dyskutow ać czy ten  
budowy przejętych fd w y u , uruchomię-: nosi s{̂  to do końców ek T ro 'ck 'ego  1 0  Kc3 W ill .  1 0  Kr? W dM  1 1  c3 w k ’s d  s i?  ° P ła c -.flflO *1 Dll/tT/'Vi rlsste a! t Ijsetra* . ■ m ... . a m  ̂ J ' 1 ioAa nowych działów produkcji instru­
mentów dętych oiraz lutnictwa. W związ­
ku z tym w roku 194S zakłady planu­
ją  zatrudnienie 250 pracowników tech­
nical ych.

W *kład zakładów wchodzą fabryki 
fortepianów i pianin w Legnicy i w 
Brzegu nad Odrą, fabryka mechaniz­
mów fortepianowych w Lubinie Legnic­
kim, wytwórnia fioharmoeiti w Lwówku 
Śląskim, warsztaty 1 składy ioctrumen- 
iów muzyoznych w Rawiczu, Kłodzku 
i Wrocławiu oraz Polskie Zakłady Fo­
nograficzne „Odeon“ w Warszawie.

PRODUKCJA ISOtNA 
W WIŁLRfEJ BRYTANII

Według cyfr podanych przez brytyj­
skie pticLterstwo Roliiictwa, produk­
cja rolna W. Bryiaaii w roku 1947 wy- 
skasła w tysiącach ton (w nawiasie cy­
fry z 19:6 r.j: pszenicy 1.581 (1 882), 
jęczmioria 1.463 (1.755), owsa 1.504 
(1.731), kartofli 5.478 (6 840) i bura­
ków cukrowych 2 821 (4.447).

PRZFV/IDYWANE 7BTORY 
W ARGENTYNJK

Według opinni efesuertów zbożo­
wych, nadwyżka eksportowa pszenicy 
w sezonie 1947-48 wyniesie około 4 mi- 
Ucdów ton Mimo poprawy warunków 
transportowych, sprawa, przewiezienia 
nadwyżki do portów pozostaje nadal 
kwestią zasadniczą.

'Yśród ekspertów utrzymuje się 
przeilton-nie, że zbiory kukurydzy j sie- 
m-i-raą Irięnego v/ Argentynie będą w 
bieżącym sezonie znacznie mniejsze od 
zbiorów 1946-47.

Konferencja 
dyrektorów KKO

W dniu 23 bm. odbyła się w Lodzi
konferencja dyrektorów Komunalnych 
Kas Oszczędności z terenu Warszaw­
skiego Oddziału Związku KKO,

Na konferęncję przybyło 130 dyrek­
torów i przedstawicieli rad KKO. W 
obradach uczestniczyli również goście 
czechosłowaccy, reprezentujący Zwią- 
sd t Cz-schosłowadcidi Kosaunainydhi 
Kas Oszcaęd-Tcróci.

Na kcn ice tncjł praedyrfcatourjoo
aktualne dnienia związane z pra­
cą KKO na tle pohaeb gospodarki kra­
ju f polityki finansowej rządu.

Omówiono również wyniki dzialal- 
acśca w roku 1947.

?a?re wycieczki 
d o  Jugosławii

W czasie od kwietnia do końca j
w rześnia b. r. Zarząd Wojewódzki | 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Jugo­
słowiańskiej w Katowicach organizuje| 
3 wycieczek do Jugosławii. Przew idy-j

AKTYWU SPÓŁDZIELCZEGO PPS  
W dnia 25 bm. (niedziela) o find*. 11 bm. Do tego dnia w szyscy ZNMS-owcy,

w nowym s-mMlsn „Społem” (ni. Róże- studenci P. W. winni złożyć u delegatów
na 1A>. odbędzie clę zebranie wojew&takle wydziałowych kwestionariusze w )r;/f:k»-
S'o aictywn spółdzielczego PPS. cyjne.

P raw td ’ow ych rozw iązań W !i (U . c8 , H? W e4 + . 12. H :c4 j M aszyny, ja k  e śto ja  w  Ż arach  s ą ! * *  d z i e l n i c a  Mo k o t ó w  A kędęm !, Nank p 0ntyc*»yeh...Sekreta-M attisona
otrzym aliśm y zaledw ie 4 (słow nie p a + !)  We4. 12. Kb3) i czarne 
cztery!) Róv.nre dużo trudności spra -,/ież(, aibj0 dosta ;ą m , ta 
w iła  i końców ka P ła to w ó w . N a za-!
dan ia  .h tych  po tknęli się n aw et nasi '

tracą  1 rfe?.w ykie rzadkim i eksponatam i na 
dzisiejszym  rynku . Jeżeli n ie chce- 

I m v zaprzepaścić o sta tn ie j rnożliwo-
^ r* ^  ści ich w yzyskan  a, to trzeba  zacząć

dotychczas „m epobici". | V- J. PROKOP, końcówka) 1 m yśleć o tym , a jeszcze lepiej w ziąć
P e łn a  lis ta  rozw iązujących na  31.12 1. Ke5 ! (1. Sb5? G b 7 .  2. KdG KdBL S!̂  na ty c-lrr' d o  roboty.

r. ub. p rzedstaw ia  się następu jąco : . albo 1. KdG?, Kd31 i rein's!) G s6 ! 2. W ŁADYSŁAW  BLtTZWR
S. L im bach i Z. Sobiczow ski po 29, Kd3 (2. KeG?, Kd8 . 3. KdS, Ga8 i- 4.1

P. C ieślak i Ch. G rycend le r po 27, J . Sb6 , Gb7 i rem 's) Gb7! 3 j r - 7  Go2 > ' p “
Subda 23, K. W endeker 21, L. N ie- 4. Sfc6 ! (4. Sc5?. Ga8  5- Sd7, G g 2 . “ e . l  K a ł  c b o z u  w  7 r o » A V . .  
m an d  i M. Szpokow ski po 20, J. K ły- gS5 c;.: g 7 Kf7! 8 Kd?> Kf(. ! 0 0 0 2 U  W  /- C O l”Z® CU
K ejko  18, J  Szukszia 17, L. Ja u s t i: rem:s-)Ke7! 5. Sc# (5. Sc4?, Gf3! 6 . i W l . - d a n y  W i f i d z C m  p o t s k i m
„T eka" po 16, J  B adora, „ Ja n s t W . 'Sa5, Ga8 7 Tfb8 , Kd3 - -  remis.) Kc3.

~ ' 1 W B erlin ie  • do b iu ra  Polsk iej M i­
sji B adan ia  N '-m icck 'ch  Z brodni Wo

d ara  9, „K. N. ze Szczecina" 7, S. g

Suchodolski i Z. W róbel po 15. J . g. SdS GaS ?. Sc4! G^2 (7 Ke7 8
D am rosz 11, J . D om iński 10, M. S iu- KbC! Kd8  9. 553, ~KJ7 "10 śb7  • t d l
d a ra  9, „K. N. ze Szczecina" 7, S. g. s , 5j G ?8  g. K b 3 ' łg / 4 | , | jennych  zgłosił się n iedaw no  Izaak
K uczew ski, M. Polak , Z. Skolim ow - y aje w ygryw ają. Je->el’ l G-,2 fa»>! W e!a trau b * ośw iadczając, że w  m ie j­
ski, K, Szczepański i A. W agner p o - to 2. SM . ć t? "  3 . Ke3! Kda 4 «r**«s ! scowć’m w ięzien iu  p rzebyw a H er-
6 , „M. W. Łódź" i E. P ietrzykow ski po , - e8  g K ę7  GfT,  g c-g i-f '  b t i  •' m an  Cz!:ck- znany sadysta  z  obozu
4, T. Baczyński, D ąbrow ski, B. K u- y KM .KM- 8 . Sd6 i T r -  « ; 2 : *  Zgorzelcu. W obec po tw ier-
siński. W. S tencel i S. Sulek  po 3, A.    . dzen :a tego zeznania rów nież przezi f. d. Bór-

O strow ski i J. W oźniak po 2 p„ oraz j* ’  *adan'e! :' Wane ,subte’na 1 t r u ',  innych byłych w ięźniów  obozu, w ła-
ors ł-tr /Rutri czoro rJ KńTim ’PnDVDłi,{cały d ługi szereg „bezim iennych*1
na raz ie  rozw iązujących, k tó rym  n ie  
dane  było dotychczas rozw iązać do­
brze ani jednego zadania.

Nr- 45.
(W- K A ” OJ.KOW , końcówka)

dze polskie uzyskały  od radzieckich  
w ładz okupacyjnych  zezw olenie na 
p rzekazan ie  Czecha po lskiem u sądo

W drodze losow ania nagrodę za - i .  H + . 4 . G :al '  v/M -if3 r* k -o  i  się okaza‘° Czech był notorycz- 
grudzień, książkę „Śm ierć Poety" W:ęH- e. W c.0+ Kh6 7 s -h 3 i w l !  Ry!f  k ryftiinalnym . P rzed
G rossm ana o trzym uje p. Z. Sobiczew «3 K02 W P2 + . 9 K c l l  w ć so . Z  T 7 »'°
ski. P. L im bach już d rug i ra z  p rze- KM W h? 11 w  9 n  ■ S, WP rccłav /.u  za d e lrau d ac je
gryw ający w  losow aniu m a zdaje  się , 2 . Wr,3. z Kb t - M  « " •  ! I  * '* a m *nt? w; Cz<?śćł teJf ' w-dZ z c i — W  i t. a.) k a ry  odsiedział w  obozie k o n cen tra - ,

^ e2: *4 S^3 l cyjnym  w  G ross -  Rosen. Tu o trzy - |
15. S cl. Pet. W dl. 13 , WaS,— j m ał odpow iednie „przeszkolenie" i i  

17. W :b3 i białe w ym yw ają. j w  lipcu 1944 r. objął funkc ję  „sta r-
| szego" w  obozie w  Zgorzelcu, g d z ie ' 

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I  j w ykazał się n iesłychanym  zezw ię rze 1
R ozstrzygnięcie za styczeń, w raz  z s  g„!eJc z  rtrzy-icnS^ nicro. N ajbardzie j znęcał się nad !

rozw iązaniam i podam y w  d rugiej po ^adom oś-k Notatka była Pr ^ d a^ lio n a ; chorym f. Czech m a sum ien iu  śm ie r t ,

r ia t  kola załatw ia spraw y weryfikacji 
W rtntn 26 bm . (niedziele) o godz t l  dziennie od godz. 15 do 18 w lokalu  pewr 

vr rali D zielnicy (uL Chocim ska 4 ) , 'o d -  ul. P.eja 7 (w ejście od podw órza), 
będzie się zebrań;? crtoaków P P S  7. refe - Medycyna UW, O stateczny termin wory -  

M w K arp ińsk iego  fłkacjf upływa w dn iu  25 bm. Sekreto-
J? ‘f! . ^  rlat czynny codziennie w godz. II—14

w sell P P S  Mokotów <«!. Cho- (M okotow ska 24).
ri.n>«bm 4), «dnedr»<» «łe nosjedzenle Klubu „ , - „  ,, ^  . . ____Rfliinvrh j ppr? RaHv Szkota Główna Handlowa. O'statecsay

w e f  W » i « w .  M i t a  f  terIT,in weryfikacji -  26 bm. S ek retarK
' W  dniu 28 hm! lpon l-dziełek )'o  godz. 18 Kola P « y lm « je  codziennie od 16 do U .
w  lokalu  T>iiłein1cy P P S  M okotów (ni. U niw ersytet Warszawski. Weryfik&e)*
Chocim Tka 4), odbędzie się zebranie K oła odbyw a si<? jeszcze do dn ia  25 bm. 
K obiet. Spraw y bardzo  waftne. codziennie od godziny 10 do 12 w  m*

kreta riac ie  koła (Krak. Przedra. 24 oficjr-
l»ł KOI,O P P S  PRZY RTPD na)

W  ćlnin 25 bm . (n iedziela) o godz. 10.3) M ZNMS — OSTATECZNY TERMIN 
w lokalu i>.i*jn.ejr P P S  Żoliborz (ul. ZDANIA EGZAMINÓW SZKOLENIA
'.,Ć,Ta” ł  V . 814 zehramfc Tvoła SOCJALISTYCZNEGO

W szyscy towarzysze, którzy Jotychczs*  
nie zdail egzaminu z przeszkolenia socja­
listycznego, mogą to uczynić w  dniach: 
23 (poniedziałek) w godz. 13.30—16 ora*
30 bm. (piątek) w tych  sam ych godsl-

■ar a - : , ,  nc ,____ , . , . . .  . „  nach, w se k re tariac ie  Środow iska (ul. Mo-
»  i» u " , ń  - (niedziela) o godz. 15 kotowska 24, IV p .). P rz y  egzaminie na- 
Ma 'a lfcS J  Czerniaków  odbędzie le iy  Możyć pracę na tem a* „Dlaczegosię zebranie Sekcji K obiet. jestem  socjalista"

P P S  p rzy  R T PD . Na porządku obrad 
re fe ra t polityczny, sprawy organizacyjne 
i wolno wnioski.

SM DZIELNICA CZERNIAKÓW 
SEKCJA KOBIET

SPRAW OZDANIA

I NOWY ZARZAD KOŁA
POCZTOWCÓW PRZY OBW. UBZ. 
POCZT. WARSZAWA 1

W dniu 17 stycznia o godz. 15.30 w sto­
łówce Obwodowego Urzędu Pocztowego

zapew rroną nagrodę na  następny  o- 
kres. W każdym  razie  p rzepraszam y 
serdecznie jednego z najlepszych  na 
szych rozw iązujących za m im ow olne 
pokrzyw dzenie.

IN F O R M A C JE :

*4 WERYFIKACJA PP3-OWCÓW
Dzielnica Pow iśle. W eryfikacja odbywa 

się codziennie w godz od 15 do 17. Za­
rządy Kół winny w jak najkrótszym cza­
sie złożyć wypełnione arkusze weryfika­
cyjne,

Dzielnica Eakowiee. W eryfikacja odby- Warszawa T,"odbyło się ‘doroczne"'Walne 
wa stę codziennie w sekretariacie Dziel- zebranie członków Koła PPS. na którym

n Dziłdnica Mokotów. W eryfikacje odby- vm ^ k la°d 7e • ^ “tow T S
cod.iennl1  w sekretariacie Dziel- S n , 3 w lr ^ r z e ^ Z-  ttow.

„ browolski, sekr. — tow. Janina Zdunkia-
,,,“  5 “  I ’  S ' J ” 1 weryfika- wicz, zast. sek r .-tow . Jurczyński, skarb- C31 upływa w dniu 1 br; Zgłaszać ni]c _  tow. Dołęga-Lewandowski, zast.

w sekretariacie w skarbn. — tow. Starzyński, członkowiesię można codziennie 
godz. 9—19.

*§ SZKOLENIE PPS owedw OCHOTY
W  dniu 23 bm. (poniedziałek) o g. 16 

świetlicy Dzielnicy PPS Ochota (ul. Nlem nowski i Piotrowski.

zarzadu — ttow. Tarnowski, Łagocki, Bu­
ry, Szymański, zastępcy — ttow. Twar- 

'dziński, Nurczyk, Janina W ylotowa. Ko­
misja Rewizyjna — ttow. W estrich, Bro-

łow ie lu tego  r. b.

Z A D A N IE  N r  47
E. RICHTER 

(I nagr. „P race" 1947 r.)

naszeTefc!*- to 'ch Z rm 'sW ad an ^ n w JS ?  kilkudziesięciu  w ięźniów , lam o rd o -
a M KrApfrew'Vi ' , w auych  przez niego, w łasnoręcznie.? bR rozwiązania na r śjr 7i e- ^  ur 42 brak wariantu 1. g7 
?:*2- 1 .  .*8' W l, a w  rad. nr 43 h „ .v
KTV e-M - j  Łrr. ' W?hB 3- c" C!,ł"j jrrv SłOwnei. 3... W ht-L z pointę 6 GdG"
i 11. cg. W - (nie c8. H ?). Prosim y nral 
p rob lem !*^  ' *tartó *ł« P0fi4*Wć każdy
t ”b  “ .^''rardów. t le . Jeżeli 1. Ket 
a «'■ ^  Wh5. 3, Ge54- W -e5?4. c6 i to raz nie 4... W e4-f-l ale ori r&rń
t're m ls31 g r0 i^c blciem na c6 z ee^chem

A. Tnrflflcł. W ystarcza

14 łys. dzieci 
w zakładach  
ppzeciwcjmźrczych

Rozgrywki o m istrzostwo Polski 
w  siatków ce m ęskiej i żeńskiej

- 7T ■ ■ doprowadzić doteoretyczni* wygranej pozycji (W:TJ,
K, H :K ) itp. Rozwig-2S:K , S + G :X ,

1 i™11'* nr> razie w szystkie złe. „  ^
Brat wariantu 1... h:gs, ad nr tS patrz tnianońej — m w A czonc dużwni euik'

■w n r  42

dniach 31 styem ia, 1 i 2 lutego w konkurencji kobiecej rozegrane będą 
odbędą się ostatnie eliminacje w siat- .również w dwóch grupach, w Często- 
kówce męskiej i żeńskiej o mistrzostwo chowie i Radomiu.
Polski. Rozgrywki w konkurencji tr.g-  ̂ Rozgrywki finałowe siatkówki żeń-

W ysiłki Ubezpieczali* S po łecm e)' ! kiei odbSd? S « .w. f wu S ap ach  skiej odbędą się w Krakowie 7 i 8 lu-
zmiezzająco do zwalczania ź,ruźlicy P.‘erwJ 2!i S^upa grac będzie w Lubh- tego, zas męskie, -  w Toruniu 21
« dzieci z a s ta ły  -  m im o U J t j ą c y c h  n '6’ d ruBa we W rodaw ,u- Rozgrywki 22 lutego.

M at w  3 posunięciach.

tone odpowiedzi, to aamó ad nr 44 „Janst” . D iłr1—j‘-M y j e m y  tyczenia. al« ^  w  rokti 1 w
b,a?‘amy 0 zmianę pseudo- eaaa to ry jn y m  p o zo sta w a ło

" t o - z U f r ^ l r ’i S T m V l i d ^  l ',d% n u r 1 2 4 0  to  W 1946 instytucja
8 . W yszogrodzki W  zad. nr 43 po 1. a?’  tli

We6  +  . 2, K dl, W e!. 3. BtS ra tu je -s ię  A 
czarne przez I ... 0 5 !  P.p.: 4. b6, WaS d

instytucje
u b ezp ieczeń  sp cłeczm ych  le c z y ły  3.640

K ontro la  d ian -am u : B iałe: Kd3, 5 ,ta aLe ntewystarezdjweij'' nMtepuje“ 6!‘.' re^ wbeapieczaini p iw a d a ;  p,rew£tito- redstek  pojechały: Szrejderowa, Na 
FR w-,'? n„n  s e s  w  -a  rm r « m » -  ■ saw «' w-»' *• Kc?. d a  d la  dzieci słiedożywionych i słabo- wrocka i dr Bulska; z koszykarzy: MaHf6, Wc7, Gc8, Sb5, p : c4 (6). C zarne: Kf6. 9. Kcs, Kes.' io'. KcćT teraz remi: 

Ka3, Gb7, Gb6, Sd8, p : c5 (5).

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Nr- 40

(H. MATTISON, końcówka)

rtantów straciliśm y sporo czasu*'
.  Ad-. nr„ 43  L Kd8 ? Wf5! 2. c6 , W:h5. (S. c7, Web! 1 i remis (nie S... Wb34-»)

f c m  VnM  o s*y SATor.A. 3  g z i  , Porażka była niepotrzebna! Jla żvcze-1- S " “r ,  Kg8! 2. a7, W e6 +  . 3. Kdl nia dziękiyc-my, „Express** zadanie otrzy-
wany jest pobyt nad Adriatykiem lub Y/e8. 4. Sd6, Wd8. 5. S!5!l (nie 5. b6? radzi jesteśm y, że nagroda podo-
w jednej z m ejscowości w Słowenii j Gd41! 6. ScB, W :c8. 7. b7 bo W c l + t j  ^ B a c z y ń sk i. Nr 44 za liczony
nad jeziorami Alpejskimi. Czas trw a- 8- K :cl, G:a7 i remis i) Ć18 6. b# •' _ F ,™ e‘1i k’g;Ja”?t” ,J * K- 8ł'«»*k. Jed.
r ia  wycieczki 28 dni. Koszt —  około Gc5. 7. S e7+ , K -d o w . 8. Sc8, W :c8 ' całego Wariantu Y ł ^ e g o  oo ^ K e s i o S -
20.000 z! (utrzymanie, przejazd, wizy 
1 paszporty).

Zgłoszenia przyjmuję Zarząd Woje­
wódzki T. P. P. J. w Katowicach, ul. 
3 Maja N r 23, m. 8 do 1 m aret br.

Z życta Związ?<u 
P oligraficznego

9. b7 i białe w ygryw ają.

Nr. 41.
(P. FARAGO, końcówka)

1- e5i, Gb2. 2 Ke4i, G:e5. 3. Gb8! 
G:b8. 4. Kds! ( g -d a e  m a  s i ę  ukryć 
czarny g o n ie c ? )  Ga7! 5, b:a7, K:a7. #• 
Kc5 i białe w ygryw ają.

Nr. 42
Z arząd  Sekcji Składaczy ręcznych 

i m aszynow ych przypom ina w szyst­
k im  składaczom , iż w  niedzielę, tj. j 
25 bm. o godz. 10 rano  w  sali kon - i 
fe rency jne j R ady Zw. Zaw., N owy i 
Z jazd -1 (IV p iętro), odbędzie s i ę 1 
roczne zebran ie  spraw ozdaw czo-w y- układzie, 
borcze.

O becność w szystk ich  składaczy 
tb b w iązkow a.

FSorecIsfki, koszyk arze  i pieśniarze 
w alczyć bądq w  Budapeszcie

. .  . i Zapowiedziany na wczoraj w yjazd Ekipą pięściarska została ustalona
h7 w  7 ;,,* -w- ’ • «», *Y«o. jXtectj . j  d®1? 01 9««*>Y*faWY«»' sportowców polskich do Budapesztu następująco: Kamińslo, Bazarnik, Grzy-

Pro3L r * P r a; tdrić?Ib0 4- e<* ttc7 ' GM! w zaiłada< *  p n e c ^ n i i lŁ e y e h  w uh. nast,3pij 0  oznaczonej godzinie.] vocz. Rademacher, Cl.ychła, Szyman- 
„ k . n . M Ssesecins” . Ad nr 4ó—pierw- * p rza aroczy ła  14.000. j w  sklad ekipy sportowców weszli: flo-j kiewicz, Kolczyński, Szymura i Kii-

*̂*a„-i9rażlta! 1, a7, We6-ł-. 2. Kdl, We!.  ̂1 pVi,:/. „.4 i--",,*'--^-o,’ , 1'..-,:: „. , ark(I(i bn^7vb-i-70  i «l„ 5 „  7  ifa.i itt,-L-i
3. Sf5, Ge6! 4. b6, W 4 8 . 5. Sd4! (subtel- ivijj utuvAip^wAdxni jatictwaiw ^V7jcv,n<ijy. o^rcjuciuw a, i>a-

SKRA — SPARTA 9:3
W czoraj w sali „Skry" przy ul Wa 
eiskiej odby! się mecz bokserski o mi- 

ostwo kl. B między Skrą a Spartą. 
( Mecz zakończony zwycięstwem Skry 

9:3, ma dia „Skrzaków" wielkie zna­
czenie, gdyż zapewnia jej już tytui 

m , mistrza kl. B i awans do kk A. Jesz- 
| cze jedno spotkanie „Skry" z Sierakó- 
j wianką nie zmieni pozycji „Skry", 
i Mecz wczorajszy stał na niskim po- 
! ziomie. Najładniejszą walkę stoczono 
] w wadze koguciej, którą Słowik 
j (Skrą) wygrai w Ul starciu przez k. o. 
] z Korbasińskim iSparta). Najbrzydsza 
j walkę stoczono w wadze ciężkiej, 
j w której obajf zawodnicy zostali zdy- 

skwaiif kowani. Widzów zebrało się 
1 około 400. +'

szikoleia. WICI.

Zupełnie niepoglębione, nie możemy 
Uczyć.

J. K łysiejke. Rozwiązania n iestety złe
Vlae inne odpowiedzi,

„Jll. W. — Łódź” . Zgoda!

0 6 Ł 3 S Z E H I A  0 R 3 B d E

PEWSiaWAT I kat.. .Y D B E B n z a /
Zakopane, ul. Piłsudskiego, teł. 12 60 

P O L E C A :
PIĘK N E SŁONECZNE PO K O JE, CENTRALNE OGRZEW ANIE, WODA 
BIEŻĄCA, CIEPŁA  I ISIMNA, GARAŻE, WYKWINTNA KUCHNIA, NA 

ŻĄDANIE DIETETYCZNA.
Z arząd 

B a r b a r a  B t a i l o w a '

SZLIFIERZ na sztućce potrzebny do fir­
m y „Fraget” , Elektoralna 16. 515(S. LIMBACH, 4X)

I. «7„ h5, 2- ag. Hi. h4. 3. H b 2 + : KUESY Pisani® na maszynach Stowarzy- 
. . .  s sien ią  Szkół Handlowych — Brzeska 9, j ta rg i nieograniczone na:
' A .  IXII piętro. Zapisy codziennie 14—19. 551 . . -

j y \ ’ h:ff4, Z  g8- W !* 9 3 +  * 3 * W :9 3 |k U » S Y  BLGHALTERYJKL Stowarzyszeń 
4 X . inia Szkół H andlow ych: 1) d la  poczatku ja-
M Ua praca , o niewymuszonym j

O g ł o s z e n i e  p r z e t a r g u
D yrekcja  W odociągów i K analizacji m. st. W a rsza w y  ogłasza prze-

Nr. 43.
(W. ł M. PŁATÓW, końcówka)

ELEKTROMONTER — CHMIELEWSKI 
STANISŁAW — proezony Jeet o natych- 
mtoetowe sgłossenle ale na ul. Filtrowa

I- KM! (I. h6? W?6I, 1. cfl?, W c l + ,  ^ « ^  MCeW ^c»ekj°ftCZ?al* roiI,oczst#J

1) przeigozy ładunków  nadchodzących koleją oraz
2) na przew ozy ładunków  m iędzy m agazynam i i robotam i.
In fo rm acje  i m ate ria ły  p rze targow e otrzym ać m ożna w b iurze Dy­

rek c ji w  W arszaw ie przy ul. S tarynkiew iczo  n r  5, W ydział Z aopa try ­
w ania, I-sze  p ię tro , pokój n r  113, w  godz. od 9 do 12.

O ferty  należy sk ładać  w  tym że pokoju  do godz. 10-ej dn ia  4 lu te ­
go 1948 r.

O tw arcie  o fe rt n a s tąp i tegoż &ala © godzinie 11-ej. 535

POMORZANIN LEGIA 4:3
R ozegrany w czoraj na lodow isku 

ruń) zakończył jfęsh riducąm fw ; piec> 
W RS „L egia" m ecz hokejow>' m.ę- 

' dzy (Legią" a Pom orzan inem " (To- 
! ruń) zakończył się n iespodziew aną 
i porażką  d rużyny  stołecznej 3:4 (1:1, 

3:0, 0:2), „Pom orzanin" w ypad ł na tle  
j gospodarzy bardzo dobrze. W yróżnt- 
1 Jo się tr io  obronne.

i



Nr. 25 R O B O T N I K Str. 7

Tempo odbudoiny może osłabnąć 
bo — co robić z gruzem ?

r V LBRZYM IE i ciągle jesicze s»n ytU csające W w w aw ę zwały fruzu  
są nadal, jak się okazuje, zaporą trudną do usunięcia. Usuwa się 

ten gruz, lecz prawie tego nio widać. Za mało posiadamy maszyn, 
aby w szystek gruz przerobić, jak to zaczęto praktykować ostatnio.
N ie ma te i mowy o tym, aby ilością taboru, którą w  tej chw ili roz­
porządza miasto i przedsiębiorstw a rozbiórkowe usunąć miliony m e­
trów' sześciennych rumowisk.

W okresie 3 lat wywieziono według prowizorycznych obliczeń  
około 2 miln. metrów sześciennych gruzu. Pozostało go jeszcze co- j 
najm niej 18 miln. metrów sześciennych. Co zrobić z resztą?

R osnące w ciąż tem po odbudow y 
w ym aga oczyszczenia coraz to  n o ­
w ych  terenów  pod  p ro jek tow ane bu 
dow ie. W yznaczone przez BOS w y-

u

te reny  sportow e. Może się tu  za k i l - , w alby się on w  bezpośrednim  aą- j 
ką lat pow tórzyć h is to ria  podobna do j śledztw ie najw iększych skupisk  gru  
dziejów  Pola M okotowskiego, k tó re  zu i w  pobliżu w ielk ich  robót inw e- 
ju i  w  te j chw ili trzeba oczyszczać z stycy jnych  (trasa WZ, poszerzenie
naw iezionego 
1«" gruzu.

w  pierwszym  „zapa-

Plenum N.B.O.W. 
decyduje o losach  
trasy W - Z

Wczoraj odbyło się posiedzenie Na­
czelnej Rady Odbudowy Warszawy, na

svjxska (m iejsca zw alki gruzu) nie 
sp s in i’y jed n ak  sw ej roli. Wyznaczo 
no je  przede w szystk im  za d 3 leko od 
cen trum , od najw iększych  skupisk

śm iały projekt

Poniew aż usunięcie g ruzu trak c ją  
konną, czy sam ochodow ą je s t bodaj­
że n iew ykonalne i rozciągnęłoby się 
na  la ta  (dziesiątki lat!), w yw ożenie 
zaś ko leją , ozy specjalnym i p la tfo r­
m am i tram w ajow ym i stw arza  poważ 
ne trudności w obec b rak u  odpowied 
niego taboru , w arto  może pow rócić znow u w ielk im i p racam i rozbiórko- 
(z desperacji!) do w ysuw anej przsz w ym i należałoby także  pom yśleć o 
inż. G ruszczyńskiego koncepcji usy- pew nej konsekw entnej planow ości w

M arszałkow skiej) k tó re  już się roz- 
poczynąją.

T u  także m ożna by zm ontow ać 
w szystk ie fab ryk i e lem entów  goto­
w ych, k tó re  m ogłyby pracow ać tu ­
ta j cale lg ta  i w ydobyw ać cenny zlom 
żelazny, k tórego  pow ażna część w ciąż 
się jeszcze m arnu je .

Oczywiście do końca!
W zw iązku z rozpoczynającym i się

„Tydzień Iniualidy Wojennego 
na terenie stolicy

W związku i  „Tygodniom Dawali-, i sierot Siół, Zw. Inwalidów wystawi 
dów“, który odbędzie się na terenie w „Romie" „Jasełka", 
całego kraju, w dniach od 25 do 31 i 31 b. m, o  godz. 17 w sali „Romy*' 
bm. ukonstytuow ał się pod przewód- odbędzie się Uroczysta Akademia, pod- 
nictwem wiceprezydenta Strzeleckie ] czas której wicemin. gen. Spyclialski 
go, Stołeczny Komitet W ykonaw czy, będzie dekorow ał odznaczeniami woj- 
,,Tygodnia Inwalidów". • skowymi i państwowymi zasłużonym

. j członków Związku. Po części o ficjal­
nej nastąpi bogata część artystyczna, 

kalendarzyk imprez Stoł. Zw Inw a,

którym przedyskutowano szereg pro- j ?ruzm  W ykorzystali to  liczni „sp ry t- par)ia z gruzu o lbrj.y miego kopca, n --sp row adzan iu  tych rozbiórek, 
bleinów związanych z budową arterii m  w oźnice i ty lko połow a gruzu w y K , , ,b pow stać w rejon ie  Roznoczvna sie te zazw vezai od ra
W - Z .  Jak wiadomo projakt s.k lco- j dojeżdżała do m iejsca ulic ł i L )  i C h io d .a ), w  J T
wy tej trasy został juz zaakceptowany do u w sv u isk ^o fe tm aV  środku  pro jek tow anego  (w przyszłoś w adzi trochę dziw nie. R ozbiórki prze
przez BOS. Rade Techniczną Min. Ko- d io .a  do u-j syp .sk  sp ię trza ły  się czę ci) m e z  BOS pasa zieie«i, k tó ry  m a Cłeż nie mogą ograniczyć się ty lko  do

mumkacji i Olowny Urzą Ta w ysypyw an ia ' ™  d rcdze“*ódhy- •2” C!b5e2a6 m i,pdzy ul Tow arow ą 1 w ybran ia  m ateria łu , k tó ry  m ożna je -
, w atv  V.-0 ”__a . Zalazną. Rra.iekt ten  zyskał p rjy ch y l szcza użyć. T eren  po nrzeprow ac

Niezależnie od zbiórek ulicznych 1 
rozprzedaży nałepęk, z których pi*- 
niądzo m ają zasilić „Fundusz Szkol*- 
ni g Inwalidów", Komitet Stołeczny 
organizuje szereg ciekawych imprez 
artystycznych t  udziałem najw ybit­
niejszych artystów  warszawskich.

Dziś o godiz 16 odbędzie *ię w
„Romie" pierwsza z cyklu im prez: 
„Podwieczorek przy m ikrofonie" z 
udziaiem chóru Czejanda, Miry Gre- 
lichowskiej, M. Bolesławskiej, o rk ie­
stry Polskiego Radia pod dyir. Racho­
niu.

28' i 29 bm. zespół baletowy dzieci

lidów przewiduje następnie „Wieczór 
artystyczny" 2 lutego w sali ^Romy"
z atrakcyjnym i występami czołowych 
aktorów  scen warszawskich.

Zakończeniem tej akcji bę&rie
„Siedź" (także w sali „Romy") 10 lu ­
tego z udziałem Marii Chmurkowski «]•

-X-
Dziś w pierwszy dzień „Tygodni* 

Inwalidów" odbędzie się zbiórka uli­
czna w kinach, le'atrach i kaw iarniach. 
Kwestować będą: Liga Kobiet, OM
TUR. ZWM, „Wvci“ i kolejarze. (tJt)

nlaA Przeatrzenego. W czorajsze _ +
nie uznało projekt za właściwy i prze- w a .y  sję zw łaszcza pod w ieczór, przy na on;ni? 

-*1- — jego ostatn ich  ,,kursach" M inisterstw a Odbudowy. n ju rozbiórki m u s i'b y ć
kazało opracowanie „nm aaipi , Z aaprobow ała go też K om isja P ia - szczony gruntow nie, aby po paru  ty
real,racji Komitetowi \  m- * N iek tóre w ysypiska zostały p raw - naw an ia  Stołecznej Rady N arodo- godniach n ie  trzeba  było ściągać nań
NROW. Rada usta i a   • dopodobnie w ybrane  zbyt pochopn e woj. z pow rotem  ludzi i rozpoczynać żmud
wstępne roboty na tvś v m v  •_ np. te ren  S iekierek , czy C zerniąko- U lokow anie kopca w  tym  m iejscu pą pracę n iem al od nowa.

w  przyszłości pow stać m iałoby tę w ie lką  zaletę, że znajdo-1 (Rs)

DRN Praga Południe 
obchodzi diuulecie sutego istnienia

Użyć. T eren  pn przeprow adzę- ' ,  l<Ucowa Rsid4 Narodowa Pra^a- zywąicj, budowa domu kultury, biblio, 
•zbiórki m u s i'b y ć  z  kolei oczy- 1 ołlJjCUUe obchodziła wczoraj na w o -1 łeóa pub! W o j ,  hal targowych, laźai i

roWniez,
VP - r  Z zo­

staną natychmiast rozpoczęte. Korni- vya g(j zjS m ają 
tetowi Wykonawczemu NROW zleco-, 
no również ustalenie miejsca, na któ- j 
rym stanie dworzec centralny i usta- j 
lenie wytycznych prowadzenia prac^ 
związanych z przyszłą budową kolei; 
podziemnej. Rada uchwaliła również I 
nazwyczajny budżet inwestycyjny STCS | 
na rok 1948 w wysokości pół m iliar-j 
da złotych.

Lato na „Zielonych Letniskach44
Wczasy podmiejskie dla mas pracujących

O ś r o d e k

Stsji Wfliazdoupgch
Sądu Najuillższego

Dnia 26 b.m. nastąpi w sto licy /o- 
twarcie Ośrodka Sc.sji Wyjazdowych 
Sądu Najwyższego. Ośrodki Sądu N aj­
wyższego tworzone są we wszystkich 
większych miastach Polski w celu od­
ciążenia pracy Sądu Najwyższego.

Ośrodek warszawski terytorialnie 
obejmować będzie apelacje: w arszaw ­
ską, płocką, łomżyńską, białostocką i 
siedlecką.

Choć jeszcze zima. śnieg (raczej bioto) na’ulicach, zawczasu jednak 
należałoby pomyśleć nad umożliwieniem mieszkańcom W arszawy wypo­
czynków w okresie, kiędy nadejdą skwarne, duszne i męczące dni lalą. 
Zawczasu, bo później okaże się, że już... za' późno — i znowu nic nie 
będzie można zrobić. Dlatego właśnie już teraz, ji|ż dziś poruszamy ten 
temat.

czywtyw posiedzeniu W gali 
dwułeeie swego- istnienia, 

przewodniczący to w. Moskal w yglo-1 waołe w dzielnicy Jpo* i teatru  ora* 
sil obszerna, rzeczowe sprawozdanie z ' ;

„W edla" i dwóch przedszkoli. Rada Narodową
będzie pię również ubięgać o wy bud o-: i i -  * • . . .

działalności Rady. Radą orgreizo-wał 
się w ciężkich warunkach pierwszego 
powojennego okresu. Dziś po dw ulet­
niej -działalności do jej osiągnięć n a ­
leżą m, im.: poprawa stanu sanitarne­
go dzielnicy, zwalczanie spokuiaoji.

:iowojo szp ita la . 15 m ilionów złotych 
przyznanych  kredytów  pozw oli dziel­
nicy na odbudow anie kanalizacji, k tó ­
rej brak szczególni* daw ał się w« 
znaki nucozkańcoim.

„■Dzielnicowa Rada Narodowa — z*-
, kończył swe przemówienie tow. Mo* 

uruchom :cciio poradni lekarskiej dla s ia l  — jest najmen^jszą i najważnieą 
młodzieży szkolnej, budowa domu dla szą komórka sem orzadu ItT-, tor hr In*
nauczycieli cyaz ęaly szereg interwor.- 
cji dotyczących poprawy warunków 
komufl’kapy joych i bezpieczeństwa

Nie każdy człowiek pracy ma moż-, . , . ,
ność wyjazdu na wczasy letnie w górv Pr z w  mme Plan wielkich ośrodkow cł ch 'Vm sprzętem, 
lub nad morze. Rozwiązanie teoo waż'-' ” ad Bug°-Narwią uzgodniony zosla! ~  A jak rozwiązać problem dowozu 
nego problemu wymaga jes/cze wielu z U rz?dem Planowania masowych wycieczek?
lat przygotowawczej pracv oraz w iel-; Przestrzennego, który w zasadzie za- ~  Jest to niewątpliwie najtrudaiej- 
kich inwestycyj i kapitałów D aleko1 aPr°fcowat oddanie na ten cel malow- fze zagadnienie. Najlepszym wyjściem 
jednak łatwiejszą spraw , jest z o ra n i- i  r' iczych tercnÓNV nadbrzeżnych w oko- oyloby zmobilizowanie na' dni świą-

j nych baraków na szatnie, stołówkę, 
j umywalnie i ntagazyn, oraz urządzenie1 dzialaicy.
I przystani i placów sportowych. Nocie- Do planów Rady w bież. raku eiale- 
i gowanie odbywałoby się pod nairro- j ży: budowa lombardu, stworzenie Ftw- 
j taiTli, wypożyczonymi na ten cel od due z u slypeądtD cego d la  mlcdpiaży, 
' iristytucyj państwowych, dysponują- j tu-ucbcoiiem'e podstawowej szkoły mu­

szą komórką tzm orządu terytorialne­
go i działa w bezpośredniej siyczno- 
ÓCii j działa  w bezpośredniej styczno-

Na zaŁor,rżenie obrad, odbyłp o'* 
wręozenie le.-utymaoji parzewodniceą*' 
cym komitatów blokowych, których 
wybór został na terenie dzielnicy ju£ 
dokonamy, (pa)

Z u ó u j  k a t a s t r o f a  s a n n o c h o d o T u a  

o j s k u t e k  ś l i ^ g a i u i c p  n a  i e y . d u i

N i e d ź u i i e d ź  z Ameryki 
u j  d r o d z e

d o  m a r s z a t u s k i e g o  Z o o
Niedźwiadek amerykański (ostro-

zowanie 
miejskie 
botn 
cza 
cej
ziewów rumowisk, problem ułatwienia 
letniskowania i wyciecńek podmiejskich 
stanie się w najbbższej przyszłości 
sprawą palącą.

   , . . . . . .  i Głównym pionierem akcji campingo-
nos), stanie się w najbliższych dmach w ej i weekendowej w kraju bvł przed 
pierwszym egzotycznym mieszkań* j wojn? zna d7, alacz , p„blicysta
cen, warszawskiego Zon. żyw y en: rys| 2 dr Kazimierz Saysse-Tobi- 
adunek znajduje się obecnie na A - ( k 7  - k  LeJ iskow 0

lantyku w drodze z Ameryki do Pol-! ; _ p0, ^ n b u  Campingowego" -

5 '’7iadom ość o załadowaniu n ie -! ^ o ^ n Ł a r ' ^ ’* ' m nic^  z Pro^. . . • , , . ’ R!! 0 intormacje, jak lt szanse ma
dzwiedzia w Jednym z amerykan- v  dzisiejszych warunkach zorganizo-
sk.ch portow  jaaa nadeszła przed- j wanie na njtjhli^  sezon
wczoraj do W arszawy, me mówi nic letiąisk i wycieczek 
o jego „nadawcy". Musimy pocze-; _  Czy istnieje realna możliwość u* 
kac, a r wyjaśni s:ę tajemnica — kto, ruchomienia już w tym roku akcji cam-

  PinS °wei Pod W arszawą?
bezsprzecznie tak. Już wczesną 

wiosną ub. roku Fundusz Wczasów 
ka dla Warszawy bardzo przyjemna,. Pracowniczych rozważał projekt zor- 
dar niezmiernie pożądany, (wk) ganizowania próbnych letnisk campin-

iwanie dla mas pracowniczych pod- ,icach Podd?be8 °  ' Nov-’in- Niestety, <*ezne kilkuset samochodów ciężaro-! W* w 
iejskic* letnisk campingowych i s o - !wobec konieczności wielkich inwesty- ^ 7 ch instytucyj oanstwowych, «pół*j bśmy uw■ t ii ! . . . .  — .1.. 1. — ... ..U -. . .J _ t _    i (171 Pi P7 i' O n i ty etntro łti Holi ł , r, „ ł j   . ..

czorajszym numerze swraes- j ®terstw'a Zdrowia, wywróciła etę w*ku- 
arię na r.i.«bczpiacz«ń*two, ja- i tek alizjjawi-cy, w cikolńcy Belwederu.

n«ób odniosło pe- 
nnych odwieziono

warszawskiemu ogrodowi zoolo­
gicznemu ofiarował ten cenny oka* 
W każdym razie, jest to niespodziąn-

P reniie ia  
„ S ta io u iy c h  S e r c “
2 lutego

Prem iera polskiego filmu „Stalowe 
««rca‘‘ odbędzie się w dom 1 « «Ź°
w Katowicach. Na ekrany warszawskie 
film wejd/Je 2 lutego rfe,

zpnie. W tym roku dwie poważne in- ed czegoś zacząć, a dalej pójdzie. | padek samochodowy, który pgtwisrdza 
,?tytuęjex zamierzają podjąć wspólpiei — Dlaczego wybrano na ten cel wszystki* pasz* obawy i zastrzożenii. 
i, Funduszem Wcząsów podw arszay-! sPecja '^'* tereny Bugb-Narwi?- |
ską akcję campingową, a mianowicie' Ntestety. w kilku słowach trudno; Ciężarówką firmy ?Bedfoir<ł“. jadąca 
„Polskie Towarzystw o Krajoznawcze" ,,a *o pytanie odpowiedzieć. Bugo-Na-j wczoraj rano z pracownikami Min.
i P. B. P. „Orbis". O bie te instytucje1 rew Posiada wszelkie wymagane wa-j __________
dysponują odpowiednimi środkami tech- rur-kl naturalne na tego rodzaju zago- 
nicznymi dla zorganizowania toj akcji, spodąrowanie: rzadki nieużytkowy ia3

mieszany, malownicze wydmy piasz­
czyste, wysoką skarpę rzeczną od pół­
nocy, duże tereny niezabudowane i od­
ległość zaledwie 27 km od centrum 
W arszawy. Proszę wierzyć nam fa­
chowcom — zapewnił na zakończenie

kresie transpdrtu osób mógłby tej spra-l ™ f  zd^'o w j z two V| erem. i
wie wiele pomóc Zarząd M iasta W «r-' ‘..„z w nnhliżu miasta p  n°  V iZU* i rzemiosła dla dorosłych.Kac w pobliżu miasta. Przyznacm namj w  m 7  r .Vaukowe lnstytllly Rze.

Oto jeszc** jodno ostrzężanie, pod 
adresem ludzi odpowiedzialnych zą ij- 
trzymyyrsfiie porządku na jezdni, któ- 
,r*y . jednak o:a a ta ra ją -się  zapobiegać 
niebezpieczeństwu ślizgawicy, (tek)

— Od czego więc zależy zrealizo 
wanie tego projektu?

— Głównie od Funduszu Wczasów, 
który musiałby podjąć inicjatywę przy ­
gotowania terenu i dostarczenia odpo­
wiednich środków finansowych. W za

24 tysiące rzemieślników 
przeszkolono tu  r o k u  1947

Duże straty, jakie poniosło rzoniio. jżn a  natychm iast składać egzamin mi­
sio w czasie wojny, wyrównane zosta-j strzowski.
ną w stosunkowo krótkim  czasie dzię­
ki dekretowi o skróceniu cząsu nauki

szawy.
Czy budowa takich ośrodków w y -! racją na pierwszej tegorocznej wy- j raieUnicze

maga dużych wkładów? '  I Cie-CZCe ~  d°  Poddf be8°!
— Stosunkowo niewielkich. Propo-I piasek 

nuję zorganizowanie campingu w ty-J wypoczynku j sportu w każdy dzień

C zyteln icy  „Robolnika
. „nźlańroilji i w yjątkiem  jest przem ysł ciężki,osta tn iem u  p o s ła ń co w i f który rozvvinie się w WarMawi(, pra.

Otrzym aliśmy fe t  aae tęp ń i^e) i wobrzeżnej, na Żeraniu 
ści: „ , . j zamierzenia przestały być utopi

Ukazał eią w „Robotfi"iu artyku banistów. \ a Wali rzeczywiści
P. t  „O statni warszawski

W *  pod W e r ..# * ,.  Qp , . i o w ^  u y  M

Zadym iły kominy pieriuszych fabryk
Wola dźwiga się ze zniszczeń

ajST m iarę realizow ania szczegółowo o.
* “ pracow anych projektów  urbanisty 

cznycli, Wola będzie się stawać nowo. 
ozesną dzielnicą fabryczną, gdzie 
skoncentrow ana zostanie większość za­
kładów produkcyjnych wszelkiego ty-

rczygrmje z

pra
W szystkie te 

ą ur-
rzecżywi.ście już 

pow stają nowe, odbudow ują sję stare 
fabryki.

Jesł to  pierwszy punkt realizacji 
wytyczonego planu, który w przysz­
łości z ciasnej Woli r— uczyni dziel­
nicę nowoczesnych fabryk. Dziś jp j 

, można mówić o tysn z wi&rą w przv- 
A rtyku ł ten trafił eerc n‘i'nj | stłość, W idok wzrastającego tempa 

wolnych i częściowych «*pi'Swf oW j odbudowy szeregu zakładów w tej
tófio rzeczy —  j drietaicy nipow«ńni« d o  ojpłymizow,
poazio-wych; którzy swą praoą i br0* j
kjt o nowoczesne śrcdfci k<wnun-ua- p j e rw sza>  d r u g a ,  t r z e c ia . . .
° ii Przyczyailj ^  pcórodoio do '
TiiiJcu rotni.

UJ j  i,
nierentownego zawodu ;

w którym  autor przedstawił 
i zmierzch zawodu „poełań.a. , •
zując nam jednocześni^ cK-i-ą . 
ostatniego przedstawiciela 1-8° 
Wodu.

dzielnicy przed wojną. Rozpoczęło 
pracę przy budowie olbrzymiego Do- 
nru Słowa Polskiego. Spółdzielnie wy­
dawnicze: „W iedza" i ,,Pra*ą" w yzna­
czone m ają tereny przyszłej zabudo­
wy, na których rozpoczęło już roboty

W  budowie są wielkie centrąlne ga­
raże dla Prezydium Rady Ministrów 
i Ministerstwa Bezpieczeństwa. Na Ka. 
rolkowej prowadzony jest rem ont za ­
kładów Philipsa, gdzie z* 2 lata po- 
wsianie największa w Polsce fabryka 
żarówek i lam p radiowych.

Również na Woli na wyznaczonych 
terenach budują się skiady i m aga­
zyny: „Społem", SPJ3, PPB, PCH i in. 
Do łych kilkunastu pozycyj dodać by 
można jeszcze podstację elektryczną 
na ul. Bema i Dworzec Pocztowy na 
terenie stacji W arszawa-żacliodoia.

Jedna jest rzecz k tórą się zupełnie 
zaniedbuje: budownictwo mieszkanio-

na terenie całej Polski

A więc -  słońce' powietrze rzeka J f rzeslkoli,y P°nad 24 lys- ludzi' wy'
k i las! Wspaniale perspektywy’ D,eI1!‘,wej wi « ^ r i„  !  W roku biez. instytuty przesz­

kolą ok. 32 tys, wykwalifikowanych 
rzemieślników.

Do najw ażniejszych ulg, jakie p rzy­
znano dorosłym, zaliczyć należy sk ró ­
cenie czasu nauki czeladniczej. De­
kret daje możność składania egzami­
nów czeladniczych przez kandydatów 
bezpośrednio po ukończeniu odpo­
wiednich kursów. Fu; za min taki u- 
prawnift do założenia * samoistnego 
w arsztatu rzemieślniczego, względni* 
umożliwia uzyskanie lepszego stano­
wiska w przemyśle fabrycznym  Po 
złożeniu egzącainu czeladniczego m o­

wę ęw. częściowe choćby remonty. 
, OOSiJań - ! Już obecnie czynne są na Woli He*-1 Wiemy, *e opracowywane pnojektv nie 

e ty c z n e g o  ****> u ne fabryki, które, ipo wyzwoleniu W ar J pm ew idują w przyszłości na W oli bu-
^wąinszawekiejjo. „,v  szawy, wydawały się niem oż'iw e <lo u - ! downie!wa mieszkaniowego. Słusznieszaw eklęjo szawy, wydawały się niemożUwe <to u-1 <*°
weiem ulżenia doli osu-' ^  rl,c !lolmienia. Zakłady Ostrowieckie n a ! ~  w 8tls,e<Ulw;e fabryk nic wskazane

stanca ofo. Antoniemu KaJew •- • ^  Kolejowej (znane ze swych rewo-i i**1 niiejscc dla zamieszkani* rodzin
zamieszkałemu we W łoctae . ■ jn h Uadycyj) wykonuj* inż „ .  robotniczych,
sc idoa  18 pracownicy M w w crs 
Poczt i Telegrafów' przetłaH »a

M ^kłerstw a lucyjnych tradycyj) w ykonują już z*-' rptoo4mc*ych. Ale zamm dobrniemy 
W ■ mówienia PKP, prow adząc jsdnoeze- do lych szczęśliwych chwil, kiedy ro ­

śnie dalszy rem ont ogrom nych hąU ^b o to tó ze  osiedlą ąję w nowych,
  jv tu ao j* 1 nelnvch zieleni i mowie tr za dziel ni*

ba tym  rodzinom ułatw ić egzystencję 
tam, gdzie się dziś gnieżdżą t. zn. w 
rum owiskach, Gdzie* się bowiem m a­
ją podziać? (wk.).

W ięzien ie  za zbroduie  
z czasów  okupacji

Przed Sądem Okrągowym w W ar­
szaw ie zasiadła na ław ię oskarżonych 
Bronisława Brzezińską, k tó ra  dw pkrot 
nie w ydala Niemcom sw oją znajomą 
Janiną Białkowską.

Białkowska zadenuncjow ana przez 
Brzezińską po raz drugi, w ywiezioną 
została do obozu koncentracyjnego, 
gdzie przebyw ała do końca wojny-

Za zbrodnie te Sąd skazał Brzeziń­
ską na karę dożywotniego więzienia: 
u tratę  praw  na zawsze i konfiskatę 
mienia.

-X-
Sąd O kręgowy w W arszawie skazał 

n ą  5 la t  w ię z ie n ia  Jó z e fa  C h a m u la k a  
za to, że s c h w y ta n y  przez Gestapo, 
zg p d z ił się n a  w s p ó łp ra c ę  z policją • 
niem iecką przy zwalczaniu wywiadu ' 
sowieckiego.

Reforma kształcenia zawodowego 
obejm uje również m!<>doc:anych. acz­
kolwiek co do niob ogian cza się ty l­
ko d-o równomiernego ro /'nzenia na­
uki na szkolę i w arsztat, bez skróce­
nia czasu nauki, która w dalszym 
oiągu trwać będzie trzy lata.

W asłątnim  kw artale ub. roku w 
W arszawie 931 kandydatów  złożyło 
egzaminy czeladnicze. 255 — mistrzów 
skie, ponadto Izha Rzemieślnicza wy­
dała 621 wniosków ną karty  rze­
mieślnicze.
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O f i a r y
i przez sąsiadów rzeczy

W eiajbliźpzyip czasie przed Sądem

Na RTPD złożyli pracownicy ekspe- oskarżona 
Sprawdzianów. | dycji przy Drukarni Nr I „Robotnika": lia  Zbiawka, lokatorka domu

Okręgowym w W arszawie .tamie 
przez swych sąsiadów  Cecy-

przytow. Stanisław Rupert — 500 ?ł i tow. u! Hożej 74 ’
Kazimierz Krytzkiewlcz -  500 zł. j Mieszkańcy tego domu wraz ,  oskar- 

*  To^ -  ^ c e m in ls te r  H. Jabłofoki | too*, wychodząc po P o w sta Ju  t * V ab  
50 000 zł na odbudowę W arszawy p r z e m y s l  p o l i g ia l i c z n y  z a u 'a s t p„dz:ękow sń za nadesłane szawy. zamurowali wartościowe r **-

ss r,r - &

prący po li IŁ z» w^r«*.
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200 m m  7.1 100; od  201 — ,000 m m  zł 130; p o w v ż e j 300 m m  zł 180 za 1 mm s«erokoż£  

N ek ro ło «'1 do 70 m m  7*1 60; od 71 — 120 mm  zł 76; od 131 — 200 mm  
zi a20; od  201 — 300 mm  zł 1.70; p o w y ż ej 300 rum zł 200 za 1 inm szerok ość  
1 s z p a lty . Za n ie d z ie le  i ś w ię ta  d o licza  s ie  30 proc Za term in o w y  druk o g ło sze ń  

A d m in istra cja  n ie  o d p ow iad a .
O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ :

C en tra ln e  B iu ro  OgrŁ l R ek i. Sp. W yd  ,,W ied za ” O d d zia ł w W arszaw ie . A 
J e r o z o lim s k ie  86. te l . 886-05 uraz A gen tu ry  m ie jsk ie  AJ. Gen S ik o rsk ieg o  *8 
..I in p e t” , K o lek tu r a ; M arszaik o^łsk e 1 -r* L . U rbanow ici: sk lep  t  m at p iśn  
i w s z y s tk ie  od d z ia ły  3p . W y d a w n . . W ie d z a ” w  P o lsc e . P o lsk a  A gen cja  Pra  
so w a —B iu ro  O g ło szeń  i R ek ia iu  W-w&, u l. M łoda. J u gosłow i& d sk ie j 11, w sz y stk ie  
od d z ia ły  P . A. P . w P o U ce  B iu ro  O głoszeń  „ C zy te ln ik ’* — C en tra la , ul D a­
sz y ń sk ie g o  16 i o d d z ia ły :  M arszałków*!** 3/6. P ozn ań sk a  38, T a rg o w a  67, 
..W o ln o ść  — W arszaw a  M arszałk ow ak a 95: Sp. A gen cji P ra so w ej ,.G iob ” .
ul. Złocą *; B iu ro  O g ło szeń  T e o fil P ie tr a sz e k , W arszaw a . W sp óln a  50. te l . 856-38.

i ar szawy. i% sch-owka ułkryte w nian rzeczy.
Drak. Sp. Wyd. „W ied**” „fto b a ta fk "  n r  1
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Ta historyjka może rozstrzygnąć przyszłą wojnę!
Potem przypomniał mi się wczorajszy, wieczor­

ny mój stan i sam <fó siebie warknąłem: — Nerwy!— 
Ryłaś już znowu w łazience, drzwi były uchylone.

— Mano! — zawołałem wchodząc. — Nasza 
Marta pali papierosy. Wczoraj ją przyłapałem, trze­
ba jej kategorycznie zabronić!

5.

Nie mam cudownej pamięci, Haneczko, to tylko 
niektóre szczegóły tak mi utkwiły we wspomnie­
niach. Całego naszego dramatu po dziś dzień nie 
umiem zmierzyć, a jeżeli kiedykolwiek próbuję, koń- 
czy się to zawsze fiaskiem. Mój m >zg jest zupełnie 
bezwładny, gdy trzeba odtworzyć większe odcinki 
czasu. W szystkie kolektywne nieszczęścia, wszystkie 
pogioinv z czasów mobilizacji, k* nferencji mona­
chijskiej i rozpadanie naszej ziemi widzę tylko 
w krótkich scenach, jak gdyby oświetlonych błyska­
wicą w bezmiarze nocy, w atmosferze gorączki 
i w chaosie, bez żadnej ciągłości dzi jów. Mniej wię­
cej tak: jąkający się wyrostek krzyczy: „ga-ga-gasić 
światło!:’ nicpilnowane dziecko pła ze przed domem 
z zalepiony mi oknami, nieprzytomi. • buchalter pi­
sze rozchód i przychód w jednej k< iumnie, głośnik 
ryczy wśród martwej ciszy „zacl; iwajcie spokój!" 
oficer yziica szablę do rzeki, koń b: z jeźdźca pędzi 
ulicami Pragi, nieprzejrzany tłum żebraków bawi się  
na placu 4w. Wacława w ślepą babkę i śpiewa pieśń
0 jednym słowie: Broń, broń!

Ale między chaosem obrazów, kreślonych białą
1 czarną kredą, widzę jednak wąskie pasemka minio­
nych scen. Jest ło> tylko kilka poszczególnych uryw­
ków, mających jakaś szerokość i głębię, kilka spoj­
rzeń na życic, które jakimś cudem zatrzymało się na 
granicy cieniów. Nasze praskie mieszkanie jest W lej 
chwili bez okien, tym niemniej odkryłem szczeliny, 
przez które widzę odcinki życia, a jest to dla mnie. 
jakby oszałamiający widok szachownicy, na której 
nieznane siły z nudów i okrutnej ciekawości posta­
wiły żywe figurki, wyposażone w swobodę, własną 
wolę i kazały im zagrać jedną z wariacji odwiecznej 
tragikomedii. Na jednym z. tych wspomnień zatrzy­
mywałem się już niejednokrotnie podczas swych 
wypraw w przyszłość. Wróć teraz, Haneczko, razem 
ze mhą. Jest koniec lutego 19?9 roku. Czekaliśmy 
s kolacją na mojego szefa, moją sekretarkę z fabry­
ki i panią Olgę. Jakaż zabawna trójca! Mróz mi cho­
dzi po plecach, kiedy usiłuję rozwiązać zagadkową 
reżyserię, która nas dwoje i troje naszych gości ze­
brała tego wieczoru przy okrągłym stole i zaszyfro­
wanej zabawie. W  tym,-na pozór zwyczajnym ze- 
branku każdy z uczestników miał swój tajny plan 
i grał na swoją rękę jakąś tajną rolę. Pięciu ludzi 
zebrało się tutaj: do tego wystarczyła ich wolna 
wola. Ale każdy z nich był przywiązane liną do in­
nego dramatif i usiłował choć na część drogi porwać 
z sobą sąsiada. Z biegiem czasu rozwiązałem zagadkę 
ról owego wieczoru — oprócz twojej, Haneczko. Ty

ł’edna chyba nie grałaś tej partii szachów. A zresztą, 
i to wie?'

Pamiętam, byłaś trochę żdeńerwówana, kiedym 
wrócił t  fabryki"- Dziewczęta wysłałaś do teatru, 
a sama siedziałaś w gabinecie u okna, robiłaś1' swe­
ter na drutach i obserwowałaś mnie spod oka.

— Co. to za człowiek właściwie, ten twój dyrek­
tor? — spytałaś nagle, patrząc w sufit, jak gdybyś 
myślała o czym innym. Nie było to pytanie, którego 
się obawiałem i dlatego odpowiedziałem chętnie 
i skwapliwie:

— Niewiele mogę ci powiedzieć. Pedant, praco­
wity i doskonały organizator. Jeśt trochę rubaszny, 
ale mam wrażenie, żc tym pokrywa swoją wrodzoną 
nieśmiałość. Właściwie sam się zaprosił, mówił, źe 
chciałby, ze mńąć prywatnie porozmawiać i ciebie 
poznać. Nie wiem, o co mu chodzi? Może zresztą
0 nic?

— Wątpię! Jak się nazywa?
— Schwarz, inżynier Schwarz. Nie tytułuj go 

dyrektorem, nie lubi tego. wystarczy „pan inżynier".
1 proszę cię (czułem, że-rni czerwienieją uszy) nie 
mówrrfy o polityce, ani o Żydach, ani o tym, co może 
być, ze względu na panią Olgę, rozumiesz? — Odło­
żyłaś sweter na. fotel i wzięłaś z półki jakąś książkę. 
Zupełnie machinalnie. Potem westchnęłaś i powie­
działaś głosem tak'"cichym, że nie mogłem odgadnąć, 
cży naprawdę jest tak obojętny, jak się wydąje.

— Nie Uważasz, że to jest trochę panikarslwo, 
■^yje^dżać do Francji i'-tam szukać zajęcia?
>■ - :— Nie, Żydom lu będzie <v każdym'razie bardzo 
źle. Wdowa, dzieci nić ma... A jest jeszcze młoda, nie 
myśKsz? <— Ąle porzućmy ten temat w przeciwnym 
razie mimo w oli wrócimy do niego przy kolacji. I po 
co? Przychodzi się z nami pożegnać, po co ją jeszcze 
w ostatniej chwili drażnić?

— Bardzo ją lubię — powiedziałaś.
Milczałem.
— I Anię również. Biedactwo! Ostatnio wstąpiła 

do mnie z teczką, którą zapomniałeś w biurze. Było 
rni jej tak żal! Bez obu lasek jest zupełną kaleką, jed­
nego kroku nie zrobi. Ale twarzyczkę ma ładną, 
gdyby , nie te nogi, na pewno wy.szłaby za mąż. Nó, 
pójdę już nakrywać do stołu. C.hodż ze mną i opo­
wiadaj mi coś!

Gdy poprosiłaś mnie, żebym coś opowiedział, 
całkowicie oniemiałem. W owym czasie każdy 
dźwięk z zewnątrz wtłaczał słowa do ust, każdy sze­
lest, każdy dzwonek, czy stukanie. Co się znów dzie­
je? Jakaś demonstracja? Co było w radio? Że nam 
Niemcy wyłącza prąd? .Kto tp powiedział? Że zam­
kną t.eatn’ i zabronią wszelkich zebrań? Stan wyjąt­
kowy? Nonsens! Myśli i ludzie kręcili się w kółko, 
wszystko wydawało sic zbyteczne, głupie, manie — 
sama w iesż najlepiej. Chodziłem za tobą z kuchni do 
stołowego, ze stołowego- do kuchni, a żadne z moich 
zdań nie miało sensu. Przyznam ci się teraz, że my­
ślałam cały czas tylko, o tym, jak się urządzić, by 
zostać z pńnią Olgą choć na chwilę, sam i móc, jej 
powiedzieć: „Już nie mogę dłużej wytrzymać, nie 
wiem, dlaczego właśnie pani to mówię, ale muszę 
się przed kimś wygadać, nie umiem sobie wyobra­
zić pni jednego następnego dnia. Nie wiem, dlaczego 
sję ożeniłem, dlaczego mam dzieęi? Nie wiem, dlacze­
go lak długo pracowałem nad *.cvm wynalazkiem, 
który teraz dla nikogo nie ma wartości. Wie pani.

EGON HOSTOWSKI «)

W  U K R Y C I U
Przekład z czeskiego M. E.

że spaliłem wszystkie wykresy i projektv mojego 
celownika! Pani to nie interesuje, ja wiem, zresztą, 
chciałem powiedzieć coś zupełnie innego. Tylko, że 
nie bardzo wiem, co. Jestem u kresu, wszyscy jesteś­
my w ślepej uliczce, pani może najmniej, bo pani 
wyjeżdża z tego cmentarza żywych trupów. Naj­
chętniej wyjechałbym r panią! Nie mogę tak tyć  
dłużej!’*

A. potem w duchu kłóciłem się sam r. sobą, czy
miałbym odwagę wyznać jej, że ją kocham i czy by­
łaby to prawda, gdybym to powiedział. Spojrzałem 
w lustro i zobac/ywszv swą starą twarz zawstydzi­
łem się. Nagle przeraziłaś mnie okropnie. Powiedzia­
łaś króciutkie zdanie, znowu tym bezbarwnym, obo­
jętnym głosem, a mnie się wydało, że słyszę:

S t r e s z c z e n i e
In żyn ier w ynalazca, e ze sk ’ Żyd , na k ilka  dn i p rzed  oku- 
pącją  C zerhostow acji w y jeżd ża  u1 osobistych sprntuach da 
Paryża. T m  d o id o d p ’t  t ’ę. ■żc Pręgę za ję li N iam ey i- że 
ge p o szu ku ją . D ragę da kraju  zam knięta . W e F rancji 
spo tyhę  zna j omega dakiorp  A nbin'a, k tó ry  p o dejm uje  tie  
przechoufai go a ziębic  je piw nicy  p rzez całą w ojnę. 
W tym  schow ku , unieruchom iony miesiącam i; w spom ina  
osta tn i p o b y t z rodziną na letnim  m ieszkaniu , p rzec zu ­

cie w o jny  i sw ó j niepokój.

— Wiesz przecież, że nie jestem zazdrosna!
— (.oś powiedziała?
— Że nie jestem zazdrosna.
Słyszałem dobrze. Do diabła, umie czytać w my­

ślach? Czy oboje śnimy?
—- Na miłość Boską, skąd ci to w ogóle wpadło 

na myśl?
— Przecież w ogóle mnie nie słuchasz. 0  czym 

myślisz?
Pytanie zabrzmiało raczej szyderczo, niż z wy­

mówką. Uratował mnie dzwonek. Przyszedł właśnie 
mój szef.

Był zasapan}', wygadany i przyniósł ci kwiaty. 
Nie poznawałem go. Roz pytania obejrzał całe miesz­
kanie. I — czy może zapalić cygaro. Zrobiłaś mi wy­
mówkę, że nie • pamiętałem o cygarach dla gościa. 
0  czym ciągle myślę?

— Jest w ostatnich czasach bardzo roztargnio­
ny. Panie dyrektorze.

Zirytowałaś nińie tym dyrektorem. Przecież cię 
prosiłem... Pocieszał cię, źe pali tylko jedę/y rodzaj 
cygar, rzadkich tutaj i że, ną pewno nie mógłbym ich 
zdobyć, A  roztargnieni jesteśmy wszyscy, ale co 
dziwnego? Panowie politycy wpakowali nas w ładną 
kabałę! Najważniejsze jest jedno: nie tracić głowy!

..— Pamiętajcie kolego, nie tracić głowy!
Obserwowałem go: czy on jest dziś tak specjal­

nie nieznośny, czy może ja? Zauważyłem, że ty nie 
byłaś nim zachwycona.

Poprosił mnie o chwilkę rozmowy — „o ile sza­
nowna pani pozwoli!" Usiedliśmy w gabinecie na­
przeciwko siebie. Zrzucał popiół z cygara na dywan, 
chociaż dwa razy ostentacyjnie podsunąłem mu po­
pielniczkę. Przed nim stała szklaneczka aperitive, 
który obwąchiwał, zanim się napił. Ja piłem sodo­
wą wodę.

— Jesteście kolego, aż nieprzyjemnie ascetycz­
ny! — Słuchałem roztargniony. Z sąsiedniego poko­
ju dolatywały nas głosy pani Olgi i mojej sekretar­
ki, które widocznie razem przyszły. Przyniosły ja­
kieś upominki dla dziewcząt, Ty protestowałaś, 
a jednocześnie zachwycałaś się tymi prezencikami: — 
Nie, nie powinnyście były tego kupować, naprawdę 
niepotrzebnie! Gniewam się na was! Ach, jakie śli­
czne! — Drażniło mnie to, wszystko mnie w tej 
chwili dr ażniło i nagle zrozumiałem, że muszę coś 
zrobić, że muszę choć na chwale uciec ze/swego ży­
cia, że nie mogę dłużej oddychać jego szarzyzną, że 
chociaż jeden, ostatni raz, zanim zbutwieję, muszę 
się upić jakąś ideą, namiętnością lub miłością, że 
muszę w sobie. lub wkoło siebie coś rozwalić, zbun­
tować się, popędzić w górę — a potem choćby ru­
nąć! Trudno opisać moje pragnienie odkupienia, żą­
dzę czynu, którego nie umiałem sobie Wyobrazić. 
Mógłbym był wówczas zdobyć się na coś, co warte 
było nawet późniejszego upadku wr otchłań — gdyby 
wśród tych wszystkich zagmatwanych myśii nie 
płonęły ciemne, zagadkowe oczy nicości. Gdybym 
nie pędził za fantomem i szaleństwem, którego cień 
w mym życiu miał postać pani Olgi.

Inżynier Schwarz mówił długo i szybko. I wszy­
stko kręciło się koło jednego punktu: chce wiedzieć 
wszystko jasno. Czy prawda, że nie mam zamiaru 
skończyć celownika? A czy zdaję sobie sprawę, że 
fabryka, która mi dała czas i środki do pracy, jest 
do pewnego stopnia współwłaścicielką mej myśli? 
Teraz doprawdy, nie jest właściwy czas na grymasy!

Pod wpływem jego niezwykle ostrych słów sku­
piłem się szybko. Powiedziałem, że się z nim abso­
lutnie nie zgadzam.

— Nie zgadzam, nie zgadzam! To słowo najczę­
ściej pan używa. Jest to heraldyczne słowo cweskie- 
fjo języka i sprawiło nam już nieraz wiele kłopotu! 
— Co ten człowiek bredzi? Czemu jest dziś taki ja­
kiś dziwny? Pijany, czy co? —

, — Nie pojmuję, dlaczego mi pan zarzuca 
wspólną wadę, przypuszczam, że pan jest również 
Cęecbem?

— Słuchajcie kolego, tak się nigdy nie dogada­
my. Żyjemy w okresie przewrotu i mamy mało cza­
su. Niech pan mi da wykresy, niech pan skończy 
pracę, a nie będzie pan żałować! —

" Męczyło mnie do bólu. sprzeczać się o spra­

wę dawno przesądzoną. Moje argumenty brzmiały 
blado:

— Panie inżynierze, państwo nie interesuje się 
teraz celownikami do przeciwlotniczych dział. 
A Francuzom ani Anglikom nie dam, ani nie sprze­
dam mojego pomysłu. Może kiedyś, kiedy naprawią 
to, co zrobili. Niech mi pan pozwoli mieć swoje wła­
sne zdanie na ten temat. —

-— Kolego, nie bawcie się w dumnego i kapry­
śnego Edisona! — wybuchnął. Dociął mnie do ży­
wego, byłem naprawdę trochę zarozumiały z powo­
du mego wynalazku. Rzuciłem ostatnią kartę, któ­
rej początkowo nie zamierzałem odkrywać:

— A zresztą następnego dnia po Monachium 
wszystkie wykresy spaliłem! — Zerwał się, jak opa­
rzony.

— Człowieku! Co pan?... To jest... to jest... ja 
nie wiem, jak to nazwać! —

Moje myśli znowu się rozpierzchły. Pani Olga 
dyktowała ci właśnie swój przyszły adres paryski. 
W tej sekundzie zrodził się ten nieszczęsny pomysł. 
Pojadę za nią! Przynajmniej na dwa dni! Muszę z nią 
pomówić! Przecież nikt się o tym nie dowie!

— Proszę? —
— Już nic, kolego. —
Rzeczywiście, inżynier Schwarz nie miał już 

zgoła nic do powiedzenia. Wiedział już, co ma robić.
Usiedliśmy do kolacji. Bóg wie, ile małych 

i wielkich zdrad przy niej dojrzewało! Rozmawiali­
śmy o książkach, o filmie i o służących. Pani Olga 
była blada, smutna i Cicha. Badawczo wpatrywała 
się we mnie, jak by chciała odgadnąć, czy może na 
runie polegać. Chciała coś ode mnie, nie miałem 
wątpliwości. Mój szef połykał ogromne kęsy z nie­
ukrywaną złością. Ciągle się oglądał na zegar i cią- 
gir zapominał, gdzie wisi. Ułomna Aniczlca nawią­
zywała rwącą się nić rozmowy z niezmąconą wy­
trwałością. .Ta myślałem tylko o jednym, że potajem­
nie wyjadę za panią Olgą do Paryża, odnajdę ją 
i wszystko jej powiem. Wszystko — ale co właści­
wie? Nie miałem pojęcia. Pokusa pierwszego - grze­
chu była omdlewająco ponętna. A ty, Haneczko? 
Widziałaś wtedy więcej, niż ja, czy też nie widziałaś 
mc? Twoje oczy nie były złe, ani przerażone, tylko 
trochę zdziwione. Prześlizgiwały się po nas kolejno 
i zachęcały łagodnie: — Powiedzcie, nie bójcie się, 
powiedzcie wszystko! —

Poznałaś wówczas, ile utajonych planów i sprze­
cznych postanowień w nas tkwi. I to, że jak tylko 
wstaniemy od stołu, pierzchnie atmosfera, w której 
jako tako udawało nam się odgrywać wzajemną 
przyjaźń.

Kiedy towarzystwo żegnało się, szepnęła mi 
w przednokoju moja ułomna sekretarka:

— Proszę pana, niech pan nie jedzie teraz za 
granicę! —

— Nie rozumiem! —
— Może nie będzie pan mógł nigdy powrócić! —
Nic byłem pewien, czy dobrze słyszałem i nie

miałem czasu zapytać, do czego zmierza.
Następnego dnia o wszystkim zapomniałem. Ale 

później, kiedy już mi przynieśli z kasy lotniczej bi­
let. poznała Aniczlca kopertę i odgadła, że się przy­
gotowuję do podróży. Sięgnęła po swoje laski, wsta­
ła od siołu i powiedziała, szczękając zębami:

— Przynajmniej, niech mi pan podft adres! —
Nigdy dotychczas nie mówiła ze mną takim

inkwizytorskim tonem.
— Na miłość Boską!-,Co to ma znaczyć? —
— Pan jedzie do Paryża! —
Zsiniałem ze złości i ze strachu. Ale widząc łzy 

w oczach sekretarki .pohamowałem sie i przełkną­
łem ostre słowa, które cisnęły mi się na usta.

— Co pani mówi, Aniczko? Byliśmy przez osiem 
lal najlepszymi przyjaciółmi ,czy chce pani teraz...—

— Ja nic innego nie chcę, tylko, żeby panu 
móc przesłać wiadomość ,gdyby było trzeba. Niech 
pan mi obieca, że zatrzyma się w hotelu... choćby 
Glaciere, rue de la Glaciere! —

— Aniczko, dość lego! —
Mełła w zębach jakieś niezrozumiałe słowa, 

trzęsła się cała i coraz większe strumienie łez ście­
kały jej po policzkach. Nagle szarpnęła się wście­
kła:

— Pan jest ślepy! Pan się zabija! Głowę dam, 
że już pana zadenuncjował! —

— Oszalała pani? Kto nmie zadenuncjował? — 
Gdzie? I dlaczego? —

— Przez len celownik... Błagam pana, niech 
mnie pan usłucha, rue de la Glaciere!... —

Odwróciłem się, wzruszając ramionami i wy­
szedłem z biura.

4.
i x i

Kiedy człowiek jest pogrążony w samotności | 
i słyszy tylko tętno własnego serca, kiedy odpada j 
srebro ze wszystkich zwierciadeł marności tego 
świata, kiedy jesteśmy tak blisko śmierci i tak uko-j 
łysani jej czułymi ramionami, że siebie, przyjaciół j 
i nieprzyjaciół widzimy w mglistym, pozagrobowym 
pojednaniu — w takich chwilach nie owijamy w ; 
kłamstwo swoich błędnych kroków. Nie jest więc 
kłamstwem, jeśli mówię, że cię nigdy nie opuściłem. 
Nie odszedłem od. ciebie, Haneczko, żeby cię oszu­
kać, żeby nie wrócić. Było inaczej. Odleciałem po­
tajemnie z Pragi do Paryża w czasie, kiedy nasza 
bezsilność była dla nas wszystkich najcięższym 
krzyżem. A ja — nie mogłem go już udźwignąć. Wy­
ruszyłem w podróż — w próżnię. Poszedłem szukać 
żebraczej monety w dalekie strony, nie wiedząc, że 
to czego pragnę ,mogę znaleźć tylko w sobie — lub 
nigdzie. Chciałem komuś powiedzieć, że kocham, 
chciałem usłyszeć, że jestem kochany. Miliony ludzi 
błądziły wtedy podobnie, jak ja. Słowa miłości i na­
dziei topniały nam na wargach, zaledwie zostały 
wymówione. Straciły tchnienie wieczności, bośmy 
rozdrobnili ich wartość.

Ale pozostał w nas głód czegoś, co było z po­
czątku, gdzieś na progu życia, a gardło dręczyło 
pragnienie owoców wiecznych słów, z których po­
zostały na języku zaledwie gorzkie łupinki. Im wię­
cej mówiliśmy, tym głębsze było nasze milczenie. 
Cierpieliśmy, bośmy nie walczyli, a błądziliśmy, 
bośmy omijali trudne drogi.

(c d. n.)

TEATR PO LSK I (K arssia  2):
N iedziela — godz. 14: ,,P an  in sp rk to ł 

l przyszed ł” ; godz. 18 „F cneiopa". 
j ,  T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  i M » r » / s lk O W » k ą  
| S ) : godz. 15 ,,R oxy” ; .godz. 19 „S p rzsd a- 
j na narzeczona".

TEA TR  POW SZECHNA (ul. 7,ańinjski«- 
g o ) : godz. lo i 19: „św ierszcz za kom i­
nem '

TEA TR NOWT (ul. Pu ław ska 39):
godz. 18,30 „R ew izor” . W  niedziele i św :ą 
ta dodatkow e przedstaw ienie  o godz. 15.

TEA TR M AI.i i M arszałków ,ka U li: 
godz. 15 i 19 ..Żołnierz i b o h a te r” .

TEATR „M IN IA T U R !” (M arszałkow ­
ska  69): godz. 19 „M aż i żona” .

TEA TR „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka J> 
godz. 19 „N ie ig ra  się z m iłością” .

TEA TR „PLACÓW KA” (ul. K roicw ską 
13); godz. 18,15 „B u rza”

TEA TR DZIECI W ARSZAW ! (ul. Ka­
row a): godz. 12 .D októr D olittle ; jego  
zw ierzęta” ; w dni powsz. ty lko  dla szkół.

SALA YMCA (ul. K onopnickiej 6): DziA 
i ju tro  o godz. 19 „D uby am aione” z i i .  
Zim ińska, I -  Sem polińskim  i St. Sojee- 
kim.

TEATR „W RÓBELEK W A R S Z A W S K I * *
(Zygm untow ska 8): g. 17 i 19 „ Ja k  .<,* 
tw orzy rząd ” .

TEA TR R T PD  „B A J” (w sali te a tru  
„C om oedia” , ul. Szwedzka 2) :  dziś godż- 
12 i 15 „L eśne dziw y” , 

i TEA TR „G U L IW E R ” (K rólew ska 13): 
„G uliw er w kra in ie  L iliputów ” w nie­
dziele i św ię ta  o 12 i 15, w dni powazed- 

I nie o godz. 13 zam knięte dla szkół.
POW’BÓT „CYDA”

1 P rzedstaw ien ia  „C yda w T eatrze  Pol­
skim, przerw ane na dw a tygodnie, będą 

■ wznowione dn. 26 bni.
W przyszłym  tygodniu  „C yd" będzie 

g ran y  w poniedziałek, środę, p ią tek  i m e- 
dzielę o godz. 188.

28 i 29 BM. „JA SEŁ K A ”  W ROM IE 
1 Zespół dram .-baletow y dziecięcy Stoł. 

Zw. Inw alidów  — wystawi ty lko  w środę 
i czw artek  (28 i 29 bm.) o godz. 17,30 w 

| sali „R om y” — „JA SE Ł K A ".
I B ilety  od 50 zł. do 200 zł w kasie ,.Ro- 
I m y”,  ju ż  od 25 bm, od godz. JO—17, 

„O C I X*KO O l O” W YMCA
N iebyw ałe powodzenie zdobył znało*  

1 m ity  program  „D uby  Sm alone” w YMCA, 
gdzie codziennie przepełn iona w idow nia 

, en tuzjastyczn ie  ok lasku je Zim ińska za 
l piosenki ze s ta re j, kochanej budy ,,Oul 
, pro  quo” , Sem polińskiego za „P o słań ca” , 
i „C haplina" i „W o d zire ja” , a Sołeckiego 
I za cięte i doskonałe dow cipy polityczne. 

N IED Z IE L N E  KONCERTY P O P U L A R N I
W ydz. K u ltu ry  i Sztuki Zarządu Miej­

skiego organizuje w niedziele. 35 bm ., 
nas tępu jące  koncerty  dzielnicowe.;

1. Sala k ina  „T ęcza” , ul. .Suzina 4 — 
godz. 11.
2. S aia Szk. Pow sz., ul. O twocka 8 — 
godz. 16.

3. Sala Szkoły Pow sz., ul. K ordeckiego— 
godz. 16,

4. Sala Szkoły Powsz.
— godz. 18.

5. Sala Szkoły Powsz., 
godz. 18.

Udział w kocertacli b iorą m. in. M K a r­
wowska, M. Bogacka. H. W arpachow ską. 
J . Śliwińska. J . Popław ski, J .  Orłowaki. 
J . M roziński. Zespół te a tra ln y  I I I  Gimn. 
M iejskiego M echanicznego, o rk ie s tra  MZK 
pod dyr. L. Cym erm ana. duet taneczny 
F. Puchów na i Z. K iliński.

E . UMIŃSKA W' FIL H A R M O N II
W  p iątek . 30 bm., .odbędzie s ię  w F il­

harm onii W arszaw skiej koncert pod dyr. 
T. W ilczaka. Jako  so lis tka  w ystąp i św ie t­
na  skrzypaczka E ugenia U m ińska

W  program ie  H aendel — „C oncerto 
g rosso” . B rahm sa — „K oncert skrzypco­
w y" oraz ,,V Sym fonia z Nowego św ia­
ta "  — D w orzaka.
VI- E R O D E  Ś P J R W A  I R E N A  L E W I Ń S K A

W  środę 28 bm. o godz. 19 w ystąpi w
sali Po lsk iej YMCA w W arszaw ie, dosko­
nała  śpiew aczka. I re n a  Lew ińska. A rty­
s tk a  zdobyła przed dwom a la ty  pierw szą 
nagrodę na M iędzynarodow ym  K onkursie  
M uzycznym w Genewie. P rzedsprzedaż b i­
letów w księgarn i G ebethnera i W olffa— 
Zgoda 12, teł. 8-82-90.

u l . B orem low ską 

ul. O szm iańska—

„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „Z nak 
Z orry” .

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7 /9): „Sym fonia 
p as to ra ln a" .

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): „P rży  
sięga".

„STYLOW Y" (M arszałkow ska 112):
„ P ep ita  Jim enez".

„SYRENA”  (Inżyn ierska  2): „P rzy się ­
ga’ . Focz. 15, 17, 19, 21.

„TRCZA” (Suzina 4): „ Ja sn e  lan y ” .
Początek seansów : godz. 13.

„AKTUALNOŚCI" (w kinte S ty low y): 
tylko jeden scans o g- U . Nowy program  
aktualności N r 19 I.

W stęp 35 zł (na w szystkie m iejsca).

PONlfcDZIAŁF.K, 26 STYCZNIA.
6.00 Sygnał czasu. 6.10 W iad. por. S.30 

Muzyka. 7.00 Dziennik. 7,30 Lekcja ro - 
sv isk iego. 7.35 M uzyka. 8,35 „żelazna 
k u r ty n a "  H. B oguszew skiej. 8.50 Muz. 
z p ły t. 9,00 Aud. d la  szkół. 10,40 Aud, 
Min O św iaty. 12,03 W iadom ości połud­
niowe. 12,20 „Z m ikrofonem  po k ra ju " . 
12,30 Aud. rozryw kow a. 16,00 D ziennik. 
16.12 P rzeg ląd  gosp. 16,35 „W  walce 
o Zdrowie” — pogadanka. 16.55 Aud. dla 
m łodzieży. 17,15 „M elodie operetkow e” .
18.00 R. U. L. „D roga m leczna i m g ła ­
wice pozagalak tyczne". 1.8,45 „żelazną  
k u r ty n a ” H . B oguszew skiej. 19,00 „Z za­
gadnień  św ia ta  p racy ” . 19.10 „Z zagad­
nień  w iejsk ich” . 19,30 P ieśni polskie.
20.00 Dziennik. 20.50 Pog spiortowa. 21,00 
IV aud. W ydaw nictw a Muz. 21.45 Aud. 
B iu ra  Studiów  22,00 K oncert rozryw ko­
wy. 23,00 Ó atatn ie wiadom ości. 23.20 VIII 
Aud. z cyklu  „M uzyka daw na . 24 00 
H ym n.

W arszaw a I I
16.00 D ziennik południow y. 16.45 „W iel­

kie O gniska” — aud. w rocznicę zależe­
nia U niw ersy te tu  w  Moskwie. 16.55 łan 
Brahm s — koncert sk rzypcow y. 17.‘.5 
U tw ory fo rtep , F r. Chopina. 18.05 Muz. 
popularna  z p ły t. 18,20 C zarny A rab” — 
frag m en t powieściowy. 18.35 Odczyt „P o l­
ska w okres'e ' u s tro ju  stanow ego". 18.50 
„N a sw ojska nu tę” . 19,10 Muz. popu lar­
na z p ły t. 19.30 P ieśni polskie. 20.00 Dz. 
wieczorny. 20,50 Aud, muz. rozryw kow ej. 
'22,00 R. U, L. „D roga m leczna i m g ła ­
wice p o zag a lek ty cz re" .

Z upoważnienia M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu wysyła

ZA G R A N I C Ę

GRZYBY s u sz o n e
w  paczkach pól kg. netto

Adres dla korespondencji i przesyłek 
pocztowych:

Spółdzielnia „ L A S "  — Warszawa, 
ul. Asfaltowa 9,

Adres dla osobistych zleceń: 
Sklep Spółdzielni . ,LAS‘‘ —W a r |z l  wa, 

Pi. T ri ech Krarty 18


